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Wzorce zachodnie w nowohuckim wydaniu

SIEKIERA
ZAMIAST STRZELBY
Wszystkich nas bulwesują informacje mówiące o tragicznych zdarze­

niach choćby w amerykańskich szkołach. Uczniowie strzelają do kole­
gów, nauczycieli... Jakby i w tym „nasi” zaczęli naśladować Zachód. W 
pokoju nauczycielskim Zespołu Szkół Mechanicznych nr 3 w Nowej 
Hucie dwóch nastolatków zaatakowało ucznia siekierą. Zraniono 17-let-
niego Krystiana Ł. Jego życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. Zdarze­
nie nastąpiło rano, 20 listopada.

(CIĄG DALSZY NA STR 8)

ZARZĄDZANIE 
WIEDZĄ 

W POLSKICH 
HUTACH STALI
Zarządzanie wiedzą w Polskich 

Hutach Stali - kierunki szkolenia 
i doskonalenia kadr hutniczych -- 
to temat spotkania, które odbyło 
się 20 listopada br. w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego „PHS”- 
HTS. W konferencji wzięli udział 
zarówno naukowcy z Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie 
jak i praktycy, czyli szefowie ko­
mórek odpowiedzialnych za szko­
lenie i podnoszenie kwalifikacji 
pracowników z hut: Sendzimira, 
Katowice, Cedler i Florian.
Ofertę szkoleniową Ośrodka 

Szkolenia Zawodowego HTS za­
prezentował wszystkim uczestni­
kom konferencji Janusz Michalski. 
Mówił m.in. o bardzo rozbudowa­
nych propozycjach podnoszenia 
wiedzy zawodowej dla pracowni­
ków nowohuckiego kombinatu. O 
konferencji, która odbyła się w os. 
Złotej Jesieni piszemy na str. 5.
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Małopolska nadal w czołówce schorzeń zawodowych w Polsce

Ochrona pracy zawsze odgrywała istotną rolę w 
państwie. W poprzednim systemie ludzie pracy 
podlegali szczególnej ochronie, ale nie chroniło to 
ich przed wypadkami i chorobami zawodowymi. 
Ekstensywny rozwój przemysłu narażał zdrowie i 
życie ludzi. Po przełomie lat osiemdziesiątych i 
dziewięćdziesiątych nadal działały zmodyfikowane 
struktury organizacyjne stojące na straży ochrony 
pracy. Jedną z podstawowych instytucji w tym za­
kresie jest Państwowa Inspekcja Pracy z głównym 
inspektorem pracy na czele. W Krakowie działa

Okręgowy Inspektorat Pracy z siedzibą na pl. 
Szczepańskim, którym kieruje Tadeusz Fic, okręgo­
wy inspektor pracy. Istotną rolę odgrywa Małopol­
ska Komisja Ochrony Pracy. 18 listopada uczestni­
czyłem w posiedzeniu tej komisji. Ze względu na 
wagę spraw tam poruszanych, dotyczących chorób 
zawodowych w Malopolsce, przybliżam tę proble­
matykę Czytelnikom „Głosu". Również warto od­
notować wyniki konkursu „Pracodawca organizator 
pracy bezpiecznej”.

(CIĄG DALSZY NA STR. 10)

✓ Kiełbasa węgierska 1 kg - 5,29
✓ Makaron .Kluseczki babuni’ 250 g - 1,25
✓ .Nestle Cim-Minis’ 250 g - 4,49
✓ Wafle .Elitesse' Skawa 55 g . - 0,89
✓ Piwo .Tatra pils’puszka 0,51 - 1,99
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W wielu miejscach Nowej Huty widać zwyżki, czyli samochody z podno­
śnikami zakończonymi koszami, z których prowadzone są prace dekarskie 
przy obróbkach blacharskich. Prace są prowadzone w budynkach admini­
strowanych przez ADREM S.A. W ten sposób realizowany jest długofalo­
wy program napraw w wielu starych nowohuckich kamienicach.

(sp) Fot. autor
T
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Kto uparł się, by ten etap ludzkie­
go życia nazwać „złotą jesienią”? Jej 
początek powinien teoretycznie wy­
znaczać dzień przejścia na emerytu­
rę. Gdy praca zawodowa przestaje 
porządkować codzienny rytm dnia, 
czasu dla siebie ma się więcej. Jak 
wygląda codzienna rzeczywistość 
polskich emerytów i rencistów?

Za szczęśliwych uważać się mogą 
ci, którzy mają działkę, psa czy kota

lub towarzystwo do zagrania partyj­
ki kart czy warcabów. W niektórych 
przypadkach - najczęściej po śmier­
ci współmałżonka - samotność do­
prowadza jednak do desperacji: - 
Zostałam sama, nie mam do kogo ust 
otworzyć. Telewizora mam dość, czu- 
ję, że zwariuję. Co mam ze sobą zro­
bić? - zadzwoniła do redakcji zde­
sperowana Czytelniczka.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

os. Słoneczne 11 NAPISY 
tel./fax (12) _

425-95-25 TABLICE
644-34-64 ___
425-93-08 REKLAMOWE 

www.linea.krakow.pl

W dzisiejszym numerze 
kolumna„SPORT” 

wyjątkowo na str. 15!

SYLWESTER
W LUSTRZANEJ SALI TAŃCA

os. Górali 4
♦ jak zawsze wspaniała zabawa
♦ znowu najniższa cena

- 180 zł od osoby
Inf. i rezerwacja: tel. 644-38-98 w. 21,642-28-70

INTROLIGATOR
OPRAWA: ❖ DOKUMENTACJI 

♦ DZIENNIKÓW USTAW 

❖ PRAC DYPLOMOWYCH
Centrum B, bl. 7 Tel. 644-12-25

os. Piastów 6 r Pod Wawelem 
najlepiej jeździć z.. TAXI BARBAKAN 96-61

WESELNE PRZYJĘCIA
TEL. 648-36-04

PROMOCJA.’
HURTOWNIA I SERWIS

x IVŁ/VHLAX 
'Kraków, ul. Makuszyńskiego 24, 

tel./fai: 643-66-01, 644-13-12
www.marat.com.pl

'kupon- rabatowy-1
KOTŁY, GRZEJNIKI 1 5% '
GRZEJNIKI pow. 3000 zł 20%l

KOTŁY C.O.
(JUNKERS, VAILLANT, TERMET, ZĘBIEC itp.)

GRZEJNIKI C.O.
(PURMO. KERMI, ELECTROLUX)

Kolorowe 10
' W 1 H “ (wyp. kaset wideo)

CODZIENNIE
wbiałe i kolor 9-21

O5O1-13-96-61, 0602-238-000 
BEZPŁATNE ZAMAWIANIE TAKSÓWKI 

Z TELEFONU „GSM PLUS” 

0800-400-400

Największy 
rabat 30%



, CENTRUM I OKOLICE
Kwiaciarnia „Róża" 
Piękno • Styl • Elegancja 

MARIUSZ NAWALNYJL
♦ artystyczne bukiety ślubne
♦ kompozycje okolicznościowe
♦ wiązanki pogrzebowe i wieńce
♦ serwis kwiatowy w kraju i za granicą
♦ dekoracje firm i banków kwiatami 

AKCEPTACJA KART PŁATNICZYCH
pon.-pt. 9-19, sob. 7-18, niedz. 10-17 
os. Kombatantów 6, tel./fax 649-24-64

KRÓTKO O DZIELNICY
• Gdy hucznie otwarto nowe 

skrzyżowanie bezkolizyjne al. Jana 
Pawła II z ul. Stelli Sawickiego 
nikt nie spodziewał się, że za chwi­

ZDĄŻYĆ PRZED ZIMĄ Stanisława Urbaniak wiceprezydentem M. Krakowa, 
red. Sławomir Pietrzyk rajca krakowskim

lę na kilka miesięcy na tej ostatniej 
ulicy zostanie podjęty remont ka­
nalizacji opadowej (nieopodal pły­
ty lotniska). Remont przeprowa­
dzono w miarę szybko, ale długo 
trzeba było czekać na renowację 
nawierzchni. Wreszcie ją przepro­
wadzono i ta ważna arteria jest w
pełni drożna. (P)

USTRZELONO
CZARNEGO KORMORANA
24 listopada ok. godz. 15.00 węd­

karze łowiący ryby w Wiśle (w po­
bliżu Jacht Klubu „Mogiła”) powia­
domili KP Nowa Huta o tym, że go­
dzinę wcześniej usłyszeli strzały z 
broni i zauważyli, że do wody wpa­
da ptak. Podpłynęli do ptaka. Oka­
zało się, że ktoś ustrzelił będącego 
pod ochroną czarnego kormorana. 
Ptaka przywieziono do komisariatu 
w os. Zgody. O zdarzeniu policjan­
ci powiadomili Towarzystwo Opie­
ki nad Zwierzętami.

Trwają czynności mające ustalić, 
kto i z jakiej broni strzelił do ptaka. 
Pozostaje też pytanie - dlaczego?

A lak na marginesie. Nie jest chy­
ba aż tak źle z ochroną środowiska 
w Nowej Hucie, skoro prawie pod 
kombinat przylatują czarne kormora­
ny. (jdz)

Aura w tym roku łaskawa i mimo końcówki listopada jest ciepło i bezśnież- 
nie. W wielu miejscach Nowej Huty są prowadzone jesienne porządki. Ze­
schnięte liście są gromadzone w pryzmy. Oby tylko nie zalegały one zbyt 
długo i wywieziono je przed nadejściem zimy. (sp) Fot. autor

NAPADU GO W ŚMIETNIKU
23 listopada o godz. 10.15 powia­

domiono KP Nowa Huta, że w 
śmietniku, przed jednym z bloków w 
os. Sportowym napadnięto i pobito 
do utraty przytomności 19-lctniego 
mieszkańca tego osiedla. Przybyła na 
miejsce zdarzenia policja ustaliła, że 
pokrzywdzony, który tam mieszka i 
tam zbiera puszki, zaatakowany zo­
stał w „swoim” śmietniku przez 
dwóch nastolatków, którzy zażądali 
od niego pieniędzy. Gdy odmówił.

jeden ze sprawców podniósł wyrzu­
coną tam donicę i uderzył go nią w 
głowę. Chłopak stracił przytomność. 
Odnaleziony został przez jednego z 
mieszkańców bloku. Z poważnymi 
obrażeniami czaszki został odwiezio­
ny do Kliniki Akademii Medycznej 
przy ul. Botanicznej. Ze szpitala 
wyszedł po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy. Wyszedł, na własne żądanie 
w stanie zagrażającym jego życiu. 
Dochodzenie trwa. (jdz)

WŁAMANIA ZNISZCZYŁ

ZMIANY WE WŁADZACH KRAKOWA
W poniedziałek, 25 bm. Prezydent Jacek 

Majchrowski na konferencji prasowej poinfor­
mował o doborze najbliższych współpracow­
ników. Wiceprezydentami zostali: Stanisława 
Urbaniak, Tadeusz Trzmiel i Zbigniew Zuziak. 
Pełnomocnikiem ds. inwestycji został były wi­
ceprezydent Krzysztof Adamczyk. Na swoich 
stanowiskach pozostają skarbnik miasta Le-
sław Fijak i sekretarz miasta Paweł Stańczyk. 
W najbliższych dniach zostanie powołany 
jeszcze jeden wiceprezydent i trzech pełno­
mocników. Miło nam poinformować, że Sta­
nisława Urbaniak jest od lat związana z Nową 
Hutą. Tutaj mieszka w os. Niepodległości i 
dotychczas pełniła funkcję dyrektora Policeal­
nego Studium Pracowników Służb Społecz­
nych w os. Stalowym. Od 1994 była radną 
SLD w Radzie Miasta Krakowa i pracowała w
Komisji ds. Rodziny i Polityki Społecznej. Była także członkiem Rady Porno-
cy S[•J.łecznej przy ministrze pracy i polityki społecznej. Obecnie jako wice­
prezydent będzie odpowiadać za politykę społeczną. Pełniąc tę funkcję nic bę­
dzie mogła sprawować mandatu radnego. Jej miejsce w Radzie Miasta Krako­
wa zajmie Sławomir Pietrzyk, który kandydował w tym samym okręgu nr 7 i 
zdobył 815 głosów. (mp)

WRAK W AL. RÓŻ

W OS. HUTNICZYM
W nocy z 19 na 20 listopada włama­

no się do sklepu cukierniczego w os. 
Hutniczym. Złodzieje weszli do wnę­
trza sklepu, zrywając kłódki zabezpie­
czające kraty w oknach i wybijając 
szyby. Skradli m in: alkohole różnych 
marek, kawy, słodycze, wagi elektro­
niczne i radiomagnetofon.

Kolejnej nocy, w podobny sposób 
włamali się złodzieje do kiosku ga­
stronomicznego w tym osiedlu. Z kio­
sku skradli m.in: dwie kuchenki mi­
krofalowe i papierosy różnych marek. 
Straty wyceniono na 3000 zł. (jdz)

24 listopada policjanci z KP Bieńczyce-Grębałów, w rejonie ul. Wadowickiej, 
zatrzymali 18-latka na gorącym uczynku niszczenia mienia. Ustalono, że wcze­
śniej zniszczył on wyposażenie w barze znajdującym się przy tej ulicy i powy­
bijał szyby w- parkującym w jego pobliżu samochodzie. Straty wyceniono na 1500 
zł. Nastolatek wylądował w policyjnym areszcie. Przypomnijmy, za zniszczenie 
mienia grozi kara do 5 lat więzienia. (jdz)

ODPADY NIEGABARYTOWE
Ten wrak starej łady na cegłówkach stoi w samym centrum Nowej Huty 

przy al. Róż. Wiele osób interweniowało w sprawie jego usunięcia. Straż 
Miejska zna sprawę i po przeprowadzeniu postępowania wyjaśniającego 
zleciła jego odholowanie. Na razie jednak ZGK zwleka z zabraniem auta.

(sp) Fot. autor

ZMARLI
KRONIKA PAMIĘCI
W rubryce podajemy bezpłatnie 

imię, nazwisko i wiek Zmarłego. 
Natomiast na życzenie rodzin za­
mieścimy dodatkowe informacje.

★ ★ ★

Stanisław MERC, lat 75

JUNKERS VAIŁLANT
TERMET ARISTON BERETTA
♦

♦
♦
MONTAŻ • TRANSPORT * RATY

Ogłoszenia zakładów po­
grzebowych i nekrologi dru­
kujemy na str. 16.

Tzw. odpady niegabarytowe stanowią problem w wielu nowohuckich osie­
dlach. W poprzednich latach informowano mieszkańców o terminach wy­
wozu odpadów niegabarytowych, co powodowało pewną synchronizację w 
ich usuwaniu. Co prawda teraz stare meble i odpady po remontach są co 
jakiś czas wywożone, ale bywa, że zalegają w pobliżu altan śmietnikowych 
dłużej. (sp) Fot. autor

OSZCZĘDNOŚCIOWE PIECE ŁAZIENKOWE i C.0. 

(gazowe i elektryczne)

INSTALACJE SANITARNE I C.0.

GRZEJNIKI ♦ RURY ♦ ZAWORY

F.H.U. „RELAM” 645-45-19, 0502 587-520
os. Niepodległości 3 loMHtuHai) NAJNIŻSZE CENY

URZĄDZENIA GRZEWCZE I SANITARNE
WOD.-KAN., GAZC.O.

YdillanłJUNKERS
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TYGODNIK 
NOWOHUCKI
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2 grudnia 2002 r. w godz. 11.00-15.00 w siedzibie Akademii Pedagogicznej w Krakowie przy ul. Podchorążych 2 odbędą się...

Pragnąc zaspokoić potrzeby ludzi poszukujących zatrudnienia. Ma­
łopolska Wojewódzka Komenda Ochotniczych Hufców Pracy wraz 
z Centrum Edukacji i Pracy w Krakowie organizują Targi Pracy 
„Edukacja drogą do sukcesu".

Targi Pracy adresowane są do:
- osób bezrobotnych o różnym 

profilu wykształcenia (posiadających 
specjalistyczne uprawnienia i kwali­
fikacje zawodowe oraz aktualne 
książeczki zdrowia uprawniające do 
pracy w gastronomii),

absolwentów wyższych uczelni i 
szkół ponadgimnazjalnych (możli­
wość zatrudnienia na staż zawodowy 
lub umowę absolwencką).
- studentów i młodzieży uczącej 

się i zainteresowanej podjęciem pra­
cy dorywczej w czasie wolnym od 
nauki (promocje, degustacje, rozpro­
wadzanie materiałów reklamowych, 
ulotek, gazetek itp.)

Targi Pracy „Edukacja drogą do 
sukcesu" mają na celu:
- przede wszystkim prezentacje 

ofert pracy dla młodzieży. Ale nic 
tylko. Znajdą się lam też oferty dla 
starszych osób poszukujących za­
trudnienia,
- przygotowanie uczestników do 

intensywnego i efektywnego poszu­
kiwania pracy.

Rynek pracy wymaga obecnie zu­
pełnie innego podejścia do poszuki­
wania zatrudnienia. Aby temu spro­
stać, trzeba sięgnąć do wiedzy z za­

Happening w Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 52

ŻYCIE BEZ
W ubiegłym tygodniu obchodzili­

śmy coroczny „Dzień bez Papiero­
sa”. Nałóg palenia tytoniu przeżywa 
na całym świecie poważny kryzys. 
Niestety duże światowe koncerny 
tytoniowe tracące klientów w swo­
ich państwach podjęły ekspansję w 
krajach Europy Środkowej. Tutaj 
powstały nowe fabryki papierosów 
lub zmodernizowano już istniejące. 
Tutaj prowadzi się potężne kampa­
nie reklamowe i mimo napisów na 
papierosach o ich szkodliwości dla 
zdrowia, nadal spore rzesze społe­
czeństwa puszczają z dymkiem po­
tężne kwoty z tak skromnych docho­
dów. Najgroźniejszym zjawiskiem 
jest palenie papierosów przez mło­
dych ludzi. W Zespole Szkół Ogól­
nokształcących nr I4 w os. Dywi­
zjonu 303, w XXX LO przeprowa­
dzono 19 listopada happening anty­
nikotynowy. W różnej formie próbo­
wano przybliżyć młodym ludziom 
groźby, jakie niesie palenie papiero­
sów.

InterAuto
SALON

AUTORYZOWANY DEALER SKODY 
Kraków, ul. Kocmyrzowska 1A

m FAX 644-69-04
SKLEP 644-78-56

PT® KREDYTY 685-51-55
'W SERWIS 644-08-86
jff CZĘŚCI 644-78-56

BLACHARNIA LAKIERNIA 
644-97-84

24 h Assistance 
(0604)58-40-80 

www.interauto.krakow.pl 
e-mail: salon@interauto.krakow.pl

SkodaOctavia Combi 

adventure 4X4 
już za 59 900 zł

• ubezpieczenia • kredyty • W| 
■leasing* zamiany
Opony zimowe GRATIS
Pakiet ubezpieczeń na rok w promocyjnej cenie

ANTYWŁAMANIOWE 
♦ OKNA ♦ DRZWI

SPRZEDAŻ, 
MONTAŻ, 
SERWIS, 

RATY
HANBUD os. Niepodległości 3

641-67-54 

kresu psychologii, socjotechniki, 
marketingu itp. Niezbędna jest tak­
że znajomość nowych technik po­
szukiwania pracy.

Te targi będą więc okazją do zdo­
bycia wszystkich potrzebnych infor­
macji niezbędnych do efektywnego 
jej poszukiwania.

W czasie trwania targów chętni 
będą mogli uczestniczyć w szkole­
niach i warsztatach z zakresu aktyw­
nego poszukiwania pracy oraz sko­
rzystać z indywidualnego i grupowe­
go poradnictwa zawodowego.

Będzie to też okazja do skorzysta­
nia z bezpłatnych konsultacji z za­
kresu prawa pracy, ustawy o zatrud­
nieniu i przeciwdziałaniu bezrobo­
ciu. prawach i obowiązkach absol­
wentów. możliwości zakładania wła­
snej działalności gospodarczej oraz 
informacji o kursach i szkoleniach.

Wszelkie informacje dotyczące 
Targów Pracy otrzymać można w:

CENTRUM EDUKACJI I PRA­
CY, 30-018 Kraków, al. Słowackie­
go 44. Fax/tel. (012) 633-07-06, tel. 
(012) 633-23-88. Telefonicznie 
można też zgłosić swój udział w 
Targach.

(Jdz)

PAPIEROSA
Wtorek listopadowy niby był zwy­

czajnym dniem w szkole. Odbywa­
ły się lekcje tak jak zawsze, ale jed­
nak w różny sposób dawano mło­
dym ludziom sygnały o szkodliwo­
ści palenia tytoniu. Na korytarzach 
umieszczono plakaty przedstawiają­
ce zagrożenia związane z paleniem. 
Istotną rolę odegrały szkolne media. 
Podczas audycji radiowej swoimi 
doświadczeniami dzielili się zarów­
no ci, co nie palą, jak ci co już wpa- 
dli w szpony nałogu. Wydźwięk był 
jeden: nie warto sięgać po papiero­
sa, bo potem zostajemy niewolni­
kiem zmierzającym po równi pochy­
łej w jednym kierunku - dyskom­
fortu fizycznego, chorób, a nawet do 
najgorszego, przedwczesnej śmierci. 
Dużą popularnością cieszyły się 
konkursy i krzyżówki z nagrodami. 
Wszyscy chcicli wygrać gumę do 
żucia, a przy okazji przyswajali so­
bie prawdę, że nie warto palić. Uru­
chomiono także punkt służby zdro­
wia, gdzie mierzono ciśnienie krwi.

PROGRAM TARGÓW PRACY
11.00 - otwarcie targów,
11.10-11.30 - prezentacja pracodawców i oferowanych miejsc pracy,
11.30- 11.45 - informacja o losach absolwentów z Targów Pracy „De­

biut 2002" (wręczenie przez pracodawców certyfikatów „Pierwszej Pra­
cy"),

12.00-13.00 - dyskusja panelowa - „Edukacja drogą do sukcesu’,
12.00-12.15 - oferta szkoleniowa Ośrodka Szkolenia Zawodowego 

OHP,
12.00-13.15 - warsztaty grupowe prowadzone przez liderów Klubu 

Pracy: „Jak skutecznie szukać pracy",
12.00-13.15 - warsztaty grupowe prowadzone przez liderów Klubu 

Pracy: „Jak przygotować dokumenty aplikacyjne dla pracodawcy",
13.15-13.45 - autoprezentacja (prefesjonalny pokaz makijażu),
14.30- 14.40 - wstępna informacja CEiP o przebiegu targów (o tym, 

ile pracowdawcy zaoferowali miejsc pracy i ile osób zatrudniono).

STOISKA STALE
11.30-14.30. W tych godzinach czynne będzie stoisko lidera Klubu 

Pracy oferujące: poradnictwo indywidualne, testy pomagające lepiej 
poznać swoje zainteresowania, uzdolnienia i predyspozycje zawodowe.

W tych też godzinach czynne będzie stoisko Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego, którego pracownicy przedstawią oferty kursów dających 
uprawnienia zawodowe lub przyuczające do zawodu.

W tym samym czasie będzie można też skorzystać z ofert stoisk:
• Centrum Informacji i Planowania Kariery Zawodowej - WUP Kraków 

(informacje o aktualnej sytuacji na rynku pracy, poradnictwo zawodowe, 
prezentacja metod i technik poszukiwania pracy, pomoc w przygotowa­
niu dokumentów zawodowych zgodnych z obowiązującymi standardami).
• Małopolska Agencja Rozwoju Regionalnego S.A. (poradnictwo z za­

kresu możliwości uruchomienia działalności gospodarczej, prawa pracy, 
prawa gospodarczego, możliwości uzyskania kredytu).
• Regionalne Centrum Informacji Europejskiej (informacje o wymogach 

europejskiego rynku pracy).
• Stowarzyszenie Rozwoju i Integracji Młodzieży (informacje z zakresu 

wolontariatu europejskiego).
• Porady prawne (informacje z zakresu prawa pracy).
• Stoisko prasowe - możliwość zamieszczenia bezpłatnego ogłosze­

tnych poszukujących pracynia przez bezrobo

Uczniowie podpisują deklaracje o niepaleniu papierosów, które przyjmo­
wała Małgorzata Szwejkowska, organizatorka happeningu.

Może przydałby się następnym ra­
zem jeszcze spirometr. Na prze­
rwach można było zobaczyć suge­
stywną pantomimę i Śmierć w prze­
mawiającym do wyobraźni przebra­
niu. Wszystko miało służyć jedne­
mu: obrzydzeniu palenia tytoniu. 
Czy był skutek? Chyba tak. bo wie­
lu uczniów podpisywało deklarację 
o niepaleniu tytoniu. Najważniejsze, 
że może trafi do młodych ludzi, że

palenie tytoniu to nic przyjemnego i 
żc za własne pieniądze można naro­
bić sobie samych kłopotów. Chwa­
ła nauczycielom i rodzicom, którzy 
przyczynili się do zorganizowania 
happeningu, a przede wszystkim 
pani dyr. Marii Dobrowolskiej patro­
nującej całej akcji i jej bezpośred­
niej organizatorce Małgorzacie 
Szwejkowskiej, nauczycielce biolo­
gii. (SP) Fot. autor

15 listopada, gdy wiadomo 
już było, że większość głosu­
jących krakowian na swojego 
prezydenta wybrało prof. Jac­
ka Majchrowskiego, w tym 
samym miejscu napisałem: 
„A co nas czeka w Krakowie 
w najbliższych latach? Jeśli 
prof. Majchrowski dotrzyma 
przedwyborczych obietnic (w 
tym również tych dotyczących 
ponadpartyjności swoich rzą-

Tydzień

Prezydent 

ponadpartyjny 

dów i zera polityki w samo­
rządzie), to specjalnych po­
wodów do zmartwień nie wi­
dzę ”,

Powodów do zmartwień nie 
widzę również dzisiaj, chociaż 
okazało się, że marzenia Pro­
fesora o ponadpartyjności 
swojej prezydentury były i 
pozostały' jedynie marzeniami. 
Miano w a nych w i cep rezyden - 
tów trudno bowiem uznać za 
ludzi nie związanych z SLD. 
Tadeusz Trzmiel, dotychczaso­
wy dyrektor urzędu woje­
wódzkiego. był członkiem 
PZPR w latach 1969-1989, a 
w latach 90. radnym z list 
wyborczych SLD. Stanisława 
Urbaniak również, odkąd pa­
miętam, była zawsze radną z 
listy tej samej partii (tak 
zresztą było i w tegorocznych 
wyborach). Co prawda nic 
nie wiem o sympatiach poli­
tycznych trzeciego wiceprezy­
denta, prof. Zbigniewa Zuzia­
ka z Politechniki Krakow­
skiej, ale fakt, że pełnił funk­
cję głównego architekta Kra­
kowa w latach 1984-1991 
przemawia za tym, że i on • 
prawicowych sympatii raczej 
nie przejawia. Teraz pozosta- 
je jedynie czekać, czy prof. 
Majchrowski pozostanie wier­
ny swojej drugiej obietnicy - 
zera polityki w samorządzie.

Najbliższe miesiące pokażą 
też, Jak ułoży się współpraca 
lewicowego Zarządu z prawi­
cową (w większości) Radą i 
jak wpłynie to na funkcjono­
wanie i rozwój miasta.

Cóż, pożyjemy, zobaczymy.

Jan L. FRANCZYK
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STARTUJE
„HTS-STAL HANDEL”

W ramach współpracy trzech oddziałów Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemyślu Hutniczego 4 października odbyło się spotkanie 
członków zarządów oddziałów z Krakowa, Częstochowy i Dąbrowy Gór­
niczej, przedstawicieli hut Florian i Cedler oraz Zarządu Głównego 
SITPH reprezentowanego przez prezesa Andrzeja Szydło i wicepreze­
sów - Eugeniusza Rączkę oraz Józefa Kohicę.

lywne przystąpienie do współpracy 
stowarzyszeń Huty Florian i Huty 
Cedler. Okazało się również, że 
przedstawiciele nauki są również za­
interesowani współpracą z zespoła­
mi branżowymi.

1 grudnia rozpocznie działalność 
nowa spółka hutnicza - „HTS-Stal 
Handel" sp. z o.o. Będzie to firma ze 
100 proc, udziałem Huty im. T. Sen­
dzimira.

Zgodnie z Uchwałą Zarządu HTS 
S.A. z 11 października br. nowa 
spółka powstanie na bazie majątku 
Składu Handlowego Kraków i likwi­
dowanej spółki „Stal-Biznes" sp. z.o 
o. W tym tygodniu trwa inwentary­
zacja majątku Składu Handlowego, 
który zawiesił na ten czas działal­
ność, a w najbliższą niedzielę odbę­
dzie się przekazanie agend spółce 
„HTS-Stal Handel".

Jako że obie spółki sąsiadowały ze 
sobą, teraz wystarczy jedynie likwi­
dacja ogrodzenia, by jak najbardziej 
dosłownie połączyć je w sensie te­
rytorialnym. Nowa spółka będzie 
więc w sumie dysponować czterema 
halami magazynowymi (dwie daw­
nego Składu Handlowego, jedna - 
„Stal-Biznesu" i dodatkowa mała 
hala magazynów inwestycji) o łącz­
nej powierzchni 30 tys. metrów kwa­
dratowych.

Sprzedaż rozpocznie się 2 grud­
nia. Obsługa klientów odbywać się 
będzie w dawnym budynku dzia­
łu handlowego „Stal-Biznesu” 
przy ul. Łowińskiego 15.

- Spółkę powołano z myślą o ob­
słudze małych i średnich odbiorców 
wyrobów' hutniczych, czyli tych, 
którzy odbierają do 5 około tys. ton 
wyrobów miesięcznie. Planujemy 
przejąć około 10 proc, sprzedaży 
huty - podkreśla Stanisław Ocłoń, 

prezes nowej spółki. Zgodnie z za­
łożeniami dotyczącymi handlu, w 
hucie „pozostaną" tylko duzi odbior­
cy.

Planowane obroty nowej spółki 
handlowej huty szacuje się na oko­
ło 25 min zł miesięcznie Dla porów­
nania dodajmy, że średni miesięcz­
ny obrót Składu Handlowego Kra­
ków kształtował się na poziomic 
około 7 min zł. Dostawy wyrobów 
regulować będzie umowa pomiędzy 
spółką a hutą.

Tworzenie własnych składów han­
dlowych przez dużych producentów 
stali jest trendem światowym. Wy­
starczy powiedzieć, że przykładowo 
niemiecki ThysscnKrupp ma własną 
sieć handlową liczącą aż 40 składów. 
Ta drogą chcą pójść również polskie 
huty.

Nowa spółka powstaje w momen­
cie, gdy na rynku obserwuje się 
wzrostowy trend w zapotrzebowa­
niu, a więc i sprzedaży wyrobów 
hutniczych.
- Trzeba to wykorzystać. W tej 

chwili zmienia się podejście do han­
dlu i potrzeba bardziej aktywnych i 
dynamicznych działań handlowców 
i wyjścia w teren - podkreśla S. 
Ocłoń.

W spółce „HTS Stal-Handel" znaj­
dą zatrudnienie 54 osoby.

Planuje się, że w połowie przyszłe­
go roku skład majątku spółki „HTS 
Stal-Handel" poszerzony zostanie o 
majątek Składu Handlowego Legio­
nowo .

(kl)

Z prac SITPH

WSPÓŁPRACA W RAMACH PHS
Spotkanie było poświęcone ocenie 

dotychczasowej pracy powołanych - 
wobec konsolidacji polskich hut - 
zespołów branżowych. Na posiedze­
niu omawiano również zakres i for­
my współpracy zespołów branżo­
wych z zarządami poszczególnych 
hut, a także z Zarządem Polskich 
Hut Stali S.A. Współpraca ta i wza­
jemna wymiana informacji powinna 
odbywać się poprzez oddziały i za­
rząd główny stowarzyszenia.

Pracę większości zespołów' w za­
kresie kontaktów bezpośrednich spe­
cjalistów i rozwiązywania bieżących 
problemów oceniono jako dobrą. 
Uznano jednak potrzebę ukierunko­
wania prac zespołów dla wypraco­
wania koncepcji funkcjonowania 
poszczególnych obszarów działania 
PHS S.A. i stopnia ich centralizacji.

Łączenie koksowni 

Bazę do dyskusji stanowić ma pro­
jekt struktury organizacyjnej PHS 
S.A.

Zgodnie z wcześniejszymi ustale­
niami powołano kolejne zespoły 
branżowe o węższym zakresie pro­
blematyki, tj. koksowniczy, transpor­
tu. energetyki oraz logistyki, plano­
wania i kontroli produkcji. Dobrze 
oceniono wymianę informacji o po­
dejmowanych w oddziałach przed­
sięwzięciach i organizowanych im­
prezach, umożliwiającą wzajemną 
pomoc przy ich organizacji i szerszy 
udział specjalistów.

Przedstawiciele poszczególnych 
hut przekazali informacje na lemat 
aktualnej sytuacji w swoich oddzia­
łach i hutach, ze szczególnym 
uwzględnieniem zmian organizacyj­
nych. Godne podkreślenia jest ak-

We wnioskach podjętych na zakoń­
czenie spotkania podkreślono ko­
nieczność kontynuacji współpracy 
pomiędzy oddziałami SITPH w po­
szczególnych ośrodkach hutniczych. 
Będzie ona wspierana przez Zarząd 
Główny SITPH, szczególnie w kon­
taktach z Zarządem PHS S.A. Posta­
nowiono iż każdy z oddziałów zor­
ganizuje spotkanie z liderami zespo­
łów branżowych, a dodatkowo zde­
cydowano o powołaniu kolejnego 
zespołu - do spraw funkcjonowania 
serwisu remontowego w PHS.

Zadecydowano o uzupełnieniu 
składu zespołów branżowych o pra­
cowników naukowych uczelni wy­
ższych i instytutów' i podjęciu starań 
o doprowadzenie do spotkania kadry 
inżynieryjno-technicznej z prezesem 
PHS S.A.

W OPINII RADY NADZORCZEJ
W sobotę. 23 listopada, odbyło się kolejne posiedzenie Rady Nadzorczej 

PHS-HTS S.A. Po zapoznaniu się z aktualną sytuacją ekonomiczną huty 
Rada rozpatrywała wnioski zarządu huty do Walnego Zgromadzenia Akcjo­
nariuszy PHS-HTS S.A.

Rada zaopiniowała pozytywnie utworzenie wydzielonych podmiotów jako 
samodzielnych spółek: Biura Telekomunikacji (Sentel), Zakładu Transportu 
Kolejowego (Spółka Transportu) i Straży Pożarnej (Ratunek). Rada zdecy­
dowanie sprzeciwiła się wydzieleniu w spółkę Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego. Wcześniej zarząd uzyskał akceptację związków zawodowych (poza 
S’80 i ZZliT) w sprawie wydzielenia Straży Pożarnej i Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego.

Ostateczna decyzja w sprawie wydzielenia spółek zapadnie podczas Wal­
nego Zgromadzenia Akcjonariuszy (85 proc, głosów PHS S.A. i 15 proc. 
Ministerstwo Gospodarki). (vk)

POMÓŻMY RYŚKOWI I KRZYSIOWI
Prezes zarządu huty otrzymał niedawno list, w którym Ryszard Lit- 

ka z Wrocławia prosi o pomoc przede wszystkim dla swojego brata. 
Obaj chorują na postępujący zanik mięśni. Ta choroba jest praktycz­
nie w Polsce nieuleczalna, ale lekarze dali im kilka lat temu nadzieję. 
Walka z ciężką chorobą wymaga jednak sporych sum na lekarstwa, na 
które oczywiście obu braci nie stać. Starszy Ryszard żyje jedynie z 
renty socjalnej (484 zł miesięcznie), a młodszy Krzysztof jest jeszcze 
niepełnoletni i nie ma nawet takich pieniędzy.

Rysiek korzysta z pomocy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej we 
Wrocławiu, ale o drogich lekarstwach nawet nie ma co marzyć.

Za pośrednictwem „Głosu" zwracamy się do hutników i mieszkańców 
Nowej Huty o każdą pomoc dla tych ciężko pokrzywdzonych przez los 
i cierpiących młodych ludzi. Ważne mogą się okazać nawet najmniej­
sze, ofiarowane z dobrego serca pieniądze. Podajemy numer konta i 

•hasło:
PKO BP III O/Wrocław 42 10205242 988719915 - „Na leczenie 

Krzysia”.

„Głos HTS SA” - Centrum Administracyjne H I S, budynek „Z”, 
pok. 208, tel. 644-00-23 lub przez centralę Huty, wew. 50-37.

Uchwala Zarządu Polskich Hut Stali z 15 paździer­
nika br. wytyczyła kierunki konsolidacji koksowni 
związanych z hutami wchodzącyml w skład Polskich 
Hut Stali. Pierwszym krokiem ma być połączenie 
majątku produkcyjnego ZK „Zdzieszowice” sp. z o.o.
oraz Zakładu Koksownia „PHS”-HTS S.A.

Aktualnie prowadzone są prace nad przygotowaniem 
założeń do biznesplanu planowanej konsolidacji. Pomię­
dzy obiema koksowniami trwa wymiana informacji do­
tyczących posiadanych technologii i majątku produkcyj­
nego. Rozpatrywane są również problemy prawne, któ­
re należy rozwiązać przed stworzeniem nowej spółki 
(m.in. sprawę zastawów majątkowych).

Przekształcenie w jeden podmiot gospodarczy polega­
łoby na wniesieniu majątku Zakładu Koksownia „PHS"- 
-HTS S.A. do ZK „Zdzieszowice”, a także przeniesie­
nie 20 proc, udziałów w spółce „Polski Koks" posiada­
nych przez Hutę Katowice do nowego podmiotu. Zało­
żono, żc wspólną działalność rozpocznie on z począt­
kiem przyszłego roku.

W dalszej kolejności zakłada się poszerzenie spółki

o Koksownię „Przyjaźń" z Dąbrowy Górniczej i Ja­
strzębską Spółkę Węglową. Przekształcenia mają na celu 
racjonalne gospodarowanie kurczącymi się zasobami 
węgla koksującego i optymalne wykorzystanie mocy 
produkcyjnych wszystkich koksowni.

Ze względu na ważkość tematu, w Zakładzie Koksow­
nia odbyły się spotkania kierownictwa zakładu z zało­
gą i przedstawicielami związków zawodowych, na któ­
rych omawiano cele i kroki konieczne, aby zafunkcjo- 
nowała nowa spółka. Po zakończeniu prac, powołane­
go w tym celu zespołu całość zagadnień zostanie przed­
stawiona hutniczym związkom zawodowym.

Koksownia „Zdzieszowice" jest dzisiaj największym 
zakładem tej branży w kraju. 3 lata temu została wy­
dzielona z Huty Katowice i działa jako samodzielny 
podmiot gospodarczy. Wykorzystując około 95 proc, 
mocy produkcyjnych, osiąga zadowalające wyniki eko­
nomiczne (zysk netto) i jest znanym w świecie ekspor­
terem koksu. Jej zdolności produkcyjne to 3,5 min ton 
koksu rocznie, podczas gdy zdolności produkcyjne kok­
sowni krakowskiej huty wynoszą 1,2 min ton. (kl)

Sukces naszego pracownika

KANARKÓW ŚPIEW
Bezapelacyjne zwycięstwo na 

Mistrzostwach Śląska i Zagłębia 
odniósł reprezentant Krakowa, pra­
cownik Huty im. T. Sendzimira. 
Mistrzowskie konkurencje zatytu­
łowane były m.in.: „Najlepsze fle­
ty", „Najlepsze dzwonki dęte”, 
„Najlepsze basy" i „Najlepsze tur­
koty”. Na razie były to mistrzostwa 
ornitologiczne, ale pewnie i na in­
nych polach mamy jakieś szanse.

W pięciu kategoriach na osiem 
rozgrywanych w Sosnowcu najlep­
sze były właśnie kanarki pracowni­
ka DTE/E2, dyspozytora mocy 
huty Zbigniewa Boryka, reprezen­
tanta klubu Hutnik Kraków. Zwy­
ciężyły w kategorii śpiewające ka­
narki herceńskie, zdobywając naj­
większą liczbę punktów - 354. Dru- Kozika z Mysłowic (352 pkt). a 
gie miejsce zajęły ptaki Jerzego trzecie - z taką samą liczbą punktów

- Zbigniewa Boryki z drugą kolek­
cją. Najlepsze basy miały kanarki 
Zbigniewa Boryki. Najlepsze flety, a 
także Najlepsze dzwonki dęte - rów­
nież kanarki pracownika huty, dys­
pozytora mocy. W kategorii Najlep­
sze ptaki Zbigniew Boryka zajął dru­
gie i trzecie miejsce, choć z taką 
samą liczbą punktów, jak zwycięzca, 
Łukasz Prosicki.

W 44. Mistrzostwach Oddziału 
Hutnik Kraków w śpiewie kanarków 
herceńskich złoty medal zdobył bez­
konkurencyjny w Krakowie i na Ślą­
sku Zbigniew Boryka (355 pkt), 
srebrny - Zbigniew Gołąb (347 
pkt ), a brązowy Julian Grabow­
ski (345 pkt.). Najlepszym ptakiem 
konkursu oczywiście był kanarek 
należący do Zbigniewa Boryki. Pta­
ki z jego hodowli wygrały też 4 kon­
kurencje w' śpiewie.

Zwycięskie ptaki można będzie 
podziwiać na wystawie kanarków 
i ptaków egzotycznych w Ośrodku 
Kultury w os. Górali 5, od 29.11 do 
1.12 w godz. 9-18. (vk)
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Konferencja w Ośrodku Szkolenia Zawodowego

Zarządzanie wiedzą w Polskich Hutach Stali - kierunki szkolenia i 
doskonalenia kadr hutniczych - to temat spotkania, które odbyło się 20 
listopada hr. w Ośrodku Szkolenia Zawodowego „PHS”-HTS. W kon­
ferencji wzięli udział zarówno naukowcy z Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie, jak i praktycy, czyli szefowie komórek odpowiedzial­
nych za szkolenie i podnoszenie kwalifikacji pracowników z hut: Sen­
dzimira. Katowice, Cedler i Florian. Prezentacjom uważnie przysłuchi­
wał się Andrzej Węglarz, zastępca dyrektora nadzoru właścicielskiego 
- szef Kadr Polskich Hut Stali. Zarząd „Sendzimira” reprezentował 
Zbigniew Gąska, wiceprezes zarządu ds. pracowniczych.

W pierwszej części spotkania na­
ukowcy z krakowskiej uczelni za­
prezentowali temat zarządzania wie­
dzą w hutnictwie u progu naszego 
wejścia do Unii Europejskiej. Zespół 
z nowo utworzonego Zakładu Infor­
matyki Przemysłowej AGH przed­
stawił szanse i zagrożenia, jakie nie­
sie ze sobą intensywny rozwój tech­
niki komunikowania się za pomocą
mediów elektronicznych, w tym In­
ternetu. W każdej sekundzie w skali 
globalnej pojawiają się miliony in­
formacji, tych prawdziwych i nie­
prawdziwych, ważnych i błahych. 
Niczym grzyby po deszczu powsta­
łą portale tematyczne i strony inter­
netowe. Jak zatem poruszać się po 
gąszczu informacji? Ich właściwe 
uporządkowanie i przetworzenie na 
zapis cyfrowy może przynieść pożą­
dany efekt dla odbiorcy, czyli szyb­
ki i korzystny dostęp do wiedzy. 
Także w przemyśle obserwuje się 
konieczność węższej niż dotychczas 
specjalizacji branżowej. Już dziś w 
wielu firmach poszukiwani są infor­
matycy o określonych predyspozy­
cjach i znajomości zagadnień z wą­
skich dziedzin. Takich właśnie spe­
cjalistów kształcić będzie Zakład 
Informatyki Przemysłowej AGH. O
programie unijnym E-Content, czyli 
konieczności przystosowania róż­
nych sfer naszego życia społeczne­
go, obszernie mówiła prof. Stanisła­
wa Kluska-Nawarccka. Już dziś co­
raz częściej mamy do czynienia z 

* tzw. bankowością internetową, dzię­
ki której w kilka chwil możemy 
sprawdzić stan konta czy przeprowa­
dzić finansową transakcję itp. Wy­
starczy kilka kliknięć w komputer i 
możemy bez trudu odnaleźć potrzeb­
ne nam akty prawne czy dotrzeć do 
odległych miejsc, np. galerii sztuki 
czy bibliotek. Przykładów wkracza­
nia w nasze codzienne życie nowe­
go sposobu docierania do źródeł 
wiedzy można przytaczać znacznie 
więcej. Jednak, aby to docieranie 

było efektywne i sprawne, musimy 
dostosować się do pewnych standar­
dów przyjętych w krajach unijnych. 
Dotyczy to także sektora przemysło­
wego, w tym po Iskiego hutnictwa.
które aby udanie konkurować w ska­
li globalnej, musi przystosować się 
do realiów w sferze informatycznej.
Właśnie temu celowi ma służyć 
m.in. wspomniany program.

Bezpośrednie kontakty szkoleniowców są dobrym początkiem współpracy. 
Spotkanie prowadziła i o dobrą atmosferę zadbała Jadwiga Szklarska z 
OSZ „PHS”~HTS S.A.

Po części teoretyczno-futurystycz­
nej uczestnicy konferencji mieli oka­
zję zapoznać się z działalnością 
szkoleniową poszczególnych hut. 
zrzeszonych w holdingu, a od I 
stycznia 2003 w koncernie Polskie 
Huty Stali. Była to leż okazja do na­
wiązania bezpośredniej znajomości i 
początek szerszej współpracy komó­
rek odpowiedzialnych za szkolenia.

Wspólnym mianownikiem prowa­
dzonej polityki szkoleniowej we 
wszystkich skonsolidowanych hu­
tach jest bez wątpienia fakt, że spół­
ki posiadają od dłuższego czasu 
wdrożone systemy jakości według 
norm ISO. Wymusza to na firmach 
sposób przeprowadzania szkoleń

według ściśle określonych procedur 
i sposoby ich dokumentowania. 
Wszystkie huty w związku z tym 
przy organizacji szkoleń prowadzo­
nych przez firmy zewnętrzne współ­
pracują z instytucjami o ustalonej 
renomie. Wszystkie huty także reali­
zują postanowienia wynikające z 
programu restrukturyzacji hutnictwa 
i przekwalifikowania.

Różnice zaś w sposobie i zakre­
sie prowadzonych szkoleń w czte­
rech hutach wynikają ze stosowanej 
technologii i są związane z wielko­
ścią zakładu, strukturą wykształcenia 
i wieku załogi oraz bieżących po­
trzeb.

W Hucie Katowice polityka szko­
leniowa prowadzona jest przez dwie 
równorzędne w schemacie organiza­
cyjnym firmy komórki - Ośrodek 
Promocji i Rozwoju Kadr oraz Ośro­

dek Centrum Kształcenia Kadr. Jak 
poinformowała szefowa pierwszej z 
wymienionych komórek Marta Sta- 
sila-Sicradzka ośrodek głównie zaj­
muje się zagadnieniami z pogranicza 
socjologii i psychologii społecznej. 
W ciągu sześciu lat funkcjonowania 
udało się przeprowadzić wśród pra­
cowników HK 55 badań socjologicz­
nych i stworzyć sprawną sieć ankie­
terów. Wyniki badań z wykorzysta­
niem różnorodnych narzędzi badaw­
czych pozwalają m.in. na określenie 
potrzeb szkoleniowych pracowni­
ków i ich preferencje rozwoju zawo­
dowego. Także tu prowadzony jest 
program pod nazwą „Lider zmian’' 
dla elitarnej grupy najlepszych i naj­

bardziej obiecujących specjalistów. 
O szczególny rozwój kadry kierow­
niczej, obok obligatoryjnych szkoleń 
dla pracowników, troszczy się druga 
z komórek. Prowadzone są m.in. 
warsztaty o nazwie „Cyberskils”, 
czyli popularyzowanie wiedzy o 
społeczeństwie cybernetycznym, a 
mówiąc prościej oswajanie pracow­
ników z informatyką i wskazywanie 
na korzyści czerpane z pracy z kom­
puterem. Ośrodek sprawuje pieczę 
nad pracownikami podnoszącymi 
swój poziom wykształcenia w ra­
mach projektu „inżynier - magister”.

Podobnie na rozwój wiedzy inter­
dyscyplinarnej stawia, się w hucie 
Florian, gdzie jest wyjątkowo wyso­
ki procent specjalistów z wyższym 
wykształceniem. Na prawie 1000 
pracowników aż 140 osób legitymu­
je się dyplomem ukończenia wyższej 
uczelni. System szkoleń wspomaga 
także specjalny program komputero­
wy. pozwalający na szybkie ewiden­
cjonowanie rozwoju zawodowego 
pracowników i terminowe odbywa­
nie obligatoryjnych kursów. Jak po­
informował Jarosław Chudek, szef 
biura zarządzania personelem w Hu­
cie Florian, każdorazowo oceniana 
jest efektywność szkolenia, a pra­
cownik wypełnia stosowną ankietę 
pod kątem oceny prowadzonych za­
jęć.

Znacznie różni się sposób organi­
zacji szkoleń w Hucie Cedler. Tymi 
zagadnieniami zajmują się tylko 
dwie osoby: Elżbieta Kot, kierownik 
działu spraw osobowych i Dorota 
Przybyła, specjalistka ds. osobowych 
i szkoleń. Wszystkie szkolenia zle­
cane są firmom zewnętrznym. Tak­
że w Cedlcrzc jest wysoki odsetek 
pracowników z wyższym wykształ­
ceniem, bo aż II .5 proc. Połowa od­
bytych szkoleń adresowana jest do 
osób na nierobotniczych stanowi­
skach. Huta stara się w miarę skrom­
nych możliwości pomagać meryto­
rycznie i finansowo (do 760 zł za 
czesne) osobom uzupełniającym 
wyższe wykształcenie. Opieką obję­
ci są pracownicy od trzeciego roku 
nauki na wyższej uczelni, a kierun­
ki wybranych studiów w' przyszłości 
będą przydatne dla firmy.

Ofertę szkoleniową Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego HTS zaprezento­
wał uczestnikom konferencji Janusz 
Michalski. Nasze propozycje podno­
szenia wiedzy zawodowej są bardzo 
rozbudowane. Znaczna cześć szko-

Zarządzanie wiedzą to koniecz­
ność - przekonywali naukowcy z 
AGH prof. Stanisława Kluska-Na- 
wa recka, dr Jarosław Durak i dr 
Anna Adrian.

leń obligatoryjnych jest przeprowa­
dzana własnymi siłami, gdyż ośro­
dek posiada stosowne uprawnienia i 
pozwolenia. Ewenementem w skali 
ogólnopolskiej jest prowadzenie 
przez naszą placówkę szkoły hutni­
czej i praktyk zawodowych dla mło­
docianych. Znaczna grupa pracowni­
ków HTS w systemie zaocznym i 
wieczorowym uzupełnia wykształce­
nie zawodowe i średnie. Dużą popu­
larnością cieszą się kursy kompute­
rowe. W centrum zainteresowania 
ośrodka znajduje się także kadra 
menedżerska, w tym tzw. kadra roz­
wojowa.. Obecnie ośrodek przygoto­
wuje się do usamodzielnienia i wy­
odrębnienia w spółkę, ale nadal bę­
dzie świadczyć usługi głównie dla 
hutników.
W podsumowaniu konferencji 

przedstawiciel PHS Andrzej Wę­
glarz gorąco podziękował gospoda­
rzowi i pomysłodawcy konferencji, 
którym był Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego HTS. Jest to pierwsza 
tzw. oddolna inicjatywa, przyczy­
niająca się do integracji skonsolido­
wanych hut w obszarze rozwoju i 
przygotowania kadr do warunków 
konkurencyjności polskiego hutnic­
twa. Podobną opinię i pochwałę wy­
raził także Zbigniew Gąska, wice­
prezes ds. pracowniczych HTS. Po­
trzebę częstszych kontaktów' popie­
rali także pozostali uczestnicy nara­
dy. Następne spotkanie, jako konty­
nuacja zainaugurowanego cyklu, 
przewidziano już w styczniu w Hu­
cie Katowice. Informacje i doświad­
czenia zebrane podczas krakowskiej 
konferencji będą wykorzystane za­
pewne do opracowania polityki 
szkoleń w całym koncernie Polskie 
Huty Stali.

EWA PIÓRO

Pod Hagą TKKF

Otwarty Regionalny Turniej Bad­
mintona o „ Złotą rakietę " odbył się 
przed dwoma tygodniami w budyn­
ku DMR u os. Stalowym. Organiza­
torami imprezy były - małopolski 
TKKF oraz TKKF HTS S.A. Do tur­
nieju zgłosili się zawodnicy, repre­
zentujący ośrodki badmintonowe z 
Krakowa. Oświęcimia. Katowic i 
Myślenic.*

Wśród kobiet najlepsza okazała się 
Katarzyna Stelmach. Tuż za nią 
znalazły się - Karolina Wójcik i 
Justyna Mucha Wśród mężczyzn 
zawody rozgrywano w kilku katego­
riach wiekowych. W kategorii I 
zwyciężył Karol Garlacz. drugi był

Krzysztof Smajek odbiera puchar za zwycięstwo od prezesa małopolskiego 
TKKF Zofii Czupryny, prezesa hutniczego TKKF Kazimierza Pyza i skarb­
nika małopolskiego TKKF Władysława Czernickiego.

Michał Grzanka, a trzeci Krzysz­
tof Słowikowski. W kategorii II naj­
lepszy okazał się Krzysztof Smajek, 
a tuż za nim byli Tomasz Kantyka 
i Piotr Falicki. W kategorii III zwy­
ciężył Tomasz Drożdżak. drugi był 
Grzegorz Smajek, a trzeci Maciej 
Kozioł. W kategorii IV pierwsze 
miejsce zdobył Ignacy Tokarz, dru­
gie Paweł Klimek, a trzecie An­
drzej Mikulski W rywalizacji par 
deblowych zwyciężyli Ignacy To­
karz i Maciej Kozioł.

Najlepsi zawodnicy turnieju uhono­
rowani zostali pamiątkowymi pucha­
rami i nagrodami.

(Jack)

HALOWY TURNIEJ PIŁKARSKI 

0 PUCHAR PREZESA HUTY

IX Halowy Turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Prezesa Zarządu „PHS" 
- HTS S.A. zostanie rozegrany w 
dniach 14 i 15 grudnia br. w hali 
sportowej w Zielonkach. Organi­
zator imprezy, hutniczy TKKF, za­
prasza do udziału w niej drużyny 
reprezentujące zakłady, wydziały 
i spółki huty. Można się zgłaszać 
do 3 grudnia. Właśnie tego dnia 
o godz. 14.30 odbędzie się w sie­
dzibie hutniczego TKKF (DMH - 
os. Stalowe 16, II piętro) zebranie 
kierowników drużyn i losowanie 
grup turniejowych Na zgłoszenia 
do turnieju czekają - Łucja Kum- 
picka (tel. hutniczy 35-51) oraz 
Kazimierz Pyż (tel. komórkowy 
600 483-027).
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„ZAWÓD SZPIEG” - wyst. Robert Red ford, Brad Pitt.
Przez wiele lat agenta CIA Nathana Muira i jego protegowanego Toma 

Bishopa łączyła nie tylko praca, ale wspaniała, prawdziwa przyjaźń. Byli 
nierozłączni. Każdą powierzoną misję wykonywali razem, przemierzyli świat 
od Wietnamu po Berlin, podejmowali się najtrudniejszych zadań. Jest rok 
1991, dla Nathana Muira nadszedł czas zasłużonej emerytury. Niestety jego 
przyjaciel podczas niebezpiecznej akcji wpada w tarapaty. Zostaje areszto­
wany przez Chińczyków, którzy wyznaczyli termin jego egzekucji za 24 
godziny. Nathan nie waha się - musi przyjść z pomocą przyjacielowi. Ten 
film to fikcyjna opowieść o ocaleniu życia i przyjaźni, więzi łączącej doj­
rzałego mistrza i jego młodego podopiecznego, jak również odw iecznej za­
bawie w ścigającego i ściganego.

Bal Sylwestrowy 2002
w Nowohuckim Centrum Kultury, al. Jana Pawła II 232

Bal roz[•Mcznie się o godz. 20.00 i potrwa do rana.
Gra orkiestra profesjonalna „Avista . Będzie również dyskoteka.

W programie przewidziane są różne konkursy z nagrodami. 
Szef kuchni poleca wykwintne menu: trzy posiłki ciepłe, zakąski, 

tort, owoce, napoje oraz szampan. 
Gwarantowana dobra zabawa w pięknej scenerii. 

Rezerwacja i sprzedaż biletów - Budynek A. pokój nr 125,
w godz. 8.30 do 15.30 w listopadzie W grudniu w godz. 8 30 do 18 00.
Informacja pod numerami telefonów: 644-75-43. 644-05-80. 644-02-66 

wew. 303. Tel. Kom. 0607-296-002.

RCStciUracja „FEMA ul. Bieńczycka 19 (przy bazarze TOMEX)

organizuje przyjęcia okolicznościowe:
* WESELA * SPOTKANIA FIRMOWE * BANKIETY

Wieczorki przy muzyce - „Klub Samotnych S«rc" Tel.
piątki I niedziele, godz. 18-23 (wst^p wolny) 0501-444-890

/■ www.alumark.skawina.pl

/4Lumark
-------------- SYSTEMY ALUMINIOWE----------------

SKAWINA - HALLERÓW 8.
... 276-16-62, t.i/f8x 275-34-73

EKSPOZYCJA:

DH „WANDA” (parter)

•ZADASZENIA 

•WITRYNY

• DRZWI I OKNA 
Z ALUMINIUM

RESTAURACJA 
„REDA”

os. Stalowe 16, tel. 644-57-38 
zaprasza codziennie od godz. 

9.00 do 21.00 na
PYSZNA RYBKĘ!

Organizujemy

wesela
i przyjęcia 

okolicznościowe
do 120 osób.

Profesjonalna Szkoła Języków 
JĘZYK ANGIELSKI - MATURA

- skuteczne przygotowanie do egzaminu podstawowego i rozszerzonego

EGZAMINY WSTĘPNE 
NA WYŻSZE UCZELNIE

- skuteczne przygotowanie

Notowania cenowe

CZAS
NA RYBKĘ
Zbliża się grudzień, czyli adwent i 

post. Zatem czas na rybkę. Restaura­
cja „Reda" w os. Stalowym 16 specja­
lizuje się w rybach, ale można tutaj 
znaleźć także wyśmienite dania kuch­
ni polskiej. Ryby można zjeść zarów­
no na miejscu jak i kupić świeże na 
wynos. Ceny ryb świeżych podaję za 
l kg, a w nawiasach za 100 gram ryby 
smażonej:

morszczuk 13 zł (1,80 zł), miruna 13 
zł (2,30 zł), karmazyn 15 zł (2,30 zł), 
pstrąg 1 7 zł (2.80 zł), grenadier 18 zł 
(3.30 zł), dorsz 20 zł (3,30 zł), miętus 
królewski 25 zł (3,60 zł), halibut 26 zł 
(3.30 zł), łosoś norweski 32 zł (4.50 
zł), sandacz filet 35 zł (4,50 zł), aniar 
35 zł (4,50 zł). Są tutaj także, do na­
bycia karpie karmione naturalnie, 
sprowadzane z Zaklikowa w cenie 
10.50 zł/kg. Pływają one w specjalnym 
akwarium i można sobie zamówić ryb­
kę wybierając odpowiednią sztukę. 
Obecnie bywają inne ryby słodkowod­
ne (żywe) jak np. szczupak, amur i 
sum. Zatem, jeżeli komuś nie powie­
dzie się wędkowanie, to może tutaj na­
być świeże ryby. Reda prowadzi też 
sprzedaż garmażerki rybnej jak np. 
różnego rodzaju śledziki, moskaliki, 
rolmopsy, sułtany - płaty a la łosoś, 
sałatki rybne w cenie od Id do 15 zł/ 
kg. Na miejscu do dań podawane są 
pyszne sałatki, które w większości 
przygotowywane są z własnych wcze­
śniej wykonanych przetworów jak ki­
szonej kapusty, ogórków-, sałatek z ka­
pust białych i czerwonych. Pan Jan 
Świątek były szef kuchni w „Holiday 
Inn" właściciel „Redy" jest zwolenni­
kiem tradycyjnej i zdrowej kuchni, z 
której eliminuje się konserwanty i che­
mię. Można zatem tutaj zjeść nie tyl­
ko smacznie ale także zdrowo. Restau­
racja posiada także sale na bankiety i 
przyjęcia weselne, które organizuje w 
bardzo promocyjnych cenach. W spra­
wie rezerwacji można kontaktować się 
pod numerem telefonu 644-57-38.
Można także tym numerem zamó­
wić dostawę świeżej rybki do domu (w
obrębie Nowej Huty).

WALUTA
Po decyzji Rady Polityki Pieniężnej 

obniżającej stopy procentowe o 0,25 
punkta procentowego, co okazało się 
mniejszą niż oczekiwano obniżką, zło­
tówka się znów lekko umocniła.

W kantorze na pl. Bicńczyce, paw. 14, 
tel. 641 -46-29, odnotowaliśmy aktual­
ne ceny walut: USD: 3,92-3.98 zł, 
euro: 3,90 3,96 zł, frank szwajcarski: 
2.61-2,71 zł.

RESTAURACJA „KEJA" 
Centrum Handlowe Ml 

al. Pokoju, 
tel. 296-58-25

Prowadzimy również:
> przygotowanie do egzaminów Cambridge, FCE, 

CAE, Proficiency
> konwersacje
> kursy na wszystkich poziomach zaawansowania
> naukę dzieci w wieku 4-6 lat metoda naturalną

Gwarantujemy: wysoki poziom kadry nauczycielskiej, skuteczność, 
ciekawe zajęcia.

Instytut Przedsiębiorczości PRYMUS
31-946 Kraków, os. Teatralne 24,

e-mail: Drvmus@Drvrnus.krakow.pl tel. (012)685-56-53

• RYBY na miejscu i na wynos 
(półmiski okolicznościowe)

• Dania mięsne i drobiowe

SKLEP, os. Wysokie 22C 
tel. 647-11-24

• stoisko mięsno-wędliniarskie - 
świeże i młode mięso oraz wędli­
ny od renomowanych dostawców'
• dowóz mięsa i wędlin gratis 
do placówek oświatowych oraz 
na wesela, bankiety, przyjęcia itp.
• Respektujemy talony SODE- 
XO PASS POLSKA

Czy truskawki odporne na mróz i winogrona bez pestek to je­
dynie marzenia współczesnych ogrodników-fantastów? A może 
to rzeczywistość narodzin nowej epoki - epoki zupełnie innej 
żywności, która już dziś zaczyna wkraczać na niektóre stoły?

Odpowiedź na te pytania można było uzyskać w trakcie spotka­
nia z dr Małgorzatą Schlegal-Zawadzką z Wydziału Ochrony 
Zdrowia Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego, która 
mówiła o GMO, czyli o żywności zawierającej organizmy modyfi­
kowane genetycznie. Spotkanie odbyło się 18 listopada br. w Ośrod­
ku Kultury im. C. K. Norwida w ramach cyklu „Świadomy konsu­
ment”.

Żywność modyfikowana genetycznie - za i przeciw

TRUSKAWKI 
ODPORNE NA MRÓZ 

I WINOGRONA 
BEZ PESTEK

Z naukowego punktu widzenia mo­
dyfikacja genetyczna polega na 
wprowadzeniu obcego DNA do ma­
cierzystego organizmu. Dzięki temu 
organizm ten zyskuje cechę lub ce­
chy, którymi nie obdarzyła go natu­
ra. Jak każde odkrycie, także i to 
niesie ze sobą ogromne możliwości, 
ale też i zagrożenia. Przykładem ko­
rzyści są transgenicznie modyfiko­
wane zwierzęta, które mogą być 
wykorzystywane jako bioreaklory 
przy produkcji farmaceutyków. Na 
transgenicznych myszach i szczu­
rach testowane są na przykład lekar­
stwa przeciwko cukrzycy lub otyło­
ści. Dzięki metodzie modyfikacji ge­
netycznej wyprodukowano też tzw. 
złoty ryż, który mógłby zastąpić na­
turalny ryż będący głównym skład­
nikiem diety mieszkańców Azji, ale 
powodujący niedobory witaminy A 
oraz żelaza. Specjaliści oceniają, że 
wprowadzenie złotego ryżu na rynek 
zmniejszyłoby śmiertelność dzieci w 
Azji o 25%.

Ale są również inne efekty tej me­
tody, które mogą dotyczyć naszego 
codziennego życia. Prowadzone są 
na przykład badania nad modyfiko­
wanymi genetycznie karpiami, które 
mają przybierać na wadze firzed 
świętami - mówiła dr Schlegal-Za- 
wadzka. - Dzięki zastosowaniu mo­
dyfikacji genetycznej można popra­
wiać parametry technologiczne ro­
ślin - na przykład odporność na 
szkodniki jabłoni czy kukurydzy, H 
hodowli można więc zaniechać uży­
wania środków ochrony roślin (przy­
kładem są niektóre gatunki soi i rze­
paku). Dzięki temu zmniejsza się za­
nieczyszczenie środowiska i następu­
je obniżenie kosztów produkcji. Tru­
skawki modyfikowane genetycznie są 
mrozoodporne, seler i marchew dłu­
żej zachowują kruchość, a ziemnia­
ki są odporne na stonkę i wirusy. 
Kawa uzyskuje lepszy aromat i ma 
niższą zawartość kofeiny, a pomido­
ry, kiwi i banany dłużej pozostają 
świeże. Modyfikacja genetyczna jest 
również rozwiązaniem dla osób, któ­
re nie lubią pestek w winogronach, 
ponieważ pozwala stworzyć odmia­
ny bezpestkowe.

Przykłady można mnożyć: dzięki 
użyciu w produkcji piwa zmodyfiko­
wanych drożdży jego piana może 
utrzymywać się bardzo długo, dłużej 
też będziemy mogli przetrzymać cię­
te kwiaty w wazonie, a ich kolor nie 
będzie już zależał od kaprysu natu­

ry, ale od fantazji człowieka. Najczę­
ściej modyfikowaną rośliną na świc- 
cie jest dzisiaj soja (60% ogółu mo­
dyfikowanej roślinności), później 
kukurydza (15%), bawełna (11%) i 
rzepak (7%). W produkcji GMO 
przodują Stany Zjednoczone. Tam 
jednak żywność produkowana za 
pomocą modyfikacji genetycznej 
jest dokładnie oznaczana i jeśli kon­
sument preferuje produkty naturalne 
nie musi jeść żywności transgenicz- 
nej.

★ ★ ★

Modyfikacja ma również swoje sła­
be strony. Dla niektórych może sta­
nowić naruszenie zasad etyki, ponie­
waż ingerencja w geny jest wkrocze­
niem do sfery, którą od zawsze uwa­
żano za domenę Boga. Po drugie, 
wprowadzenie genów zwierząt do 
komórek roślinnych na pewno spo­
tkałoby się ze sprzeciwem wegela- 
rian, dla których niedopuszczalne 
jest spożywanie mięsa. Poza tym. 
istnieje również zagrożenie moleku­
larne, czyli niekontrolowane mutacje 
albo niedokładność metod rekobina- 
cji DNA. Według dr Schlegal-Za- 
wadzkiej, niebezpieczeństw tych 
można uniknąć poprzez prowadzenie 
długoletnich badań oraz odpowied­
nie oznakowanie produktów spo­
żywczych. W Polsce długo jeszcze 
nie osiągniemy standardów amery­
kańskich - z prozaicznego powodu, 
na naszych półkach sklepowych wła­
ściwie nie spotykamy się z żywno­
ścią modyfikowaną genetycznie.

★ ★ ★

W naszym kraju problem modyfi­
kacji genetycznej reguluje specjalna 
ustawa z 22 czerwca 2001 roku (nie 
stosuje się ona do modyfikacji geno­
mu ludzkiego, klonowania oraz za­
płodnienia in vitro). W Polsce zabro­
nione jest uprawianie roślin gene­
tycznie modyfikowanych (wyjątkiem 
są małe, eksperymentalne pola). Ro­
śliny takie nie mogą służyć celom 
konsumpcyjnym (nie mogą być 
sprzedawane). Równie ostre przepi­
sy dotyczą sprowadzania GMO z 
zagranicy. I chociaż dzisiaj sprawa 
żywności modyfikowanej genetycz­
nie w zasadzie nas nie dotyczy, to 
jednak postęp w tej dziedzinie za­
chodzi bardzo szybko i nigdy nie 
wiemy, kiedy z tym problemem 
przyjdzie nam stanąć twarzą w 
twarz. Dlatego warto o nim mówić 
już dzisiaj.

ANNA WĄSOWSKA
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W najbliższą sobotę. 30 listopada 

br. o godz. 16.00 w Młodzieżowym 
Domu Kultury Fort 49 „Krzesławi- 
ce", os. Na Stoku 27 b, odbędzie się 
wernisaż wystawy fotografii z wy­
prawy w góry Pamiru ks. Zbigniewa 
Pytla zatytułowanej „Góry w ramio­
nach".

Ks. Zbigniew Pytel, wikary w pa­
rafii Miłosierdzia Bożego na Wzgó­
rzach Krzesławickich jest autorem 
wielu wystaw fotograficznych. W 
tym roku, za zdjęcia z Pamiru otrzy­
mał dyplom Rady Artystycznej 
Związku Polskich Artystów Fotogra­
fików na XXII Międzynarodowym 
Konkursie Fotograficznym „Krajo­
braz górski" im. Jana Sunderlanda w 
Nowym Targu.

W programie towarzyszącym 
otwarciu wystawy udział wezmą m. 
in.: taternik, pisarz i publicysta Mi­

KALENDARZ NOWOHUCKI
| NIEDZIELNE MSZE ŚW. ~|

Bazylika w Mogile: 6.30, 8, 9.30, 11, 12.30, 14, 16.30, 18.
Kościół św. Bartłomieja: 8, 11.30.
Szklane Domy: 6.30, 8, 9.30, 11, 12.30, 14.30, 17, 19, 20.30.
Arka Pana: 6.30, 8, 9.30, II, 12.30, 14, 17.30, 19.
Czyźyny: 7, 8.30, 10, 11.30, 13, 18.
Dy wizjonu 303: 6.30, 8, 9.30, 11, 13, 16, 18, 20.
Mistrzejowice: 6.30, 8, 9.30, II, 12.30, 14, 17, 18.30, 20.
Kalinowe: 7, 9, 11, 13, 18.
Wzgórza Krzesławickie: 7, 8,9.30, II, 12.15, 16, 19.
Boh. Września: 6.30, 7.30, 9, 10.30, 12, 13.15, 16.30, 18, 19.30.
ul. Bulwarowa: 7, 8.30, 10. 11.30, 13, 18.
Teatralne: 7, 8.30, 10.00, 11.30, 13.00, 16.30, 18, 19.30.
Krzeslawice: 9.30, 14.00.
Pleszów: 7.20, 11.00.

Słowa na niedzielę
[Pan/ powierzy ł swoim sługom staranie o wszystko 
(por. Ewangelia św. Marka 13, 33- 37)

chał Jagiełło, aktorka Jadwiga Le- 
siak, fotografik Adam Gryczyński, 
zespół „ProContra" w składzie: Ka­
tarzyna Wrońska, Jadwiga Wrońska

i Maria Pohorecka z programem ar­
tystycznym „Bliżej do Ciebie ze 
szczytu" oraz grający na instrumen­
tach perkusyjnych Wojciech Socha- 
czewski.

Dodatkowymi atrakcjami spotka­

nia będą przeźrocza o tematyce gór­
skiej ks. Pytla, film „Przyjazne 
góry" zrealizowany przez firmę LEK 
i TOPR oraz gorące... „azjatyckie le- 
pioszki” przygotowane przez piekar­
nię państwa Pęgielów z Mogiły, (f)

Chrystus wstąpił do nieba i pozostawił ludziom konkretne bogactwo i zada­
nia. Długo nie wraca, więc niektórzy z nas jakby zapominają, że ciągle są Jego 
depozytariuszami. I dlatego albo traktują otrzymane dary jak swoją własność, z 
którą mogą robić, co zechcą albo w nic się do końca nie angażują, bo to i tak do 
nich nie należy. Jeszcze inni zastanawiają się czy w ogóle cokolwiek otrzymali, 
gdyż nie dostrzegają rzeczy elementarnych: życia, czasu, zdolności myślenia, 
serca, które może kochać ild.

A jaka jest moja koncepcja realizacji życia powierzonego mi przez Boga?

XI KRAKOWSKIE SPOTKANIA BALETOWE
W Nowohuckim Centrum Kultury trwają Krakowskie Spotkania Ba­

letowe. W ubiegłym tygodniu anonsowaliśmy występy, które zaplanowa­
no w dniach od 25 do 28 listopada. Dzisiaj zachęcamy do obejrzenia 
trzech ostatnich prezentacji.

W piątek, 29 listopada wystąpi Pol-
ski Teatr Tańca „Balet Poznański". 
W programie: „Wo-man w pomido­
rach” (choreografia Yossi Berg), „Ci­
sza drżących dłoni" (choreografia 
Virpi Pahkinen) i „Się" (choreogra­
fia Anna Kołek). W sobotę, 30 listo­
pada zobaczymy gdański teatr „Dada 
von Bzdiilów”. Teatr powstał w roku 
1993 z inicjatywy Katarzyny Chmie­
lewskiej i Leszka Bzdyla. W progra­
mie: „Magnolia” oraz „Uff...!". Na­
tomiast w niedzielę, 1 grudnia swój 
program „Koncert”, do muzyki m.

in. Henryka Mikołaja Góreckiego, 
Giacomo Pucciniego, Herbie Hań­
cocka, Krzysztofa Pendereckiego i 
Fryderyka Chopina, zaprezentuje 
Balet Form Nowoczesnych AGH z 
Krakowa. Choreografia Jerzy Maria 
Birczyński.

Wszystkie spektakle prezentowane 
będą na scenie sali estradowej NCK. 
Początek - godz. 19.00. Szczegóło­
wych informacji udziela Dział Orga­
nizacji Widowni NCK, pok. 013, tel. 
644-24-81 lub 644-12-33.

(0

ŚN1EŻNICZKA - ŚNIEGOWA KSIĘŻNICZKA
W ubiegłym tygodniu anonsowaliśmy mikołajową bajkę dla dzieci pt. 

„Snieżniczka - śniegowa księżniczka”, która w wykonaniu Teatru Banasiów 
z Warszawy miała zostać zaprezentowana na scenie sali estradowej Nowo­
huckiego Centrum Kultury 6 grudnia o godz. 17.00. Dość szybko okazało 
się jednak, że ta niecodzienna impreza mikołajowa budzi zainteresowanie 
wielu nowohuckich rodziców. Dzisiaj możemy uspokoić wszystkich zainte­
resowanych sprawieniem niespodzianki swoim pociechom - spektakli bę­
dzie więcej. Teatr Banasiów wystąpi 4 i 5 XII o godz. 9.00 i 11.00, 6 XII o 
godz. 9.00, 11.00, 13.00 i 17.00 oraz w sobotę i niedzielę 7 i 8 XII na za­
mówienia zbiorowe zakładów pracy. Cena biletu: 8 zł. Szczegółowe infor­
macje i zamówienia w Dziale Organizacji Widowni NCK, pok. 013, tel. 
644-24-81 lub 644-12-33. (f)

ŚWIĘTY MIKOŁAJ U NORWIDA
Ośrodek Kultury im. C. K. Nor­

wida zaprasza dzieci w czwartek 5
grudnia br. o godz. 17.30 na bajko­
we spotkanie ze świętym Mikołajem 
w Krainie Królowej Śniegu. Przez 
cudowną baśń Andersena poprowa­
dzą dzieci aktorzy Teatru Groteska.

Zagra też zespół WW Band. Impre­
za odbędzie się w Sali Tańca, os. 
Górali 4.

Organizatorzy proszą rodziców o 
wcześniejszy kontakt pod tel. 642- 
28-70 lub 644-38-98 wewn. 21.

(f)

BARBÓRKA 
REPRESJONOWANYCH 

ŻOŁNIERZY GÓRNIKÓW
Zarząd Małopolskiego Niezależne­

go Związku Represjonowanych Żoł­
nierzy Górników zaprasza na trady­
cyjną, uroczystą Mszę św. barbórko­
wą, która odprawiona zostanie w 
sobotę 7 grudnia br. o godzinie 
10.00 w kościele garnizonowym św. 
Agnieszki przy ul. Dietla 30 w Kra­
kowie. (f)

WNĘTRZA 
KWITNĄCYCH SADÓW
W najbliższą środę o godz. 18.00 w 

Galerii Centrum NCK (budynek A) 
odbędzie się wernisaż wystawy ma­
larstwa Barbary Parole, absolwentki 
krakowskiej ASP. Artystka ukończy­
ła Wydział Grafiki. Dyplom uzyska­
ła w roku 1980 w pracowni prof. 
Władysława Kunza. Uprawia malar­
stwo i rysunek. O jej twórczości 
prof. Stanisław Rodziński pisał: 
„Obrazy Barbary Parole to wnętrza 
kwitnących sadów, wnętrza prze­
strzeni, w których masy kwitnących 
drzew zatracają nieraz realność rze­
czywistości. Na dużych płótnach ar­
tystka operuje dynamicznie kładzio­
ną i rozpryskiwaną farbą, która w ze­
stawieniu z fakturą grubo nakładane­
go tła - przybiera formę eksplozji. 
Wśród tych wybuchających bielą i 
delikatnym różem drzew przemyka

ks. Piotr Gąsior

• 29.11 (piątek): chirurgia ogólna i urazowa - II Klinika Chir., ul. Koperni­
ka 21, tel 421-37-43 i 424-82-00. okulistyka - Wilkowice, tel. 415-64-44, la­
ryngologia - Klinika, ul. Śniadeckich 2, tel. 421-00-38, urologia - Klinika, ul. 
Grzegórzecka 18, tel. 421-08-30 i 424-79-50.
• 30.11 (sobota): chirurgia ogólna - III Klinika Chir., ul. Prądnicka 35, tel. 

633-31-05, chirurgia urazowa - Szpital Wojskowy, ul. Wrocławska 1-3, tel. 
630-82-03 i 630-82-10, okulistyka - Klinika, ul. Kopernika 38, tel. 421-42-30 
i 424-75-40, laryngologia i urologia - Szpital im. Narutowicza, ul. Prądnicka 
35, tel. 633-01-00.
• 1.12 (niedziela): chirurgia ogólna i urazowa oraz okulistyka - Szpital im. 

Żeromskiego, tel. 644-01-44, laryngologia - Klinika, ul. Śniadeckich 2, tel. 
421-00-38, urologia - Szpital im. Żeromskiego, tel. 644-01-44.
• 2.12 (poniedziałek): chirurgia ogólna i urazowa oraz okulistyka, laryngo­

logia i urologia - Szpital im. Rydygiera, tel. 647-66-66 i 647-09-04.
• 3.12 (wtorek): chirurgia ogólna i urazowa - II Klinika Chir., ul. Kopernika 

21, tel 421-37-43 i 424-82-00, okulistyka - Witkowice, tel. 415-64-44, laryngo­
logia - Klinika, ul. Śniadeckich 2, tel. 421-00-38, urologia - Klinika, ul. Grze­
górzecka 18, teł. 421-08-30 i 424-79-50.
• 4.12 (środa): chirurgia ogólna - III Klinika Chir., ul. Prądnicka 35, tel. 

633-31-05, chirurgia urazowa - Szpital Wojskowy, ul. Wrocławska 1-3, tel. 
630-82-03 i 630-82-10, okulistyka - Witkowice, tel. 415-64-44, laryngologia i 
urologia - Szpital im. Narutowicza, ul. Prądnicka 35, tel. 633-01-00.
• 5.12 (czwartek): chirurgia ogólna i urazowa - Szpital im. Rydygiera, tel. 

647-66-66 i 647-09-04, okulistyka - Klinika, ul. Kopernika 38, tel. 421-42-30 
i 424-75-40, laryngologia i urologia - Szpital im. Rydygiera, tel. 647-66-66 
i 647-09-04.
• Ostre dyżury w zakresie chirurgii dziecięcej przez cały tydzień pełnią: 

Instytut Pediatrii, ul. Wielicka 265, tel. 658-20-11 i Szpital im. Żeromskiego, 
tel. 644-01-44.

Drodzy Krakowianie!

10 listopada zaledwie 26,88% Mieszkańców 
uprawnionych do glosowania rozstrzygnęło o 
wyborze Prezydenta Miasta Krakowa. Został 
nim prof. Jacek Majchrowski, uzyskując prze­
wagę 1421 głosów. Gratuluję Panu Prezyden­
towi i życzę takiego kierowania Miastem, by 
Mieszkańcy odczuli rzeczywistą poprawę swo­
jego losu, a Kraków odzyskał swoją pozycję 
i wiarygodność, by mógł nadal się rozwijać i 
aby została przywrócona równowaga finanso­
wa Miasta.

od czasu do czasu postać dziecka...". 
Wystawę będzie można oglądać do

26 grudnia br. (f)

Pragnę bardzo serdecznie podziękować 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób wspie-

rali moją kampanię wyborczą; finansowo czy 
bezpośrednio w niej uczestnicząc, pracując w 
biurze wyborczym lub pomagając w inny spo­
sób. Wiem, że były setki takich przyjaznych łu­
dzi. Jestem im ogromnie wdzięczny. Dzięki tej 
pracy i pomocy wygrałem I turę wyborów, a 
Obywatelski Komitet Wyborczy Twoje Miasto 
uzyskał 7 mandatów radnych w Krakowie. W II 
turze wyborów zdobyłem 74 875 głosów. Mimo 
końcowej przegranej, uznaję to za bardzo do­
bry wynik, czując się jednocześnie ogromnie zo­
bowiązany wobec tych, którzy na mnie głoso­
wali. Dziękuję Wam za to.

Józef Lassota

• Od piątku do czwartku: os. Centrum A, bl. 3, tel. 644-17-36 (przez całą 
dobę).
• Ponadto przez cały tydzień dyżur pełni apteka w os. Kazimierzowskim 30, 

tel. 648-59-57 - od poniedziałku od piątku w godz. 8-22, w soboty od 8 do 20 i 
w niedziele od 8 do 15.

| PRZYCHODNIE PEŁNIĄCE

• Opiekę całodobową dla pacjentów Niepublicznych Zakładów Opieki Zdro­
wotnej pełnią: Ambulatorium Opieki Całodobowej, os. Jagiellońskie nr I, tel. 
648-00-44 oraz os. Niepodległości nr 2, tel. 647-02-44.

| KINA 1

SFINKS: • 29.11 (piątek): godz. 17.00 - „Amores Perros” (Meksyk, 15 lat), 
godz. 19.30 - „E = mc2" (pok, 15 lat). • 30.11 (sobota): godz. 17.00 - „Hrabia 
Monte Christo” (Wlk. Brytania-lrlandia, 15 lat), godz. 19.15 - „E = mc2" • 1.12 
(niedziela): godz. 17.00 - „Amores Perros", godz. 19.30 - „Hrabia Monte Chri­
sto". • 3.12 (wtorek): godz. 17.00 - „Hrabia Monte Christo”, godz. 19.15 - 
„E = mc2". • 4 i 5.12 (środa i czwartek): godz. 17.00 - „E = mc2”, godz. 19.00 
- „Hrabia Monte Christo".

W TERTRZE LUDOWYM
♦ Duża Scena, os. Teatralne 34: • 30 XI (sobota), godz. 18 - Król Lear 

(występ gościnny teatru z Kielc).
♦ Scena Pod Ratuszem. Rynek Główny 1 • 29 XI (piątek), godz. 19 - Sex. 

prochy, rock&roll. • 30 XI (sobota), godz. 19 - Nie brookliński most.

„OBIEKTY” ANNY WYSOCKIEJ
W czwartek, 5 grudnia o godz. 18.00 w budynku B Nowohuckiego Centrum 

Kultury otwarta zostanie wystawa prac Anny Wysockiej pt. „Obiekty". Artystka 
jest absolwentką Wydziału Sztuk Pięknych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu. W 1999 r. uzyskała dyplom z malarstwa w pracowni prof. L. Wolskie­
go, a z rysunku u prof. K. Candera. Jest członkiem Związku Polskich Artystów 
Plastyków. Tworzy obiekty malarskie we własnej technice, wykorzystując bla­
chę. Wystawę będzie można oglądać do 26 grudnia br. (f)
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Panie Krystyna i Janina zjawiają 
się w klubie około 15. W ten piątek 
przyszły wcześniej bo właśnie wypa­
da im dyżur w kuchni. Na razie 
jeszcze siedzą przy stoliku i wymie­
niają ostatnie wiadomości. Zaraz za- 
czną przygotowywać poczęstunek 
dla klubowiczów, którzy niebawem 
zjawią się tutaj, w Klubie Seniora w 
os. Ogrodowym 15. Dzisiaj panie 
będą serwować herbatę i bułkę z ser­
kiem. Poczęstunek to stały i bardzo 
ważny element środowych i piątko­
wych spotkań. Zasiadając wraz z in­
nymi do wspólnego stołu, nie wypa­
da wyglądać byle jak. Dlatego panie 
zawsze dbają o odświętny wygląd. 
Od 16 do 17 w klubie jest najtłocz­
niej. Jesiemą i zimą przychodzi tu 
więcej emerytów i rencistów , latem 
klub się wyludnia...

Janina Buda, kierowniczka klubu 
„Wersalik", zna wszystkich siedzą­
cych przy herbacie. O każdym z 
nich potrafi coś powiedzieć: - Ten 
pan już od kilku lat przychodzi do 
nas razem z żoną. Siedząca obok 
nich pani była kiedyś artystką. Bywa 
konfliktowa, ale podziwiam ją za jej 
aktywność - wprawdzie samotna, ale 
wyjeżdża na wczasy - po wszystkich 
krakowskich klubach goni. Na prze­
ciwko niej - małżeństwo: pan po 
przejściach: podczas drugiej wojny 
światowej był w niemieckich obo­
zach, ledwo śmierci uciekł. przycho­
dzi do klubu z małżonką. W sąsiedz­
twie zajął miejsce mężczyzna chory’ 
psychicznie - zaczął tu przychodzić 
z mamą, a po jej śmierci przychodzi 
w dalszym ciągu. Jestem w kontak­
cie z leczącym go lekarzem, gdy wi­

dzę, że czuje się gorzej, że coś się 
dzieje - sygnalizuję - mówi Janina 
Buda. - Znam ich wszystkich. Chcąc 
pomóc - każdemu się trzeba przy­
glądnąć, poznać. Z sercem do nich 
podejść. Czasami, samotni starsi lu­
dzie nie mają się kogo poradzić.

★ * ★

Ostatni dzień w pracy - kwiaty, 
podziękowania, pożegnania, zapro­
szenia do odwiedzin, a potem pierw­
szy dzień „tylko dla siebie'1. Niemal 
wszystkim bardzo trudno przestawić 
się na len „ustawowo przymusowy 
odpoczynek". Tym trudniej, im bar­
dziej wymagającą aktywności miało 
się pracę. - Robiłem wszystko, by 
jak najszybciej po przejściu na eme­
ryturę znaleźć sobie jakieś nowe za­
jęcie. 15 grudnia przeszedłem na 
emeryturę, to już 3 stycznia podją­
łem następną pracę - mówi znajomy 
emeryt. Ale on zawsze prezentował 
typ „działacza" i, wiedząc o nie­
chybnym momencie zakończenia ak­
tywności zawodowej, zadbał wcze­
śniej o złagodzenie wstrząsu, jakim 
niewątpliwie jest przejście w stan 
zawodowego spoczynku.

Zastępczym zajęciem miała być 
także działka, która z wiekiem sta­
wała się dla niego prawdziwym hob­
by. Dzisiaj bez wyjazdów na ten 
„własny" kawałek ziemi nie wyobra­
ża sobie życia. No i jest jeszcze 
wnuk - jemu też dziadek z babcią 
poświęcają wiele czasu.

Tracąc pracę, człowiek zwykle tra­
ci poczucie własnej wartości. Praca 
mobilizuje i „układa" dzień, narzu­
cając dyscyplinę terminów: wyjścia, 
przyjścia. To do niej dopasowuje się 
resztę zajęć. Teraz, gdy nie ma po­
trzeby zrywania się o szóstej, moż­

na pospać dłużej. Ale co potem? 
Gdy ma się zbyt wiele wolnego cza­
su, a brakuje zadań, to ogarnia czło­
wieka apatia. Trzeba znaleźć sobie 
jakieś inne pole zainteresowań.
- Gdy rok temu pies mojego ojca 

został przejechany przez samochód, 
ojciec (5 lat na emeryturze) bardzo 
to przeżył. Stracił humor i ochotę do 
życia. Sąsiedzi, widząc jego depre­
sję, kupili mu nowego psa. I ojciec 
„odżył". Teraz rytm jego dnia dyk­
tuje pies: kilka razy trzeba psa wy- 
prowadzić na spacer, przygotować 
mu jedzenie... - opisuje dzień eme­
ryta jego syn w wieku produkcyj­
nym. - Ojciec często też bywa w 
swoim dawnym miejscu pracy. To 
jest możliwe, bo jeszcze pracują lu­
dzie, którzy z nim pracowali. Nawet 
jego biura nikt nie zajął, więc po­
zwala sobie na wizyty’... To może być 
miłe, ale dzisiaj rzadko kiedy kulty­
wuje się zawodowe znajomości. 
Tempo pracy i tempo życia, a także 
zmiany kadrowe w firmach rzadko 
na to pozwalają.

★ ★ ★

Najwięcej czasu emeryci spędzają 
w domach. Około godz:. 10 przed 
południem, można najczęściej spo­
tkać starszych ludzi w' autobusach 
czy tramwajach, z siatkami i wazka­
mi zmierzających w stronę bazarów'. 
Udają się na „Tomex" czy bazar w 
Bieńczycach. bo tam można zrobić 
zakupy taniej, a przy okazji zamie­
nić parę słów ze znajomym sprze­
dawcą. Bywa, że na przystanku spo­
tkają znajomych i wówczas „rozga- 
dują się", wspominając dawne cza­
sy, wspólną pracę... Jakże częste są 
takie obrazki w autobusach czy 
tramwajach zmierzających w stronę

A” A
huty. Trzy przystanki wspólnej jaz­
dy w stronę przychodni lekarskiej 
powodują, że odżywają wspomnie­
nia.

Po południu, gdy tylko przyświe­
ci słońce, starsi panowie wyjdą na 
skwer w dawnym parku Ratuszo­
wym. To ulubione miejsce spotkań 
towarzyskich w centrum starych 
osiedli Nowej Huty. Tu spotykają 
się. grają w karty i warcaby. Wspo­
minają dobre czasy - dla większości 
kojarzące się z pracą zawodową. 
Miejsce to ma swoje plusy i minu­
sy. Przyjemnie jest tu latem i wcze­
sną jesienią. Gorzej, gdy nadchodzą 
jesienne szarugi i mróz. W tym miej­
scu warto przypomnieć jeden z pro­
jektów przedstawiony na IX Mię­
dzynarodowym Biennale Architektu­
ry i zespół młodych urbanistów za­
proponował, by w miejscu spotkań 
emerytów wybudować zadaszenie 
czy obiekt (kawiarnię) w którym 
mogliby spotykać się cały rok. To 
pomysł do przemyślenia dla rad­
nych. bo przecież emerytów w No­
wej Hucie przybywa.

★ ★ ★

Przy dwóch stolikach klubu „Wer­
salik" panowie grają zawzięcie w 
karty. Nie bardzo zwracają uwagę na 
panie, ale te już przyzwyczaiły się 
do tego.
- Trudno całe życie spędzić przed 

telewizorem - mówi pani Krystyna.
Roza tym oczy już nie te. Ile też 

można żyć cudzym życiem z seriali? 
Pani Krystyna ma siedemdziesiąt lat. 
Dzieci wyszły z domu, mąż zmarł. 
Mieszka samotnic.

Dziwi się tym wszystkim, którzy tu 
nie przychodzą bo co w tym domu 
robić? Zachęca, by starsze osoby 

wyszły z domu, poszukały klubów 
seniora w swoim sąsiedztwie. Wia­
domo, że wejście w nową grupę lu­
dzi wymaga odwagi, ale z drugą wi­
zytą jest już raźniej. Klub Seniora 
dzieli w „Wersaliku" lokal z Klubem 
Abstynentów - „Trzeźwość". To 
właśnie do „abstynentów" - za spra­
wą choroby alkoholowej męża - tra­
fiła najpierw pani Krystyna. - Dużo 
temu klubowi zawdzięczałam - maż 
nie szukał sobie towarzystwa, tu 
mógł zagrać w karty, ja z kolei z 
babkami sobie porozmawiałam. 
Przez 12 lat mąż nie wziął ani kro­
pli alkoholu do ust. a wcześniej aż 
siedem razy łamał abstynencję. Za­
częło się cudowne życie... - wspomi­
na pani Krystyna. Jej mąż zmarł kil­
ka lat temu, ale ona pozostała w oby­
dwu klubach: abstynenckim i klubie 
seniora.

•xTeoretycznie seniorzy spotykają się 
w „Wersaliku" w środy i piątki, ale 
kto chce, może przychodzić tutaj co­
dziennie, od godz. 15 do 21.

Kto decyduje się zostać klubowi­
czem, musi zapłacić składkę. - Trze­
ba jakoś dyscyplinę trzymać, sprzą­
tającą opłacić - tłumaczy pani Kry­
styna. Składki są niewielkie: 6 zło­
tych na Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej, jako że klub został zawiąza­
ny pod egidą tej organizacji i we­
wnętrzne składki klubowe - 11 zło­
tych na pół roku. Te najczęściej wy­
dawane na wieńce, kwiaty i paczki 
dla chorych albo okolicznościowe 
imprezy np. pięćdziesięciolecie mał­
żeństwa. Tak jest w „Wersaliku".

Klub liczy dziś około 100 osób. 
Dochodzą tu i dojeżdżają starsi 
mieszkańcy zarówno najbliższych 
osiedli, jak i innych dzielnic Krako­
wa. Sam jest „seniorem" wśród lego 
rodzaju klubów. Działa już 23 lala. 
Teraz, jak większość klubów senio­
ra w Nowej Hucie, korzysta z po­
mieszczeń Ośrodka Kultury Nowa
Huta.

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)

Nastolatkowie mieli już swoje 5 
minut w krakowskiej prasie. My 
przedstawimy nieco inną wersję 
tego zdarzenia. Poinformujemy rów­
nież o efektach dochodzenia w lej 
sprawie.

★ ★ ★

- 20 listopada ok. godz. 9.25 Ko­
menda Policji Nowa Hula powiado­
miona została przez dyrektora Ze­
społu Szkół Mechanicznych nr 3 w 
os. Szkolnym, że ok. pół godziny 
wcześniej w jego szkole, w pokoju 
nauczycielskim doszło do bójki mię­
dzy dwoma uczniami i dwoma nie­
znanymi młodymi mężczyznami. W 
tej bójce jeden z uczniów ugodzony 
został siekierą w ramię.

Do szkoły udał się policyjny radio­
wóz. Na miejscu policjanci ustalili, 
że pokrzywdzony wraz z ojcem po­
jechał na ostry dyżur do szpitala 
wojskowego. O zdarzeniu powiado­
miono niezwłocznie pracowników 
służb operacyjnych KP Nowa Huta 
i sekcję Techniki Kryminalistycznej 
KMP Kraków. Ci udali się na miej­
sce zdarzenia. Wiadomo już było, że 
pokrzywdzony jest w szpitalu. Oka­
zało się, że drugi uczeń, który też 
miał być pokrzywdzony, oddalił się 
ze szkoły w niewiadomym kierunku. 
Sprawcy uciekli.

W szkole panował chaos. Policji 
udało się ustalić, że kilkanaście mi­
nut przed godz. 9.00, w czasie prze­
rwy między lekcjami, pokrzywdzo­
ny wraz z kolegą przebywali za bu­
dynkiem szkoły. Wyszli tam na pa­
pierosa. Chwilę później wbiegli do 
znajdującego się na 11 piętrze poko­
ju nauczycielskiego. Tego uczniom 
robić nie wolno. Była w nim jedna z 
nauczycielek. Poprosiła ich o opusz­
czenie pokoju. Ci nie zareagowali. 
Jeden z nich zapytał, czy może za­
dzwonić ze swojego telefonu. I wy­
konał taki telefon, mówiąc „przy­
jeżdżaj na gazie ze sprzętem". Gdy 
zaczął dzwonić do drugiej osoby, do 
pokoju nauczycielskiego wpadło 
dwóch młodych mężczyzn, z któ­
rych jeden wyciągnął siekierę, a 
drugi nóż. Dwaj uczniowie chwycili 
za znajdujące się tam krzesła. Zasła­
niali się nimi. Napastnicy też chwy­
cili za stołki, rzucili nimi w bronią­
cych się. Jeden z nich użył siekiery, 
uderzając nią jednego z uczniów w 
obojczyk. Po czym obaj napastnicy 
uciekli z miejsca zdarzenia.

Wiadomo już było, że ranny uczeń 
znajduje się w szpitalu. Drugi znik­
nął ze szkoły. Ustalono jego tożsa­
mość. Przesłuchany na okoliczność 
tego zdarzenia powiedział, że lego 
dnia ok. godz. 8.30, korzystając z 
przerwy między lekcjami, wyszedł 

wraz z kolegą za szkolny budynek 
na papierosa. Gdy po dzwonku wzy­
wającym na lekcje, wracali i byli już 
na II piętrze, ujrzał stojących tam 
dwóch nieznanych mu chłopaków, 
którzy przyglądali się im. Kiedy za­
reagował na to, mówiąc ..co się tak 
patrzycie", ci mieli wyciągnąć jeden 
siekierę, a drugi nóż. On wraz z 
kolegą schronili się w pokoju na­
uczycielskim. Zaraz za nimi, jak 
twierdzi, mieli wbiec napastnicy.

Policjanci udali się też do szpitala 
celem przesłuchania ugodzonego 
siekierą ucznia. Ten odmówił jakiej­
kolwiek współpracy z nimi. Odma­
wiając zeznań, dał świadectwo tego, 
że zna sprawców i motywy ich dzia­
łania. Funkcjonariusze dokonali 
przeszukań mających na celu znale­
zienie narzędzia przestępstwa - sie­
kiery. Przesłuchano wielu świadków. 
Tropy były różne. W’ grę mogły 
wchodzić powiązania kryminalne 
pokrzywdzonego, nie rozliczone ra­
chunki między handlującymi narko­
tykami bądź też porachunki pseudo- 
kibiców Wisły i Cracovii.

Ustalono, że sprawcą może być 
młody mężczyzna mieszkający poza 
terenem Nowej Huty. Kwestią cza­
su jest jego zatrzymanie - informo­
wał nas 26 listopada komisarz Da­
riusz Pycia. zastępca naczelnika 
Sekcji Kryminalnej KP Nowa Huta.

Informacja z ostatniej chwili
- 27 listopada otrzymałem telefon 

od jednego z krakowskich adwoka­
tów, który poinformował mnie, że 
zgłosił się do niego po pomoc praw­
ną właśnie ten mężczyzna, którego 
policja podejrzewa o udział w bój­
ce. Prokuratura zakwalifikowała 
zdarzenie jako czyn z art. 159 kk, 
który mówi m.in.: kto biorąc udział 
w bójce lub pobiciu człowieka, uży­
wa broni palnej, noża lub innego 
niebezpiecznego przedmiotu podle­
ga karze pozbawienia wolności do 
lat 8 - uzupełnia informację z dnia 
poprzedniego komisarz Dariusz Py­
cia.

★ ★ ★

Os. Szkolne należy do najniebez­
pieczniejszych w' Nowej Hucie. Nie 
ma prawie tygodnia, by w kronice 
policyjnej nie odnotowano rozbojów 
w tym rejonie. Nastoletni młodzień­
cy napadają na dzieci, rówieśników 
i dorosłych. Ofiarami są leż kobie­
ty. Łupem przeważnie niewielkie 
pieniądze i telefony komórkowe. 
Być może tego powodem jest sko­
masowanie tutaj szkół zawodowych. 
Zespół Szkół Mechanicznych nr 3 
jest jedną z trzech szkół w tym osie­
dlu. Oprócz ZSM są tutaj jeszcze 
zespoły szkół elektrycznych i bu­
dowlanych. W 2001 r. przeniesiono 
też tutaj Centrum Kształcenia Usta­

wicznego, w którym kształci się tzw. 
trudna młodzież. W sumie pobiera 
(utaj nauki ok. 6 tys. uczniów;

Przeraża to, że ostatnio coraz czę­
ściej przychodzi nam pisać o tra­
gicznych w skutkach zdarzeniach, 
których sprawcami są uczniowie. 
Przypomnijmy, w lutym tego roku 
dwóch uczniów Zespołu Szkół Me­
chanicznych nr 3 uprowadziło 16- 
-letniego kolegę, bo zwlekał ze 
zwrotem konsoli do gier telewizyj­
nych. Zadżgali go kuchennym no­
żem i porzucili zwłoki na dzikim 
wysypisku w Nowym Brzesku. 20 
listopada doszło do kolejnego bul­
wersującego zdarzenia.

Bieda, gangi, slumsy i bandytyzm 
- tak ukazuje się Nowa Huta w re­
lacjach prasowych poświęconych 
temu zdarzeniu. W „Gazecie Wybor­
czej” opublikowano dość wymow­
ną wypowiedź internautki. którą cy­
tujemy: „Najbardziej przeraża to, że 
Nowa Huta, a już na pewno os. 
Szkolne, to getto. Mój kuzyn chodzi 
tam do zawodówki. Dresiarstwo na 
maksa. Na dodatek wylęgarnia ban­
dytów".

Pozostaje tylko pytanie - czy ban­
dytyzm jest wyłącznie efektem bie­
dy?

Do tematu powrócimy.

JANINA DZIURO
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Pierwsze Kluby Seniora, jeszcze w 
latach sześćdziesiątych i siedemdzie­
siątych. zaczął tworzyć Polski Ko­
mitet Pomocy Społecznej. Najczę­
ściej działały one przy Komitetach 
Osiedlowych, bo tam - w lokalach 
komitetów - skupiały się wszystkie 
organizacje społeczne. Kiedy Nowa 
Huta zaczęła się „starzeć" i wcho­
dzić w- wiek średni, w dzielnicy 
działało aż II klubów seniora. Po 
przełomie ustrojowym komitety 
osiedlowe zostały zlikwidowane i 
dla klubów seniora zabrakło miejsca. 
Pozostało tylko kilka klubów, w tym 
ten w os. Ogrodowym.

* ★ ★

- Ztezczynflosć jest zabijająca dla 
ludzi, których całe dotychczasowe 
życie kręciło się wokół pracy. Ale ci 
przyzwyczajeni do aktywności i wy- 
żywyącr w różnych działaniach 
także na emeryturze znajdą sobie 
pole aktywności. Trzeba tylko chcieć 
coś z siebie dać... uważa kierow- 
niczka klubu „Wersalik". Potwierdza 
to przykład pani Janiny, klubowicz- 
ki z „Wersalika" i „Jędrusia. Na spo­
tkaniach w tym pierwszym bywa w 
środy i w piątki, a w tym drugim - 
w poniedziałki.

Patrząc na jej uśmiechniętą twarz, 
trudno uwierzyć, z pani Janina prze­
szłą ciężką operację. — Nie wyobra­
żam sobie bezczynnego siedzenia w 
domu. Jeszcze w czasach komitetów 
osiedlowych pracowałam społecznie. 
Tu w „ Wersaliku ” założyłam biblio­
tekę. Zaczęło się od paru egzempla­
rzy książek przyniesionych przez se­
niorów z własnych domów. Zewiden- 
cjonowalum je, założyłam kartoteki, 
wymieniam nasze zasoby, wypoży­
czając książki z biblioteki publicznej
- opowiada pani Janina.
- Tu w klubie odbywają się prelek­

cje lekarzy, dietetyków, przezrocza, 
spotkania z ciekawymi ludźmi i oczy­
wiście „wigilie”, „andrzejki” dni 
babci i dziadka i dzień seniora. Wte­
dy wszystkie miejsca są pozajmowa- 
ne, tak dużo osób przychodzi - mówi 
pani Krystyna.

W zeszłą niedzielę była piękna po­
goda i seniorzy wspólnie z „Trzeź­
wością" odbyli piękną wycieczkę po 
sanktuariach Podhala, zakończoną 
mszą świętą w Dolinie Chochołow­
skiej. Dwa razy w miesiącu w „Wer­
saliku" odbywają się wieczorki ta­
neczne. Bezalkoholowe ze względu 
na współgospodarza - Klub „Trzeź- f 9 » wosc .

Przychodzą tu zarówno małżeń­
stwa, jak i osoby samotne. Panie są 
w działaniach bardziej aktywne. Pa­
nów, niestety, karty interesują bar­
dziej i w działanie klubu mniej się 
angażują. W kole kulinarnym panie 
gotują, pieką. Ostatnio dzięki daro- 
w i pani Stanisławy Miszczyk z klu­
bu w Kościelnikach, która dostar­
czyła płody rolne ofiarowane przez 
rolników z tego osiedla, mogły uroz­
maicić poczęstunek. Teraz przygoto­
wują program na andrzejki i ułoży­
ły nawet w iersz - „Gdzie ci pano­
wie"?

★ ★ ★

Na towarzyskie spotkania seniorzy 
mogą wybrać się również w każdy 
czwartek po południu do klubu „Mi- 
rage" w os. Bohaterów Września 26, 
będącego filią Ośrodka Kultury w 
Nowej Hucie. Klubowi pomieszcze­
nia oddała SM Mistrzejowice-Pół- 
noc. Dzięki jej sponsoringowi moż­
liwa jest herbatka i ciastka oraz im­
prezy organizowane z myślą o star­
szych mieszkańcach. Klub seniora 
działa tu już od 11 lat i w czwartek 
każdy może tutaj przyjść. Na co 
dzień bywa w klubie i 60 osób. - 
Przychodzą chętnie, gdyż dla niektó­
rych jest to jedyna okazja, by wyjść 
z domu i z kimś porozmawiać. Spo­
tkać się przy kawie i ciastkach, bo 
przecież na kawiarnię nie wszystkich 
stać - mówi kierowniczka filii 
ośrodka kultury Małgorzata Wojta­
sik.

Kto szuka, ten znajdzie. Wystarczy 
rozejrzeć się w sąsiedztwie. Poza 
trzema wymienionymi (Klub „Ję­
druś*  mieści się w os. Centrum A), 
kluby seniora działają w siedzibach 
Ośrodka Kultury Nowa Huta w os. 
Zgody 1. w Klubie w Krzesławicach 
przy ul. Wańkowicza 17 i w klubach 
podmiejskich. Z reguły seniorzy spo­
tykają się tam raz w tygodniu, po 
południu. Warto popytać o nie tak­
że w oddziałach Związku Emerytów 
i Rencistów, które tworzą swoje 
koła. Koło seniorów działa także w 
budynku studium medycznego w os. 
Teatralnym i przy niektórych spół­
dzielniach mieszkaniowych.

Może toczone w wolniejszym tem­
pie życie towarzyskie nie wszystkich 
uszczęśliwi, ale wyjście w nowe śro­
dowisko, mające jednakże podobne 
problemy, pozwoli odnaleźć w' sobie 
nowe możliwości. Przy klubach po- 
wstają zespoły muzyczne (przy 
„Wersaliku" - „Złota Jesień",, w 
„Mirage’u" - „Lajkonik"), seniorzy 
podejmują twórczość literacką. Jej 
owocem jest kolejny almanach po- 
etów-amatorów-seniorów. Czasami 
w jesieni życia kogoś dotyka miłość 

niemal taka jak z „Harlekina". 
Zdarzały się i takie w „Wersaliku". 
Pani Janina Buda wylicza przynaj­
mniej 4 pary, które tu się poznały i 
postanowiły wspólnie spędzić resz­
tę życia.

★ ★ ★

W ewidencji Ośrodka Emerytów i 
Rencistów znajduje się dziś około 23 
tys. nazwisk podopiecznych. Ośro­
dek, w okrojonej formie, zajmuje się 
tylko działalnością socjalną. W 
ostatnim czasie, na skutek restruktu­
ryzacji zatrudnienia z krakowskiej 
huty wiele osób odeszło na wcze­
śniejsze emerytury. Jeszcze stosun­
kowo młodzi i aktywni muszą zna­
leźć sobie swoje miejsce w jesieni 
życia. Hutnicy-związkowcy mogą 
szukać wspólnoty w kołach emery­
tów. - Polityką się nie zajmujemy - 
zastrzega się Adam Stopa, przewod­
niczący Komisji Emerytów i Renci­
stów „Solidarności" przy KRH 
NSZZ „Solidarność". Koło liczy 
około 600 członków. Emeryci- 
-związkowcy wspólnie mogą się wy­
brać na wycieczkę, opłatek, wspól­
nie pośpiewać w zespole „Solidar­
ność" Spotkania wspólne odbywają 
się w każdy ostatni wtorek miesiąca 
o godzinie 16 w budynku „S" . Może 
przyjść każdy, kto chce działać dla 
siebie i innych. Bo działanie w róż­
norodnych stowarzyszeniach i fun­
dacjach, także parafialnych, to nowe 
pole działalności dla tych starszych 
ludzi, którzy mając więcej czasu, 
czują jeszcze potrzebę pomagania 
innym.

★ * *

Jak zapracować na dobrą starość 
- na starość wśród przyjaciół? Trze­
ba coś z siebie dać, by od kogoś coś 
otrzymać... - Mniej żądać, a więcej 
z siebie dawać. W „ Wersaliku ” 
mamy „koło pomocnej dłoni”. Gdy 
ktoś zachoruje to drugi pomoże po 
koleżeńsku. Gdy ktoś nie może 
przyjść na wspólny opłatek, staramy 
się, by przewidzianą dla niego por­
cję koleżanki mu zaniosły. Na więk­
sze imprezy przyprowadzamy senio­
rów albo odprowadzamy. Wymaga to 
czasu: czasem koleżanka koleżankę 
odprowadzi, czasem robi to nasz 
pracownik - pan Zenek albo ja. 
Chcąc samemu sobie pomóc - poma­
gaj drugim - tej zasady staram się 
w życiu trzymać i wpajam to naszym 
klubowiczom - podsumowuje Jani­
na Buda.

KRYSTYNA LENCZOWSKA

nu

PS Chętnie zamieścimy głosy i opi­
nie naszych Czytelników w tej spra­
wie. Może spróbują opowiedzieć o 
swoich doświadczeniach, poradzić 
innym, jak zagospodarować czas na 
emeryturze?

Pisanie jest rzeczą trudną, ale bardzo przydatną i rozwijającą. Doskonale 
wiedzą o tym uczniowie, którzy od wielu lat piszą i w tworzeniu znajdują 
przyjemność... O literackich fascynacjach dzieci, z przedmowy nowo wy-
danego tomiku wierszy, cytuję fragment wypowiedzi Krystyny Jóźwik, dy­
rektorki szkoły przy Szpitalu im. Żeromskiego. Wiersze nadesłali ucznio­
wie na IX Ogólnopolski Konkurs Literackiej Twórczości Dziecięcej. Zespół 
nauczycieli tej szkoły, do niedawna znanej jako Szkoła Podstawowa nr 118, 
a obecnie pod nazwą Zespół Szkół nr 7, kilka lat temu podjął się niemałego 
trudu na skalę ogólnopolską. Zachęcono uczniów-pacjentów szpitala do wy­
rażania doznań, swojego widzenia świata, w formie wierszy. Pomysł za­
owocował. Okazało się, że dzieci chętnie wypowiadają się w ten sposób. 
Wiele z nich, chociaż opuściły szpitalne sale i rozstały się z przyszpitalną 
szkołą, nadal pisze i wyraża różne nastroje duszy.

Po raz pierwszy szkoła zorganizo­
wała konkurs w 1994 roku, kiedy to 
w nauczaniu zaczęto stosować tech­
niki francuskiego pedagoga i na­
uczyciela Celestyna Freineta. Naj­
krócej mówiąc Freinet jest twórcą 
oryginalnej metody nauczania po­
czątkowego, bez używania podręcz­
ników szkolnych, opartej na swo­
bodnej ekspresji dziecka, wyrażanej 
za pomocą tekstów' i rysunków. W 
przyszpitalnej szkole znakomicie ta 
metoda się sprawdza i wspomaga 
także edukację starszych dzieci. 
Wiele uwagi poświęca się pisemnym 
wypowiedziom, umiejętności zasto­
sowania właściwych słów w tek­
stach. Postrzegając zapał dzieci i 
postępy, jakie czyniły w słownej 
szermierce, zainicjowano konkurs 
literacki, który z roku na rok cieszy 
się coraz większym zainteresowa­
niem i ma charakter ogólnopolski. 
Wysiłek ten, od 1994 roku, szkoła 
podejmuje corocznie. Niemały jest 
już pokonkursowy dorobek dziewię­
ciu lat, w postaci kolejnych tomi­
ków poezji. W tym roku wydano 
jedenasty tomik, pod tytułem za­
czerpniętym z jednego z utworów - 
„Inny wiatr".

INNY WIATR
Jestem wiatrem.
Który wiosenną tęczę oplata 
Snuję pajęczynę nadziei i miłości 
Dla ginącego w bezsensie świata.

Dotykam czeluści nienawiści, 
wrogości,

Szukam czegoś nowego,
a może tylko 

Zapomnianego 
WIEM, WIEM...
Pragnę rozdmuchać, rozżarzyć 

maleńką
Iskierkę miłości.

Ten piękny wiersz napisała Eweli­
na Miodek z Publicznego Gimna­
zjum w mało znanej miejscowości 
Cewice. To jeden z utworów, za­
mieszczonych w wymienionym to­
miku. W tegorocznym konkursie 
uczestniczyło 757 uczniów ze 170 
szkół podstawowych, gimnazjów, li­
ceów, szkół szpitalnych, sanatoryj­
nych i freinetowskich z całej Polski. 
Nadesłali oni 1403 prace. Każda z 
nich ma swoją niepowtarzalną war­
tość, jest owocem zmagań ze sło­
wem. Wybrano i wydrukowano 294 
utwory. Autorami są dzieci z odle­
głego Białegostoku, szkół śląskich, 
pobliskiej Rabki, i ze zrozumiałych 
względów najczęściej, ze szkół kra­
kowskich, w tym także nowohuc­
kich. Wybór nastręczał wiele trud­
ności, bo niełatwo ocenić walory 
poezji; dziecięcej poezji. Utworów 
nie punktowano, nie przyznawano 

miejsc w konkursie, zgodnie zresz­
tą z ideą Celestyna Freineta, którą 
szkoła realizuje w procesie dydak­
tycznym. Uszeregowano natomiast 
wiersze według trzech kategorii 
wiekowych, obejmujących uczniów 
klas I - III, klas IV - VI oraz gim­
nazjów i szkół średnich. Freinetow- 
skimi zasadami kierowała się komi­
sja konkursowa, której skład stano­
wili pedagodzy szpitalnej szkoły - 
Maria Pogłodzińska-Rosiek, Ma­
ria Potubiak, Małgorzata Brzeska, 
Krystyna Jóźwik. Utwory wysoko 
ocenione przez komisję oraz pierw­
sze utwory najmłodszych dzieci po­
mieszczono w zbiorze, który nosi 
właśnie wymieniony tytuł: „Inny 
wiatr". Wydane wcześniej, w ubie­
głych latach tomiki to: „Zbierać sło­
wa" (w dwóch częściach, osobno 
proza i osobno poezja), „Słów ta­
jemne brzmienie", „Słowa to paleta 
barw", „Świat w barwy poezji boga­
ty", „Las czarów", „Świat w sło­
wach", „Kołyska poety", „Kolorowy 
człowiek", „Muzyka duszy". „Ra­
dość zielona". Jedenaście wartościo­
wych, estetycznie i starannie wyda­
nych w kolejnych latach książeczek, 
dzięki głównemu sponsorowi, oso­
bie wielkiego serca, właścicielce 
drukarni „GA" w Krakowie przy ul. 
Żółkiewskiego, pani Alicji Genow- 
skiej.

Utwory dzieci i młodzieży dotyka­
ją spraw różnych. Mówią o pięknie 
i zmianach w przyrodzie, o uskrzy­
dlających marzeniach i przejmującej 
samotności, o zapamiętanych wyda­
rzeniach... Niektóre zaskakują doj­
rzałością spostrzeżeń, jak na przy­
kład wiersz o tematyce ekologicznej 
Justyny Kawuli z I klasy Szkoły 
Podstawowej nr 80 w Nowej Hucie.

PROŚBA PLANETY ZIEMI
Ludzie, proszę Was - Ja Ziemia 
Dajcie mi chwilę wytchnienia. 
Czy Wy wiecie co robicie
- lasy zaśmiecając
rzeki i jeziora zanieczyszczając?

Ostrzegam Was!
Jeśli niszczyć mnie

nie przestaniecie, 
To sami bez zdrowej wody, 
Powietrza jedzenia
- po prostu umrzecie!

20 listopada br. w sali widowisko­
wej NCK odbył się uroczysty finał 
konkursu z częścią artystyczną w 
wykonaniu uczniów z SP nr 149, 
Gimnazjum nr 28 i zespołu wokal­
no-tanecznego „Kleks" z NCK. Ze­
brani - dzieci z kilku szkół, nauczy­
ciele, wielu zaproszonych gości, 
wśród nich ordynatorzy oddziałów 
i dyrektor ds. lecznictwa Szpitala 
„Żeromskiego" - mieli okazję, po­

słuchać wybranych utworów, które 
recytował aktor Teatru Ludowego

Ml

Krzysztof Rutkowski. Były to 
wiersze o sporej dozie różnorodnych 
uczuć. Ja z zainteresowaniem prze­
czytałam ponadto zamieszczony w 
tomiku, utwór Dariusza Amiri z
Gimnazjum nr 20 w Krakowie.

SŁOWO
Słowo
Ranić może
Szyderstwem
Przeszywać ostrzem
Ironii
Zaszczuty uciekasz w samotność
Dookoła uśmiechy
W ciemności
Słowo
Zabija uczucia
Długim mieczem obelgi
Słowo
Odpowiednio użyte
Łagodzi gniew
Koi ból
Ale ludzie
Boją się
Takich słów

Organizatorzy konkursu nadmienili 
też, że najwięcej wierszy przysłano 
z SP nr 10 w Krakowie. Wydruko­
wano również utwory dzieci i mło­
dzieży ze szkół w Gdańsku. Rzeszo­
wie. Lublinie, Złotoryi... Nie ma 
chyba regionu, który w tym konkur­
sie nie byłby reprezentowany przez 
uzdolnione literacko dzieci. 'Naj­
młodsi uczestnicy mają po 6 lat. naj­
starsi nawet 18 lat.

Dzieci obdarowano dyplomami i 
słodyczami, szkoły dyplomami. Dy­
plomy i słowa wdzięczności za 
wsparcie kierowano do sponsorów. 
Pomysł konkursu na taką skalę, druk 
utworów i częstunek dziatwy były
możliwe dzięki szczodrości wielu 
darczyńców. Obok pani Alicji Ge- 
nowskiej wymieniano Wydział
Edukacji UMK, krakowskie Ku­
ratorium Oświaty, Krak-Chemię, 
hipermarkety Geant, Carrefour 
oraz Bakomę, firmę Oknoplus oraz 
- ze Skawiny - Bahlsen Sweet Sp.
z o.o. i Lajkonik Snacks S.A. Po­
nadto dziękowano dyrekcji NCK za 
bezpłatne udostępnienie pomiesz­
czeń, w' których odbyła się uroczy­
stość finałowa IX Ogólnopolskiego 
Konkursu Literackiej Twórczości
Dziecięcej.

HENRYKA ROSIEK

PS Na jesienny wieczór proponu­
ję jeszcze piękny wiersz Moniki 
Gacek z kl. III Gimnazjum nr 11 w 
Krakowie.

CISZA
Tyle ludzi wokoło, 
a ja stukam się w czoło, 
jak to możliwe 
żeby dziecko wrażliwe 
kolory' tego świata widziało 
przy zamkniętych powiekach.

Szeroko otwieram oczy, 
wytężam skroń, 
widzę tłum ludzi, 
który wielce się trudzi
- coś mówią, 
nic nie słyszę, 
pogrążam się w ciszę.
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Małopolska nadal w czołówce schorzeń zawodowych w Polsce

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)

Komisje ochrony pracy są reprezen­
tantem interesu społecznego wobec 
władz wojewódzkich i samorządo­
wych. Do ich zadań należy m.in.:
• przedstawianie władzom lokal­

nym problemów wynikających z za­
grożeń zawodowych oraz ochrony pra­
cy,
• wymiana poglądów, doświadczeń, 

informacji oraz konsultacja problemów 
z dziedziny ochrony pracy.

Małopolska Komisja Ochrony Pracy 
została powołana w czerwcu 1997 r. i 
jako jedna z nielicznych aktywnie 
działa do chwili obecnej. W skład 
38-osobowej komisji wchodzą przed­
stawiciele związków zawodowych, 
władz wojewódzkich i samorządów lo­
kalnych, organizacji prawodawców, 
organów nadzoru nad warunkami pra­
cy, instytucji i stowarzyszeń zajmują­
cych się bezpieczeństwem publicznym 
oraz ochroną pracy.

Posiedzenie, które odbyło się 18 XI 
w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego z 
udziałem wicewojewody małopolskie­
go Andrzeja Harężlaka oraz Tade­
usza Fica okręgowego inspektora pra­
cy poprowadziła Urszula Pająk - 
przewodnicząca MKOP.

Program posiedzenia obejmował dwa 
punkty:

1. Analizę chorób zawodowych w 
woj. małopolskim.

2. Podsumowanie konkursów: „Pra­
codawca Organizator Pracy Bezpiecz­
nej", „Najaktywniejszy Zakładowy 
Społeczny Inspektor Pracy” połączone 
z wręczeniem nagród laureatom.

Urszula Pająk, otwierając spotkanie, 
podkreśliła, że generalnie następuje w 
Małopolsce poprawa warunków pracy. 
Zakłady pracy są nowocześniejsze i 
lepiej wyposażone, to pozwala optymi­
styczniej spojrzeć w przyszłość. Praco­
dawcy dbają o warunki pracy. Dowo­
dem na to jest coraz liczniejszy udział 
firm w konkursie „Pracodawca Orga­
nizator Pracy Bezpiecznej”. Na począt­
ku brało w nim udział ok. 20 firm, 
obecnie ponad 100. Niestety aktualnie 
zbieramy jeszcze odium z lat poprzed­
nich. Obecne choroby zawodowe są 
efektem narażania zdrowia w latach 
poprzednich.

GŁÓWNE 
CHOROBY ZAWODOWE

Dr Iwona Zapolska-Fitrzyk - dyrek­
tor Wojewódzkiego Ośrodka Medycy­
ny Pracy - mówiła m.in. o zmianie w 
podejściu do ochrony zdrowia pracu­
jących. Spowodowane są one coraz 
wyraźniejszym postrzeganiem pracy w 
kontekście praw człowieka. Stanowi to 
reakcję na patologie związane z proce­
sem pracy. Za zdrowie pracujących od­
powiedzialni są: władza ustawodawcza 
i wykonawcza, pracodawcy, służba 
medycyny pracy, organizacje kontrol­
ne, ale też sam pracownik, który po­
winien dokładać wszelkich starań, by 
postępować w sposób mogący chronić 
jego zdrowie. Małopolska zajmuje 11 
miejsce po województwie śląskim pod 
względem liczby chorób zawodowych. 
Na podstawie danych statystycznych 
nie można wyciągać wniosków, że w 
chwili obecnej opieka zdrowotna nad 
pracującymi jest źle wypełniana, gdyż 
wszystkie schorzenia zawodowe roz­
wijają się w wyniku wieloletniego na­
rażenia zawodowego, a niektóre nowo­
twory zawodowe cechuje dodatkowo 
długi okres utajenia. Znaczna liczba 
schorzeń narządu głosu u nauczycieli 
spowodowana jest złą opieką profilak­
tyczną. Nauczyciele badani są profi­
laktycznie często przez lekarzy nie 
posiadających do tych badań upraw­
nień (lekarzy rodzinnych), nie prze­
chodzą badań laryngologicznych i 
stroboskopowych mających wykrywać 
wczesne objawy uszkodzenia głosu, 
nie są objęci rehabilitacją i nauką pra­
widłowego posługiwania się głosem. 
Obecnie choroby zawodowe nauczy­
cieli stanow ią prawie połowę wszyst­
kich chorób zawodowych, co obrazu­
je zamieszczony wykaz chorób zawo­
dowych w Małopolsce w latach 1999— 

2001. Jednak sprawa może ulec zmia­
nie po wejściu do Unii Europejskiej, 
gdzie tego typu choroby nie są trakto­
wane jako zawodowe. Obecnie zresz­
tą tylko w nielicznych krajach takich 
jak Czechy przewlekłe choroby narzą­
du głosu są zaliczane do schorzeń za­
wodowych.

Prawidłowo prowadzona opieka pro­
filaktyczna oraz promocja zdrowia 
mogą w znacznym stopniu poprawić 
stan zdrowia populacji, co zarówno 
stanowi wartość dla poszczególnych 
osób, jak i ma wymiar społeczno-eko­
nomiczny.

NADZÓR 
NA WARUNKAMI PRACY

Mgr Halina Jaracz - kierownik 
Działu Higieny Pracy Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Krakowie - poinformowała o działa­
niach kontrolnych podejmowanych 
przez placówkę, w której pracuje.

W roku 2001 dokonano aktualizacji 
ewidencji zakładów pracy wymagają­
cych nadzoru nad warunkamfpracy. 
Na terenie woj. małopolskiego zewi­
dencjonowano 9 745 zakładów pracy 
zatrudniających ok. 282 700 pracow­
ników. Z przeprowadzonych kontroli i 
badań w środowisku pracy wynika, iż 
przekroczenia normatywów higienicz­
nych, chemicznych i fizycznych czyn­
ników zawodowych występują w 750 
zakładach pracy woj. małopolskiego. 
W 427 zakładach pracy naszego woje­
wództwa występują czynniki rako­
twórcze. W kontakcie z nimi pracują 
22 133 osoby. Z danych centralnego 
rejestru chorób zawodowych prowa­
dzonego przez Instytut Medycyny Pra­
cy w Łodzi wynika, że w roku 2001 
stwierdzono w Polsce ogółem 6022 
choroby zawodowe, najwięcej w woj. 
śląskim: 1440, w woj. małopolskim 
898 (II miejsce), najmniej w woj. opol­
skim: 92.

Najwyższy współczynnik zapadalno­
ści na choroby zawodowe na 100 tys. 
zatrudnionych odnotowano w woj. 
małopolskim: 121,2, na II miejscu pla­
suje się woj. śląskie: 108,3. Najniższy 
współczynnik zapadalności na choro­
by zawodowe na 100 tys. zatrudnio­
nych odnotowano w woj. mazowiec­
kim: 16,5.

Podobnie jak w latach ubiegłych woj. 
małopolskie zajmuje 1 miejsce pod 
względem liczby przewlekłych chorób 
narządu głosu, związanych z nadmier­
nym wysiłkiem głosowym: 346 przy­
padków spośród 1680 stwierdzonych 
w Polsce. Województwo małopolskie 
plasuje się również na 1 miejscu pod 
względem liczby stwierdzonych zawo­
dowych nowotworów złośliwych: 43 
przypadki spośród 121 stwierdzonych 
w Polsce; woj. śląskie zajmuje pod 
tym względem II miejsce: 13 przypad­
ków. Sporo uwagi Halina Jaracz po­
święciła problemom związanym ze 
schorzeniami słuchu. Orzeczenie Na­
czelnego Sądu Administracyjnego w 
tej sprawie pozostawia dowolność in­
terpretacyjną w klasyfikacji ubytków 
słuchu. Natomiast główny inspektor 
pracy zaleca precyzuje parametry, któ­
re upoważniają do orzeczenia o choro­
bie zawodowej. Obecnie powoduje to 
liczne procesy i wpływa na niejasność 
w orzecznictwie z tego zakresu. 
Zresztą ustawodawstwo nie tylko pod 
tym względem jest niedoskonałe. No­
welizacja wykazu chorób zawodowych 
ogłoszona w Rozporządzeniu Rady 
Ministrów w 2002 roku (Dz. Ustaw nr 
132 z 2002 r.) nie jest jeszcze kompa­
tybilna z ustawodawstwem Unii Euro­
pejskiej. Na koniec podkreśliła ona 
znaczenie badań przy przyjmowaniu 
do pracy i regularnego wykonywania 
badań profilaktycznych podczas trwa­
nia stosunku pracy. W pierwszym 
przypadku chodzi o to, aby pracodaw­
ca. przyjmując pracownika do pracy, 
dokładnie sprawdził jego stan zdrowia, 
aby nic ponosić konsekwencji za nie­
dbalstwa poprzedniego pracodawcy. 
Badania profilaktyczne pozwalają na 
bieżąco kontrolować stan zdrowia pra­
cowników i zapobiegać narastającym 
zagrożeniom.

ROZSTRZYGNIĘTO 
KONKURS

Kolejna IX edycja konkursu organi­
zowana była przez Państwową Inspek­
cję Pracy przy współudziale Business 
Centre Club, Konfederacji Pracodaw­
ców Polskich. Krajowej Izby Gospo­
darczej, Związku Rzemiosła Polskiego 
oraz Polskiej Konfederacji Pracodaw­
ców Prywatnych.

Celem konkursu było upowszechnie­
nie ochrony pracy oraz inspirowanie 
pracodawców do aktywnych działań w 
tym zakresie, a także popularyzowanie 
szczególnie wartościowych dokonań 
pracodawców organizujących pracę 
bezpieczną i ergonomiczną.

W konkursie uczestniczyli pracodaw­
cy niezależnie od formy własności za­
kładu pracy, którzy byli oceniani na 
podstawie stanu warunków pracy w 
ich zakładach na dzień 31 sierpnia 
2002 r. Z uwagi na różnorodność za­
kładów pod względem zatrudnienia, a 
tym samym wielkość i skalę proble­
mów, pracodawcy byli oceniani w 
trzech kategoriach w zależności od 
liczby osób zatrudnionych. I tak:

I kategoria - do 50 osób zatrudnio­
nych (zakłady małe);

II kategoria - od 51 do 250 osób za­
trudnionych (zakłady średnie);

III kategoria - powyżej 250 osób za­
trudnionych (zakłady duże).

Kryteria oceny pracodawców
1. Przestrzeganie przepisów prawa 

pracy dotyczące:

Wykaz chorób zawodowych (wg jednostek chorobowych) 
stwierdzonych w woj. małopolskim w latach 1999-2001 r.

8981046Ogółem

Liczba chorob zawodowych

1541

1999 r. | 2000 r. 2001 r, |

Zatrucia ostre i przewlekłe substancjami chemicznymi 
oraz następstwa tych zatruć 15 17 13

Pylice płuc 108 58 137 I

Choroby oskrzeli wywołane działaniem substancji powodujących 
napadowe stany spastyczne i choroby płuc przebiegające 
z odczynami zapalno-wytwórczymi

35 22 20 1

Przewlekłe zapalenie oskrzeli z niewydolnością narządu 
oddechowego 16 11 17 I

Rozedma płuc u dmuchaczy szkła i muzyków z niewydolnością 
narządu oddechowego 1 I - — I

Przewlekłe zanikowe przerostowe i alergiczne nieżyty błon 
śluzowych nosa, gardła, krtani i tchawicy 87 65 47 I
Przewlekłe choroby narządu głosu związane z nadmiernym 
wysiłkiem głosowym (guzki śpiewacze, niedowłady strun 
głosowych, zmiany przerostowe)

786 543 346 I

Choroby wywołane promieniowaniem jonizującym łącznie 
z nowotworami złośliwymi — 1

2 I

Nowotwory złośliwe powstałe w następstwie działania czynników 
rakotwórczych występujących w środowisku pracy z wyjątkiem 
wymienionych powyżej

43 27 43

Choroby skóry 106 I 61 49 I

Choroby zakaźne i inwazyjne 64 47
54 I

Przewlekłe choroby narządu ruchu wywołane sposobem 
wykonywania pracy, nadmiernym przeciążeniem 13 15 7

Przewlekłe choroby obwodowego układu nerwowego wywołane 
uciskiem na pnie nerwowe 17 15 8

Choroby układu wzrokowego wywołane zawodowymi czynnikami 
fizycznymi lub chemicznymi 7 5

2 I

Uszkodzenie słuchu wywołane działaniem hałasu 165 I I 124 107 I

Zespół wibracyjny 78 I 35 46 I

- stosunku pracy, czasu pracy, 
ochrony pracy młodocianych, ochrony 
pracy kobiet, wynagrodzenia za pracę 
i innych świadczeń wynikających ze 
stosunku pracy.

2. Przestrzeganie przepisów i zasad 
bezpieczeństwa i higieny pracy doty­
czące:
- obiektów, pomieszczeń, stanowisk 

pracy, zaplecza higieniczno-sanitarne­
go, wentylacji, ogrzewania, oświetle­
nia, procesów technologicznych, ma­
szyn i urządzeń technicznych, urzą­
dzeń elektro-cnergetycznych, transpor­
tu wewnątrzzakładowego, narażenia na 
czynniki szkodliwe itp.

3. Działalność systemowa na rzecz 
ochrony pracy:
- zarządzanie bezpieczeństwem pra­

cy, ocena ryzyka zawodowego, ocena 
zagrożeń, szkolenie kadry kierowni­
czej oraz pracowników w zakresie 
przepisów i zasad bhp.

4. Dodatkowe elementy ochrony 
pracy:
- popularyzacja wiedzy o ochronie 

pracy, udział pracowników w tworze­
niu bezpiecznych i higienicznych wa­
runków pracy oraz nakłady finansowe 
na poprawę bezpieczeństwa pracy.

Wyniki i ocena konkursu
Do konkursu zgłosiło się 18 praco­

dawców z woj. małopolskiego. W wy­
niku oceny dokonanej przez Okręgo­
wą Komisję Konkursową, powołaną 
przez Okręgowego Inspektora Pracy 
Państwowej Inspekcji Pracy w Krako­
wie, postanowiono przyznać:

1. W grupie zakładów pracy zatrud­
niających do 50 pracowników'.

1) Pierwsze miejsce zdobył inż. Ka­
rol Marzec - prezes Zarządu Zakładu 
Graficznego „Colonel” Sp. Jawna 
K.J.A.P.O. Marzec (firma rodzinna) w 
Krakowie ul. Dąbrowskiego 16.

2) Drugie miejsce zdobył mgr inż.

Marian Mazurków dyrektor Na­
czelny firmy „Dera Poland” Sp. z o.o. 
w Krakowie, ul Grzegórzecka 79.

3) Trzecie miejsce zdobył inż. Jerzy 
Kruczek - właściciel firmy metalowej 
„Anikol” w Książu Wielkim, ul. Pod­
zamcza 2.

II. W grupie zakładów pracy zatrud­
niających od 51 do 250 pracowników.

1) Pierwsze miejsce zdobył p. An­
drzej Orłowski - dyrektor - członek 
zarządu firmy Centrum Techniczne 
Kraków - Delphi Automotive Poland 
Sp. z o.o. w Krakowie ul. Podgórki 
Tynieckie 2.

2) Drugie miejsce zdobyła mgr Lu­
cyna Jędrzejczyk - dyrektor naczel­
na Polskich Zakładów Zbożowych 
„PZZ” S.A. w Krakowie, ul. Ładna 27.

3) Trzecie miejsce zdobył mgr inż. 
Krzysztof Horbaczewski - prokurent 
firmy „Trapez-Carbo” W. Strama Sp. 
Jawna w Krakowie, ul. Zakopiańska 
56A.

III. W grupie zakładów pracy zatrud­
niających powyżej 250 pracowników:

1) Pierwsze miejsce zdobył mgr Jan 
Matusiak - dyrektor Urzędu Przewo­
zu Poczty w Krakowie, ul. Prokocim- 
ska 6.

2) Drugie miejsce zdobył mgr inż. 
Kazimierz Cieślewicz - dyrektor Fa­
bryki Osłonek Białkowych „Fabios” w 
Białce nr 556 k. Makowa Podhalań­
skiego.

3) Trzecie miejsce zdobyła p Maria 
Ogiela dyrektor Zakładu Produkcji 
Ozdób Choinkowych „Northstar” sp. z 
o.o. w Miechowie, ul. Bolesława Pru­
sa 1.

Zdobywcy pierwszych miejsc uzy­
skali nominacje do oceny centralnej.

Wszyscy laureaci otrzymali pamiąt­
kowe puchary oraz okolicznościowe 
dyplomy.

SŁAWOMIR PIETRZYK

10 29 listopada 2002 r., nr 48 (608)



INFORMATOR HANDLOWO-USŁUGOWY
( SŁUŻBY MIEJSKIE 1 LOKALNE )
Pogotowie Ratunkowe 999. Straż Pożarna 998.' 646-01-98, 
0601 42-52-00, Policja 997, Pogotowie gazowe 992, Toksykolo­
gia 411-99-99. Informacja o lekach 411-07-65 (g. 8-15). Poli­
cja. os. Zgody 644-44-44. Straż Miejska 680-15-00, Pogotowie 
Ratunkowe-Nowa Huta 644-49-99. Pogotowie ADREM (elektr., 
c.o., wod.-kan.-gaz) 644-19-69, Pogotowie dźwigowe 644-23-08, 
Pogotowie elektryczne dla os. Oświecenia 647-05-65 w dni po­
wszednie i 647-15-87 w dni świąteczne, ADREM awarie poza 
budynkiem 644-12-10. Pogotowie c.o. 644-38-46. Wodociągi 
648-28-61. Całodobowy telefon zaufania dla osób z problemem 
alkoholowym i ich rodzin 425-57-50.

Q____ MEDYCYNA I ZDROWIE_________ )
♦ GABINET MASAŻU LECZNICZEGO (dypl. tech Paweł 

Kaczor), os. Urocze 6. tel. 644-43-07, pon-piątek 14-19. Masaż 
klasyczny, regeneracyjny, manualne leczenie kręgosłupa, drenaż 
limfatyczny, moxibustion, yumeiho.

♦ PRACOWNIA USG - LEK. MED. B. STĘPIEŃ - os. Han­
dlowe 8, tel. 644-78-26: badania jamy brzusznej, tarczycy, gineko­
logia, ciąża. Czynna: poniedziałek 12.00-16.00, wtorek-piątek 
9.00-13.00. Tel. 648-94-60 po południu.

♦ GABINET USG I ECHOKARDIOGRAFII. K Idcć i M. 
Kunz-Wojtyna, os. Stalowe 4 (przełączka), rej. tel. 648-33-62. Echo 
serca, USG: jamy brzusznej, tarczyca, sutki, jądra, przepływy na­
czyniowe.

♦
Os. Złota Jesień 15b. Tel. 641-59-84.
• CHIRURGIA (dr med. M. Trystuła, lek. med. J. Łomnicki)
- żylaki kończyn dolnych (operacyjnie lub scleroterapia), 

pajączki naczyniowe
- choroby odbytu i jelita grubego (hemoroidy, szczeliny)
- choroby sutka (guzki)
- usuwanie znamion, blizn, narośli skórnych, tatuażu.

♦ MASAŻE, FIZYKOTERAPIA, ODNOWA BIOLOGICZ­
NA. Os. Górali 18. Tel. 643-20-91 po 20.00.

♦ USG - BEZ TERMINÓW. Tel. 648-99-13.
JAMA BRZUSZNA, NARZĄD RODNY, TARCZYCA, PIER­

SI, JĄDRA, PROSTATA.

( USŁUGI RÓŻNE )
♦ USŁUGI SZKLARSKIE,os. Jagiellońskie 19. Pawilon Handlo­

wo-Usługowy koło kościoła ARKA (wejście z tyłu), tel. 647-86-50.
♦ FOTOLABORATORIUM, os. Centrum B 3.
Tel. 643-20-49. 8-19, sob. 8-14. Usługi fotograficzne, atelier: 

zdjęcia ślubne, okolicznościowe, legitymacyjne.
♦ PIECZĄTKI - pełny zakres usług, wizytówki na drzwi, Cen­

trum B 7 (obok PZU). Tel./fax 643-63-85 (10-18).
♦ CZYSZCZENIE: dywany, tapiccrka, remonty. Tel. 644-65-41.
♦ ROWERY - sprzedaż, części, akcesoria, serwis, naprawy, ko­

mis, malowanie ram. FHU „Elmar”, plac targowy PIAST, paw. 3, 
tel. 647-70-00. wew. 13. kom. 0502-73-00-87.

♦ PRZECHOWALNIA ROWERÓW (na zimę - z możliwością 
przeglądu) i OPON (całoroczna). Plac targowy PIAST, paw. 3, 
tel. 647-13-88, kom. 0502-730-087.
♦ DOMOWE USŁUGI FRYZJERSKIE 643-20-91 (po 20 00).
♦ Krawieckie szycie na miarę. PI. Bieńczycki Ip. 0504-041-888.
♦ NAPRAWA I SPRZEDAŻ PARASOLI. Szkolne 14.644-98-11.
♦ NAJTAŃSZE USŁUGI OPTYCZNE. Słoneczne 8.643-78-22.
♦ NAPRAWA TELEWIZORA U KLIENTA. (012) 645-92-08.

MEDYCYNA I ZDROWIE

LASEROWEJ.

USŁUGI RÓŻNE

•Ił

♦ NAPRAWA TELEWIZORA, MONITORA U KLIENTA - 
EKSPRESOWO. 648-13-55, 0502-789-662.

♦ NAPRAWA RTV. Os. Centrum A 5. (012) 644-34-70.

( BIURA KSIĘGOWO-PODATKOWE )

♦ „SALDO” - rozliczenia roczne, usługi księgowe. 641-07-59.
♦ „IN PLUS” - BIURO RACHUNKOWE, os. Złotej Jesieni 

15C, tel. 648-20-22 wew. 536, 0602-222-416. Usługi księgowe, 
podatkowe, ZUS, rozliczenia roczne.

♦ „PRYMUS”-BIURO KSIĘGOWO-PODATKOWE.
31-946 Kraków, os. Teatralne 24. Tel. 643-41-28, tel./fax 

643-71-91. UMOWY LEASINGOWE, przedstawicielstwo Euro­
pejskiego Funduszu Leasingowego.
♦ BIURO RACHUNKOWE, KRAKÓW, ULICA MOGIL­

SKA 86. Tel. 417-13-77.

( POŚREDNICTWA NIERUCHOMOŚCI )
♦ AGENCJA „NIERUCHOMOŚCI POLSKIE”.
Poszukujemy ciekawych ofert domów, mieszkań, działek do 

wynajęcia, dzierżawy, sprzedaży. (012) 428-13-20. Licencja.
♦ „STYL” LICENCJONOWANE BIURO OBROTU NIERU­

CHOMOŚCIAMI. KUPNO-SPRZEDAŻ DOMÓW, MIESZ- 
KAŃ, DZIAŁEK. Zapewniamy: kompleksową, bezpieczną ob­
sługę transakcji. Polecamy: porady prawne, kredyty bankowe. Biuro 
czynne we wtorki i czwartki od 11.00 do 18.00, os. Bohaterów Wrze­
śnia 76 (pawilon). Tel./fax 647-52-47, 0602-12-82-82.

♦ AGENCJA NIERUCHOMOŚCI „TARA” - licencja zawo­
dowa. Mieszkania, domy, działki - obsługa prawna, kredyty ban­
kowe. Prowadzimy zarząd nieruchomościami Wspólnot Miesz­
kaniowych.

Os. Ogrodowe 14. Tel./fax 644-00-59, 0605-539-951.
♦ TWÓJ DOM. os. Centrum E 21. tel. 643-76-60, 0501-406-227 
www.twojdom.icenter.pl
♦ „WAGA” os. Handlowe 8 - kupno, sprzedaż, wynajem, za­

miana. 648-89-47. 425-78-24. Licencja zawodowa.

( KREDYTY, POŻYCZKI )
♦ Kredyty do 9000 zl bez poręczycieli, również dla pracow­

ników HTS. Atrakcyjne kredyty budowlane.
Tel. 641-67-88. 0606-895-003.

♦ UBEZPIECZENIA - najkorzystniejsze komunikacyjne. Pakie­
ty ubezpieczeniowe OC, AC, NW dla samochodów nowych i komi­
sowych - „WARTA”, PZU, „ERGO HESTIA. DAEWOO, „COM- 
PENSA”, „SAMOPOMOC”, „AGROPOLISA” - DALEW s.c., os. 
Słoneczne 2, tel. 643-05-48 w godz. 8.00-18.00, sobota 9.00-13.00. 
Bilety autobusowej komunikacji międzynarodowej.

i
♦ WYROBY ZŁOTE, SREBRNE. NAPRAW Y. GRAWERO­

WANIE. SKUP ZŁOTĄ I SREBRA. Ceny producenta.
BIEŃCZYCKI PL. TARGOWY 23/1 (I p.). Tel. 685-53-80.

PRACOWNIA ZŁOTNICZA

( PREZENTY, UPOMINKI )

♦ ZBYCH ZAPRASZA NA STRYCH. PI. Bieńczycki 22, I p.

( ARTYKUŁY BIUROWE )

♦ „RENMAR” - hurtownia art, biurowych i szkolnych. Za­
opatrz. biur, szkół, sklepów, os. Złotego Wieku 88. Tel. 641-32-32.

USŁUGI MOTORYZACYJNE

♦ WULKANIZACJA pełny zakres napraw dętek i opon, kom­
puterowe wyważanie kół - „KRAWAL", ul. Kocmyrzowska (przy 
Cienistej i Bulwarowej).

TEL. 425-70-08, 643-09-98. Pon. - piątek 8-20, sobota 8-14. 
Sprzedaż ogumienia: „Stomil Olsztyn, Dębica”, „Michelin”, „Pi- 
relli”.
♦ AUTOKOMPUTERs.c.,A.Bulanda.inż.L.Walasek. Ba­

dania techniczne pojazdów do 3,5 ton (przeglądy rejestracyjne): 
okresowe, zasilanych gazem, rejestrowanych po raz pierwszy za 
granicą, powypadkowych. Komputerowy system pomiaru i kontro­
li układów jezdnych samochodów osobowych i busów oraz ich re­
gulacja. Komputerowy pomiar sprawności amortyzatorów. Kraków, 
ul. Siewna 26 (baza Hydrokopu), w godz. 8-16. Tel. 415-66-22 i 
415-66-06. Oddział Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 9B, tel. 
644-18-80, pon.-pt. 7.30-17.00.
♦ MECHANIKA, Dl AGNOSTYKA. WULKANIZACJA-peł 

ny serwis opon, sprzedaż opon; kompletne naprawy, ustawianie geo­
metrii kół. RUDYK.al. Jana Pawła II 154, pon.-pt. 8-18,sob. 8-14, 
tel. 648-34-18.

♦ AUTOALARMY, BLOKADY, CENTRALNE ZAMKI, FO­
LIOWANIE SZYB. Bieńczyce, ul. Cienista 12, tel. 644-45-17.

♦ AUTO-SERVICE: autoryzowany dealer firmy CASTROL 
Piotr Fijałkowski, os. Słoneczne 8A, tel. 644-37-43, czynne 8-16 
poleca komputerowy pomiar geometrii i komputerowe wyważa­
nie kół, bezstykową zmianę opon, pneumatyczne smarowanie, 
podciśnieniową wymianę olejów, mycie podwozia i nadwozi oraz 
silników Oleje CASTROL po promocyjnych cenach. Opony DĘ­
BICA.
♦ AUTOCENTRUM BLASK,ul. Bulwarowa 33, AUTOMYJ- 

NIA tel. 644-89-06 czynna od pon. do sob. 8-18. niedziela 8-15, 
całodobowy parking strzeżony.

♦ AUTOMYJMA. MYCIE RĘCZNE. UL Fatimska 6, tel. 
644-72-39. Całodobowy parking.

♦ RADIOODTWARZACZE, ALARMY, URZĄDZENIA 
GŁOŚNO MÓWIĄCE DO TELEFONÓW GSM - sprzedaż, mon- 
taż, ul. Dolnomłyńska 4, tel. 0-605-674-320.

♦ AUTOSZYBY- SERWIS. Nowa Huta. Tel. 425-88-21.
♦ BLACHARSTWO, LAKIERNICTWO, MECHANIKA. 

Os. Szkolne 26. 644-88-44.

( KWIACIARNIE )
♦ KWIACIARNIA„KALINA”,os. Centrum D. bl. Uczynna 

od pn. do pt. w godz 8-19, w soboty godz. 8-17, w niedziele godz. 
9-15. Tel. 644-33-36. Również zamówienia z dostawą do domu.

♦ KWIACIARNI A„CUPIDO”,pi. Targowy Bieńczyce 6. Tel. 
641-46-35. Czynna: pon.-sob. 6.00-19.00, niedziela 9.00-16.00. 
Zamówienia na telefon. Dowóz w obrębie Krakowa. Wieńce, wią­
zanki okolicznościowe, bukiety.

( AGENCJE TURYSTYCZNE )

♦„ANNA TOUR”, os. Centrum A, bl. 1, tel. 644-13-66 i 
644-26-76 ♦ kwatery ♦ ubezpieczenia Warta, Polonia. Daewoo. Sa­
mopomoc ♦ wczasy ♦ wycieczki krajowe i zagraniczne ♦ bilety au­
tobusowe po całej EUROPIE, promowe - STENA LINĘ, SAMO­
LOTOWE ♦ paszporty, bogata oferta zagraniczna ♦ iast minutę.

D

♦ MODELARSKI I SPORTOWY. 641-65-46. II Pułku Lotn.
♦ Telefony komórkowe - komis. Os. Handlowe 9. 644-52-37.

•I* *]

• A.A. Uszkodzone kupię.
(012)645-03-72.
• ANGIELSKI, korepetycje, 

konwersacje. (012)643-38-77.
• ANTENY najtaniej.
(012)648-30-42.
• AUTOKURS, 550,-, lekarz gra­

tis. (012)647-05-90.
• AUTOMATYCZNE pralki. 

0604-927-963.
• CYKLINOWAN1E, układanie. 

0502-069-155, (012)643-77-90.
• DO wynajęcia garaż w domku 

(magazyn). (012)645-59-21.
• GARAŻ, Oświecenia, do wyna­

jęcia. 0602-262-228.
• GAZ, awaria, naprawa piecy­

ków, co. (012)640-27-12.
• HYDRAULIKA, flizy, remon­

ty. (012)645-41-64, 0608-640-327. 
Referencje.
• KOŁDRY, wyrób, przeróbka. 

Handlowe 8.
0503-655-671.
• KOMPLEKSOWE wnętrz. 

(012)648-66-19, 0601-415-708.
• KUPIĘ mieszkanie do 40 m 

kw. 0502-349-187.

KWIACIARNIE

SKLEPY

OGŁOSZENIA 
DROBNE

• KUPIĘ pole orne lub gospodar­
stwo przy drodze.

0609-692-300.
• KUPIĘ stary dom do remontu, 

do 40.000,-. 0609-692-300.
• KUPIĘ 1, 2-pokojowe, Huta, 

od właściciela.
(012)648-80-60.
• KUPIĘ 2-pokojowe na os. Al- 

bertyńskim. (012)647-80-72.
• LODÓWKI, zamrażarki, na­

prawa u klienta, gwarancja. 
(012)647-51-22, 425-86-14.
• LODÓWKI, zamrażarki u 

klienta. Gwarancja.
(012)644-23-15.
• LOMBARD. Jagiellońskie 19. 

(012)648-85-42.
• MALOWANIE, flizowanie, re- 

gipsy. (012)425-85-83.
• NAPRAWA lodówek, pralek. 

(012)648-00-30.
• NAPRAWA: Panasonic, Sony, 

Sanyo, inne. Tanio. Dojazd gratis. 
(012)640-00-40.
• NAPRAWA pralki, zmywarki. 

Tel. (012)648-97-54, 0501-073-494, 
431-09-01.
• NIEMIECKI tanio.
0606-907-191.
• NIEMIECKI
(012)647-69-81.
• OPONY, felgi używane, za­

chodnie. (012)643-49-05.

• POLONEZ ATU PLUS, 1998. 
(012)645-46-62.
• POŻYCZKA
(012)648-85-42.
• POŻYCZKI bankowe. 10.00- 

17.30, os. Centrum B7.
• PROTEZY, naprawy., wizyty 

domowe, os. Na Stoku 25.
(012)645-19-97, 0694-606-081.
• PRZEDSIĘBIORSTWO Pro- 

dukcyjno-Usługowe „METALO- 
DLEW" S.A. w Krakowie zatrudni 
wytaczarza-trasera. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac „METALO- 
DLEW” S.A. 30-969 Kraków, ul. 
Ujastek 1.

Tel. (012)425-80-01, 425-72-02.
• RTV, złoto. (012)648-85-42.
• SPRZEDAM garsonierę 20 m 

kw., os. Urocze, IV/IVp.
Tel. (012)643-15-02 po'21.00, 

0501-627-243.
• SPRZEDAM tanio komplet 

opon letnich z felgami (Pirelli) do 
fiata, 90cm, przeb. lOtys., 
155x65x13 lub zamienię na felgi do 
Matiza.

(012)266-02-19, 0604-875-234.
• SPRZEDAM, wynajmę sklep. 

0607-869-334.
• SPRZEDAM 36-metrowe, Uro­

cze, 85-metrowe, 2 Pułk.
(012)429-60-06.

• SPRZEDAWCZYNIĘ z prak­
tyką. kosmetyki i bielizna.

Tel. (012)647-27-60(18.00-20.00), 
0504-673-993.
• STOLARSTWO
(012)644-32-06.
• SZKLARSKIE pogotowie. 

(012)649-15-94.
• SZKLARZ, oprawa obrazów, 

os. Szkolne 30.
(012)644-27-07.
• TANIO sprzedam nowy wózek 

inwalidzki.
(012)649-96-48.
• TAPETOWANIE, malowanie, 

gładź, solidne wykonanie.
(012)644-45-73.
• TBS, Nowa Huta, 43 m kw., 

41.000,- sprzedam.
0505-629-959.
• USŁUGI tapicerskie.
0503-79-89-17.
• WŁOSKI tanio.
0606-907-191.
• WYNAJMĘ garaż murowany, 

strzeżony.
(012)644-38-29.
• WYNAJMĘ miejsce na rekla­

mę przy nowo otwartym moście
■ Wanda.

(012)425-93-48.
• WYNAJMĘ pokój 2-osobowy 

pracującemu panu niepalącemu. 
(012)649-83-14.

• ZAMIENIĘ mieszkanie 4-po- 
kojowe, 74 m kw., kwaterunek na 
mniejsze, do 55 m kw.

(012)643-44-24.
• ZASTRAJKOWAŁ telewizor? 

Dzwoń 645-47-65, 0501-932-679.
• ZESPÓŁ muzyczny EFEKT 

zagra na weselach i zabawach.
0694-305-510.
• ŻALUZJE. (012)68-500-68.
• 4-POKOJOWE, kwaterunko­

we, zamienię na 3-pokojowe (naj­
chętniej na Piastów), za dopłatą. 
(012)645-72-88.

„GOSPODA POD 2"
zaprasza na smaczną 

domową kuchnią

POLECAMY:
1 smakowite śniadania
c ’ zestawy obiadowe q 

już od O Zł

ct Organizujemy przyjęcia, 
sylwester, komunie i stypy

ul. Mrozowa 6 (brama nr 2 HTS)

Tel. 643-51-39
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NAGRODA MINISTRA ŚRODOWISKA 
DLA „SLAG RECYCLING” „GALEON” DLA SZKOL

W czwartek 21 listopada br. prezes Zarządu Slag Recycling Krzysztof 
Opałka odebrał z rąk ministra środowiska Stanisława Żelichowskiego 
nagrodę w konkursie dla wyrobów i wdrożonych rozwiązań technolo­
gicznych eksponowanych na Międzynarodowych Targach Ekologicznych 
POLEKO 2002 w Poznaniu.

Krakowska firma Slag Recycling 
otrzymała Nagrodę Ministra Środo­
wiska za wysokiej jakości kruszywa 
hutnicze dla budownictwa drogowe­
go i ogólnego, produkowane z żużli 
wielkopiecowych i stalowniczych z 
hałdy HtS S.A.

Slag Recycling sp. z o.o. zajmuje 
się eksploatacją jednej z najwięk­
szych w Europie hałd odpadów po­
produkcyjnych, zlokalizowanej przy 
Hucie im. T. Sendzimira w Krako­
wie. Zasoby hałdy żużli spółka prze­
twarza na pełnowartościowe surow­
ce budowlane. Obecnie to jedna z 
największych inwestycji proekolo­
gicznych sektora prywatnego, lider

Na hałdzie pleszowskiej huta za­
częła składować żużle i odpady w 
latach sześćdziesiątych. Z każdym 
rokiem hałda ulegała powiększeniu. 
Dopiero po stworzeniu polsko-bry­

tyjskiej spółki - eks­
ploatacja hałdy zosta­
ła zdynamizowana. 
Spółka Slag Recyc­
ling należy do lide­
rów w branży ekolo­
gicznej.

Spółka zatrudnia 
obecnie 236 osób i 
rocznie sprzedaje po­
nad 2 min ton kru­
szyw, jest też waż­
nym dla hutnictwa 
dostawcą złomu 
skrzepowego, odzy­

skiwanego z hałdy.
Nagroda Ministra Środowiska jest 

czternastym trofeum firmy zdoby­
tym w ciągu zaledwie czterech lat 
działalności
jak i za działalność dla środowiska 
naturalnego. Wcześniej firma otrzy­
mała m.in. Złoty Medal Międzyna­
rodowych Targów Budownictwa 
Drogowego Autostrada-Polska w 
Kielcach, nagrodę Polskie Drogi 
XXI oraz Medal Europejski BCC.

I GRUP ZORGANIZOWANYCH
WYCIECZKI SZKOLNE

74 propozycje, m.in.:
Oświęcim - 29 zł, Lotnisko w Balicach - 21 zł, Słowacja 

(Wysokie Tatry) - 36 zł, Słowacki Raj (2 dni) - 99 zł, Wie­
deń (3 dni) - 210 zł, Budapeszt (4 dni) - 222 zł, Praga (4 
dni) - 266 zł, Paryż (7 dni) - 730 zł.

ZIELONE I BIAŁE SZKOŁY, GRUPY 
OAZOWE I WSPÓLNOTOWE

40 obiektów, m.in.:
Orawka - 29 zł, Zawoja - 29 zł, Wybrzeże - 33 zł, Słowa­

cja (Tatry) - 28 zł, Białka Tatrzańska - 28 zł.

PIELGRZYMKI

Najtaniej w hutniczej stacji

wśród producentów kruszyw sztucz­
nych w Polsce.

zarówno za produkty.

♦
♦ LOURDES, ♦ LA SALETTE, ♦ WŁOCHY, ♦ FATIMA, 

MEDIUGORJE

OBOZY, ZIMOWISKA 2002/03

NOTOWANIA BENZYNOWE
Ceny na stacji benzynowej Przedsiębiorstwa Transportu Samochodowego 

S A. położonej wewnątrz huty należą do najniższych w Krakowie. We wto­
rek staniała benzyna - za litr benzyny uniwersalnej (U-95) i etyliny bezoło­
wiowej tankujący zapłacą o 10 groszy mniej 3,15 zł. Cena oleju napędo­
wego pozostaje w tym tygodniu bez zmian i wynosi 2,65 zł. Zapraszamy!

ZWIĄZKOWE BIURO
l
r-

7P2 -71OMEX- S A

”,
■

I ■ N li

A

TURYSTYCZNE „UNIHUT" ZAPRASZA
Proponujemy:

■ białe i zielone szkoły,
■ kolonie i obozy dla dzieci i młodzieży,
■ wycieczki krajowe i zagraniczne,
■ pobyty regeneracyjne,
■ wczasy w kraju i za granicą,
■ wyjazdy integracyjne i szkolenia.

Zapraszamy do Ośrodka „Chata pod Pustą’’ w Wierchomli 
Małej w Beskidzie Sądeckim.

JESIENIĄ NIŻSZE PROMOCYJNE CENY !!!

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-15.00. 
Centrum Administracyjne HTS S.A., budynek „S”, klatka D, pokój 
125 A.
Tel. (012) 644-46-66 wewn. 41-22, tel./fax: (012) 644-68-16.

ZOZ Centrum - Newa Hela

J+i

GŁOS NOWOHUCKICH DZIELNICDZIELNICA XV - MISTRZEJOWICE
ZARZĄD DZIELNICY XV
Przewodniczący - Stanisław Zięba, zastępca przewod­
niczącego: Jan Grzegorz Zynek, członkowie zarządu: Re­
gina Rogozik, Krzysztof Bogusławski. Piotr Świątek.
Biuro Rady Dzielnicy, ul. Miśnieńska 58 w os. Tysiąclecia, 
czynne od poniedziałku do czwartku w godz. 9.00-l7.00, 
piątek godz. 7.30-15.30, środa bez przyjmowania stron. 
Tel. 648-96-18.

Dyżury: przewodniczący lub zastępca przewodniczącego - 
czwartki w godz. 14.00-17.00, członkowie zarządu - wtor­
ki w godz. 14.00-l 7.00.

Dyżury: Policja - wtorek w godz. 15.00-17.00; Straż
Miejska - poniedziałek w godz. 15.00-17.00.

Z PRAC ZARZĄDU DZIELNICY MISTRZEJOWICE
Zgodnie z literą prawa, pierwsze se­

sje nowych rad dzielnic prowadzi 
przewodniczący Rady Miasta Krako­
wa bądź upoważnieni przez niego rad­
ni miejscy. Ponieważ w ubiegłym ty­
godniu ukonstytuowała się Rada Mia­
sta Krakowa IV kadencji, inauguracyj­
ne sesje w dzielnicach odbędą się już 
na początku grudnia. Do tego czasu.

zgodnie z uchwałą Rady Miasta Kra­
kowa, a także zapisami ustawy o sa­
morządzie terytorialnym, swoje obo­
wiązki pełni Zarząd Dzielnicy ustępu­
jącej kadencji. W tym okresie Zarząd 
zobowiązany był terminowo podejmo­
wać uchwały m.in. w sprawie sprzeda­
ży działek przy ul. Nagłowickicj i Mi­
śnieńskiej w Krakowie. W obu przy­

padkach podtrzymano negatywną 
opinię (Rady Dzielnicy) dotyczącą 
sprzedaży w trybie bezprzetargowym 
ww. działek. Podejmując uchwały. Za­
rząd kierował się tym, iż wspomniane 
tereny bezpośrednio przylegają do cią­
gów pieszych i pasów zieleni, co wią­
załoby się z utrudnieniami w komuni­
kacji pieszej. Zarząd Dzielnicy stoi na

Organizujemy tanio zimowiska, kolonie i obozy na zamó­
wienie - np. taneczne, sportowe, kondycyjne, rehabilitacyj­
ne, oazowe, np. Polska (morze i góry), Słowacja, Węgry!

DLA FIRM
SZKOLENIA I KONFERENCJE

★ ★ ★
Wycieczki do Budapesztu i Egeru z zabawą w Dolinie Pięk­

nej Kobiety, do Pragi z wizytą w gospodzie „U FLEKU”, w Pie­
ninach z zabawą i degustacją „grzańca galicyjskiego”, w Biesz­
czadach z pieczeniem prosiaka z piwem, zabawą i wyjazdem 
do Lwowa.

Na 40 osób płacących 4 opiekunów bezpłatnie!

ZADZWOŃ - PRZYSLEMY KATALOG!

W
W Biurze Pod­

róży GALEON 
ę znajdziecie Pań­

stwo wiele propo­
zycji wycieczek 
dla szkół, imprez

dla zakładów pracy oraz ofertę 
wypoczynku w sezonie zimo­
wym. Zapraszamy.

Przedsiębiorstwa Transportu 
Samochodowego S.A., 31-959 
Kraków, os. Górali 5.

Tel. 0-12 642-26-20, kom. 
0606-394-103, tel. HTS centra­
la - 644-46-66 w.
www.galeon.krakow.pl, e-mail: 
galeon@galeon.krakow.pl

57-60.

stanowisku, że zasadne jest, aby Rada 
Miasta i Dzielnicy nowej kadencji 
oraz Prezydent Miasta Krakowa wy­
powiedzieli się w sprawie zasady zby­
wania własności Gminy. Kolejna 
uchwała Zarządu dotyczyła sprzedaży 
napojów alkoholowych kat. ABC w 
placówce handlowej zlokalizowanej w 
os. Oświecenia 35B w godz. 22°°-600. 
Również w tym przypadku Zarząd 
dzielnicy negatywnie zaopiniował 
przedłożoną propozycję. Niewyrażenie 
zgody na sprzedaż alkoholu po godz. 
2200 w os. Oświecenia wiąże się
przede wszystkim z brakiem poprawy 
bezpieczeństwa w osiedlu. Na taką 
decyzję (niestety nie z winy Dzielni­

cy) mają wpływ zdaniem mieszkań­
ców niewystarczające liczby patroli 
Policji i Straży Miejskiej oraz czas in­
terwencji w sprawie zgłaszanych 
przez mieszkańców zajść. Zarząd 
Dzielnicy przyjmuje argumenty miesz­
kańców jako wiarygodne. Natomiast 
pozytywnie zaopiniowano propozycję 
wydania decyzji o warunkach zabudo­
wy i zagospodarowania terenu dla in­
westycji pn. „budowa ścieżki rowero­
wej dla odcinka A-B w zachodniej 
części parku Tysiąclecia w Krakowie 
w ramach parku Mistrzejowice”. Jest 
to kolejny etap modernizacji Parku 
Tysiąclecia.

(W.Z.)

INWESTYCJE I REMONTY
Przewodniczący Zarządu Dzielnicy XV Stanisław Zięba oraz członkowie za­

rządu uczestniczyli w odbiorze i przekazaniu do eksploatacji następujących in­
westycji:

♦ 25 listopada 2002 r. - (po generalnym remoncie) „ronda” w pobliżu pa­
wilonu handlowego ZIKO pomiędzy os. Bohaterów Września i Piastów' wraz 
z chodnikiem i zatokami parkingowymi,

♦ 26 listopada 2002 r. - studni głębinowej P4 w os. Piastów,
♦ 28 listopada 2002 r. - częściowy odbiór robót wykonanych w parku Ty­

siąclecia w ramach inwestycji pn. „zagospodarowanie parku Tysiąclecia”.
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O tym, jak trudno opanować wyścigowego wierzchowca na torze, naj­
lepiej wiedzą dżokeje. Oni wszak mają do czynienia z jednym koniem. 
Jakiej jednak maestrii trzeba, by okiełznać rękami i nogami narowy 215 
koni, wie tylko jeden człowiek w Polsce - ROBERT KUS. Tych 215 koni 
drzemie pod maską „opla corsy VKS 1600", którym Robert Kus w 2002 
roku sięgnął po tytuł Wyścigowego Górskiego Mistrza Polski w klasie 
A-l600 oraz Wyścigowego Górskiego Wicemistrza Polski w grupie A, 
czyli samochodów specjalnie przygotowanych do sportu. Zarazem te 
przede wszystkim sukcesy sprawiły, iż zespól EFL - Corsa Rally zdo­
był tytuł mistrza Polski w kategorii zespołów sponsorskich.

MISTRZOWSKIE TYTUŁY
Wyścigi górskie to jedna z najstar­

szych dyscyplin sportu samochodo­
wego. W Europie rozgrywano je już 
u schyłku XIX stulecia. A właśnie w 
2002 roku minęło 75 lat od momen­
tu. kiedy w połowie sierpnia 1927 
zainaugurowany został słynny u 
schyłku lal dwudziestych XX wieku 
Międzynarodowy Wyścig Tatrzański 
na trasie z Łysej Polany do Morskie­
go Oka. Ta impreza organizowana 
przez działaczy Automobilklubu 
Krakowskiego w 1930 roku dostąpi­
ła nawet rangi jednej z eliminacji 
Górskich Samochodowych Mi­
strzostw Europy. Wygrał wtedy w 
Polsce późniejszy mistrz Europy 
Rudolf Caracciola najszybciej potra­
fiący jechać stromą, krętą drogą 
swoim „mercedesem". Po II wojnie 
światowej wyścigi górskie zostały 
nieco przyćmione wyścigami toro­
wymi i rajdami samochodowymi, 
choć zawsze znajdowali się kierow­
cy gotowi rywalizować na trudnych 
trasach w Alpach czy w Pirenejach. 
W Polsce po latach przerwy rywali­
zacja na górskich drogach odrodziła 
się w' latach 80. ubiegłego wieku 
dzięki uporowi WACŁAWA PO­
DOLSKIEGO. działacza, ale i kie­
rowcy sportowego, zamieszkałego w 
Krakowie dilera FIATA, ROVERA, 
skuterów PIAGGIO i ciężarówek 
IVECQ, Dzisiaj górskie wyścigi sa­
mochodowe mają rangę mistrzostw 
Polski, a tylko w 2002 roku udział 
w' nich wzięło 123 kierowców.

Część z nich jeździła w amatorsko 
przygotowanych samochodach. Na 
profesjonalizm postawił jednak Eu­
ropejski Fundusz Leasingowy, po­
wołując profesjonalny zespół EFL - 
Corsa Rally z dyrektorem Andrze­
jem Górskim, znanym rajdowcem. 
Zakupiono 2 samochody - spośród 
200 specjalnie przygotowanych do 
sportu przez OPEL PERFOR-

MAŃCE CENTER - „opel 
corsa VKS 1600". Mają one 
215 KM mocy (bez turbo­
doładowania?) uzyskanych z 
jednostki napędowej o po­
jemności 1600 ccm. A po­
nieważ samochód jest lekki, 
zatem już po 4.9 s od mo­
mentu ruszenia osiąga pręd­
kość 100 km/godz., co jest 
wynikiem tylko o 0.1 sekun­
dy gorszym od wyniku „po­
rsche 911 turbo". Wyścigo- 
wo-rajdowa „corsa" ma na­
pędzane tylko przednie 
koła, na które moc z silnika 
przekazywana jest za po­
średnictwem 6-biegowej se­
kwencyjnej (jak w' samo­
chodach Formuły 1) skrzy­
ni przekładniowej.

Znakomite wyniki przy­
szły już w- pierwszym roku 
istnienia zespołu EFL 
Corsa Rally. Nie były to
więc dla Europejskiego Funduszu 
Leasingowego wyrzucone pieniądze, 
choć każda przygotowana do sportu 
„corsa" kosztowała 650 000 zł. Ale 
w żadnym sporcie tytuły mistrzow­
skie tanie nic są... Mistrz Robert Kus 
na co dzień jest kierownikiem salo­
nu OPEL MARIMEX w Opatkowi- 
cach u graniu Krakowa. Wydaje się. 
że ktoś sprzedający samochody 
„opel" winien rywalizować w spo­
rcie samochodem tej samej marki. 
Nie jest to jednak takie oczywiste.

Swoją przygodę ze sportem Robert 
Kus zaczął od „hondy civic" w raj­
dach samochodowych, a jeszcze w 
2001 roku po górskie wicemistrzo­
stwo Polski sięgnął „fiatem punto". 
Dopiero jednak „oplem corsą" poka­
zał, że wie, jak okiełznać te 215 koni 
pod maską i wykorzystać wszystkie 
atuty sportowego auta.

Tegoroczny Górski Samochodowy 

Mistrz Polski docenia profesjona­
lizm zespołu EFL - Corsa Rally po­
kazany wc wszystkich 13 elimina­
cjach mistrzostw Polski w tej dyscy­
plinie sportu, jakie odbyły się w tym 
roku. A o aucie, na którym osiągnął 
swój życiowy sukces, mówi skrom­
nie: - „Corsie" nie trzeba przeszka­
dzać. Sama jedzie.

To oczywiście przesada, bo do za­

KUSA

panowania nad takim samochodem 
trzeba umiejętności nie lada. Tych 
zaś 28-lctniemu Robertowi Kusowi 
na pewno nic brakuje. Tym bardziej 
że w wyścigach górskich kontynuuje 
rodzinne tradycje. Jego nieżyjący już 
ojciec JÓZEF KUS (przed laty dy­
rektor „Budostalu 8") - był górskim 
wicemistrzem, a potem i mistrzem 
Polski za kierownicą „porsche 924". 
Plany startowe Roberta na sezon 
2003 nie są jeszcze sprecyzowane. 
Na pewno będzie jeździć sportowo.

może w rajdach samochodowych, a 
może - to największe marzenie - w 
górskich mistrzostwach Europy.

Na zdjęciach: „opel corsa VKS" z 
Robertem Kusem za kierownicą na 
trasie wyścigu górskiego i górski 
mistrz Polski na rok 2002 z pucha­
rem.

WOJCIECH MACHNICKI

Gdy zewsząd słyszy się opinie, że Nowa Huta chyli się ku upadkowi, 
to należy uznać to za przejaw czarnowidztwa i niewiary w możliwości 
mieszkających tu ludzi. W' rzeczywistości Nowa Hula to dzielnica przy­
szłości. Mamy (u dużo wolnych i uzbrojonych terenów, a także ludzi nie­
źle wykształconych, wykwalifikowanych i chętnych do pracy. Obok huty 
mogłyby tu powstać zakłady pracy „wysokich technologii", kolejna „do­
lina krzemowa", a także centra biznesu, kultury i rozrywki. Ale, aby„ 
„odżyć". Nowa Huta potrzebuje obalenia mitów, które ukazywały ją czę­
sto w „krzywym zwierciadle", a także promocji, aby ściągnąć tu kapi­
tał i biznesmenów chętnych do zainwestowania. Trzeba więc szeroko 
zaprezentować to, co mamy do pokazania: wspaniałą przeszłość, czynią­
cą z Nowej Huty starszą siostrę Krakowa (mamy tu na myśli historyczny 
dorobek miejscowości, które weszły w jej skład), ludzi, którzy wywarli 
wpływ nie tylko na kształtowanie jej tożsamości, ale też tych, którzy 
wnieśli wkład w dziedzictwo polskie i światowe w różnych dziedzinach 
życia. Dlatego postanowiliśmy stworzyć encyklopedię nowohucką. W 
tym dziele liczymy na Was, Drodzy Czytelnicy. Przysyłajcie propozycje 
biogramów i haseł ludzi oraz instytucji, które stworzyły i nadal tworzą 
Nową Hutę, podpowiadajcie nam tematy i wskazujcie ludzi, których 
warto opisać. Czekamy na Wasze listy i e-maile.

Ryszard Dzieszyński 
Jan Franczyk

NOWOHUCKA ENCYKLOPEDIA 
CZYTELNIKÓW

Dziś prezentujemy pierwsze pro­
pozycje biogramów i haseł związa­
nych z literą A.

ADAMSKI FELIKS
Mistrz piekarski, działacz społeczny 

(1913 92) urodzony w Branicach w 
rodzinie patriotycznej. Jego bracia 
zginęli w walce o niepodległość Pol­
ski: w 1918 roku Wincenty Adamski 
por. lotnictwa i w 1920 roku Włady­
sław Adamski ppor. 20 pułku piecho­
ty. F. Adamski początkowo mieszkał 
w Ruszczy. Od W latach 1933-39 kie­
rował Kasynem Oficerskim Marynar­
ki Wojennej na Oksywiu. We wrze­
śniu 1939 roku jako podoficer 20 Puł­
ku Piechoty, znalazł się w niewoli so­
wieckiej, a potem w niemieckiej, skąd 
uciekł w 1942 roku. Członek Komen­
dy Okręgu AK w Krakowie, organizo­
wał AK m.in. w Bieńczycach i Czyźy- 
nach. W 1945 roku założył zakład 
piekarski w Krakowie przy ul. Dłu­
giej. Jego chleb uwielbiał późniejszy 
papież Jan Paweł II. a podówczas wi­
kary parafii pw. św. Floriana ks. Ka­
rol Wojtyła. F. Adamski był w 1957 
roku jednym z odnowicieli Bractwa 
Kurkowego, jego królem kurkowym i 
wiceprezesem. Związany z organiza­
cjami kombatanckimi w Nowej Hucie 
i Muzeum Czynu Zbrojnego Pracow­
ników H I S. Zmarł w. Krakowie.

AEROKLUB KRAKOWSKI
Powstał w 1928 roku jako drugi w 

Polsce i początkowo nosił nazwę 
Akademicki Aeroklub Krakowski i 
miał siedzibę na lotnisku wojskowym 
w Czyżynach. Jego pierwszym preze­
sem był porucznik pilot dr Tadeusz 
Malewski. W 1931 roku Aeroklub 
przyjął obecną nazwę. Członkowie 
Aeroklubu Krakowskiego odnosili 
duże sukcesy sportowe, m.in. Jerzy 
Bajan i Gustaw Pokrzywka, zwycięz­
cy w 1934 w Challenge, czyli Mię­
dzynarodowych Konkursach Samolo­
tów Tury stycznych (mistrzostwa świa­
ta). W 1935 roku Aeroklub Krakow­
ski liczył 147 członków i miał 23 sa­
moloty. Do 1939 roku siedziba w 
Czyżynach, w latach 1946-49 w Ba­
licach, w latach 1949-52 na Pastemi- 
ku, od 1952 roku na lotnisku w Po- 
biedniku Wielkim.

AKADEMIA WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO
Uczelnia krakowska, założona w 

1927 roku, jako Studium Wychowania 
Fizycznego UJ, przekształcone w 
1950 Wyższą Szkołę Wychowania Fi­
zycznego. W 1967 roku otrzymała 
imię Bronisława Czecha. Obecna na­
zwa od 1972 roku. AWF kształci w 
kierunkach i specjalizacjach: nauczy­
cielska, trenerska, rehabilitacja leczni­
cza, rekreacja ruchowa i turystyka. W 
1972 roku uczelnia otrzymała 16 ha w 
Parku Kultury i Wypoczynku w Czy­
żynach, gdzie przy al. Jana Pawła 11 
78 zbudowała obiekty dydaktyczne, 
sportowe i domy akademickie. W 
1988 roku przed gmachem AWF sta­
nął pomnik Bronisława Czecha. Od 
1992 roku uczelnia posiada Wydział 
Wychowania Fizycznego, liczy 3,5 

tys. studentów i 354 nauczycieli aka­
demickich. Ma też obiekty w innych 
częściach Krakowa.

AKTYWIZACJA
Spółdzielnia Pracy powstała w 1958 

roku w Nowej Hucie na bazie Zarzą­
du Rozruchu Zakładów Przemysło­
wych Budowy HiL, zajmująca-się pro­
dukcją wskaźników wysokich napięć 
na skalę przemysłową, a potem także 
wszystkimi asortymentami sprzętu * 
ochronnego dla energetyki. Pierwszym 
prezesem zarządu był Antoni Starost- 
ka. Obecna nazwa „Aktywizacja
Spółdzielnia Pracy Wytwórnia Sprzę­
tu Elektrotechnicznego. Mieści się 
przy ul. Stadionowej 115.

ALBERTYŃSKIE

>5

Osiedle w XVI Dzielnicy Bieńczyce 
zbudowane w' lalach 1962-67, rozbu­
dowane w 1977 roku. Mieści się w 
trójkącie: rondo S. Maczka, ul. M. 
Dąbrowskiej i aleja gen. W. Andersa, 
graniczy z os. Niepodległości. Ma 36 
budynków 5 11-kondygnacyjnych, 
zamieszkanych przez ok. 12 tys. osób. 
W latach 1962 90 nosiło nazwę XX- 
-lecia PRL.

ALEKSANDER
Duchowny rzymskokatolicki, zakon­

nik, który przybył do Mogiły z Nie­
miec. W latach 1250-65 był opatem 
cystersów w Mogile. W' 1260 roku 
Tatarzy napadli na klasztor i 82 za­
konników poniosło męczeńską śmierć. 
W czasie pełnienia przezeń funkcji 
opata papież Urban VI. również za­
konnik cystersów, ustanowił dla klasz­
toru w Mogile święto Najświętszego 
Sakramentu. Aleksander zmarł w 
1265 roku w Mogile.
ALEKSANDER I
Cesarz Rosji (1777—1825) urodzony 

w Petersburgu, który po objęciu tronu 
jako naczelny dowódca wojsk rosyj­
skich stoczył w 1805 roku bitwę koło 
Austerlitz na Morawach z armią cesa­
rza Napoleona I. gdzie poniósł dru- > 
zgoczącą klęskę. Po bitwie wraz z ad­
iutantem hr. A. Tołstojem udał się do 
Petersburga. 1 grudnia 1805 prze­
jeżdżał przez Mogiłę i zatrzymał się w 
klasztorze Cystersów. Rozmawiał z 
przeorem, przedstawiwszy się jako ad­
iutant gen. Tołstoja. Prosił o konie. 
Gdy ksiądz zauważył, że przybysz po­
dobny jest z twarzy do wielkiego księ­
cia Konstantego, Aleksander zmieszał 
się i odparł: „on Moskal, ja Moskal, 
nic dziwnego, że jesteśmy do siebie 
podobni". Ksiądz spytał: „co słychać 
o batalii na Morawach?" Cesarz od­
parł: „Moskale przegrali i dużo gwar­
dii zginęło". Na to ksiądz: „Pożal się 
Boże. Tak dużo ślicznego ludu, po co 
też imperator na wojnę posłał?" „Im­
perator też człowiek, jak my, nie prze­
widział tego. A zatem jak człowiek 
mógł zgrzeszyć", odparł car. Gdy pa­
robkowie sprowadzili konie, car po­
dziękował i pocałował księdza w rękę. 
Przeor złożył pocałunek na jego gło­
wic i pobłogosławił go. Po raz drugi 
cesarz Aleksander I przybył do Mogi­
ły w 1814 roku, gdy udawał się na 
kongres wiedeński. Witał go napis: 
„Heros, Te Wanda salutat”.
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WSPÓLNOTA MIESZKANIOWA W DZIAŁANIU
Mija już wicie miesięcy, gdy nasza 

Wspólnota Mieszkańców (os. Kolo­
rowe blok 3) próbowała podsumo­
wać swój pierwszy rok działalności. 
Próbowała, ale z marnym skutkiem, 
bo w pierwszym podejściu (marzec 
br.) Zarząd i Zarządca nie otrzymał 
absolutorium, a krytyczne uwagi w 
stosunku do:

a) zarządu dotyczyły; przeprowa­
dzonego pierwszego etapu remontu 
dachu (zlecenie bez przetargu, za­
wyżone koszta, prowadzenie prac i 
ich wykonawstwo pozostawiały 
wiele do życzenia).

b) Zarządcy dotyczyły: samowol­
nego przeniesienia nadpłaty z roku 
2001 do planowanych przychodów 
w roku 2002 bez wiedzy i zgody 
członków wspólnoty. Pikanterii do- 
daje fakt, że przenosząc te salda do­
datnie, przeniósł do przychodów 
jako ujemne (minusowe), pomniej­
szając w ten sposób przychody 
Wspólnoty na rok 2002 o kilkadzie­
siąt tysięcy. Nie pomogło tłumacze­
nie osoby kompetentnej, że w przy­
padku, gdy mamy np. 2 złote (sal­
do), a spodziewamy się przychodu 
w kwocie 3 zł, to będziemy mieć 5 
zł, a nie 1 zł, jak to „wyliczył” i 
podał do wiadomości w wydruko­
wanym planie finansowo-rzeczo­
wym naszej wspólnoty na rok 2002.

Dużą „zasługą” zarządcy było do­
prowadzenie (w ramach akcji spra­
wozdawczej zakończonej w kwiet­
niu bieżącego roku i po niej) do 
zantagonizowania całej Wspólnoty, 
a dopełnieniem tego było m in zbie­
ranie podpisów (na imiennej liście 
członków wspólnoty), pod uchwałą 
dotyczącą udzielenia absolutorium. 
Każdy, kto podpisał się pod „nie”, 
był już natychmiast atakowany 
przez zwolenników „tak”. Ciekawe, 
czy jest to zgodne z ustawą o ochro­
nie dóbr osobistych? Myślę, że po 
raz pierwszy i ostatni głosowano w 
ten sposób i że już nikt nie będzie 
narażony na ataki ze strony prze­
ciwnej.

A co było z tym absolutorium? 
Oczywiście, że go nie otrzymali, ale 
wiemy to tylko nieoficjalnie, bo ko­
munikatu w formie odczytania od­
powiedniej uchwały nie było i nie 
wyjaśniono tego do chwili obecnej. 
Aktualnie do zmodernizowanego za­
rządu weszła tylko jedna osoba ze 
starego składu. Ku naszej radości 
była to osoba prowadząca firmę bu­
dowlaną, znająca się na (jak to ma­
wiają) rzeczy, a mająca wtedy bar­
dzo dużo uwag krytycznych do 
działalności swoich poprzedników. 
Wyglądałoby, że będzie dobrze, bo 
nowy zarząd znając „naszą” proble­
matykę, wyjaśni te tematy, w sto­
sunku do których były uwagi, i nie 
dopuści w przyszłości do tzw. dzia­
łań niekorzystnych i kontrowersyj­
nych. A tak nie było i nie jest, bo:

a) rozpoczęty w 2001 r. remont 
dachu utknął i to nic wiadomo na 
jak długi czas. Prawdą jest, że w tej 
sprawie ogłoszono nawet „apel” o 
znalezienie wykonawcy (z dnia 
11.06 br.), wklejając go do ciem­
nych gablotek (chyba po to, aby 
nikt nie widział) na niedoświetlo- 
nych klatkach, a nie drzwiach wej­
ściowych do klatki.

b) Nie wyjaśniono dotychczaso­
wego remontu dachu, a sporządzo­
ny protokół (przez powołaną do 
tego celu komisję) został ogłoszony, 

ale nie podpisany przez nikogo. Po­
wodem tego była m in. niezgodność 
członków komisji dotycząca wyda­
nej opinii nt. wykonania wylotów 
kanałów wentylacyjnych. Na 86 wy­
lotach zainstalowano (jeszcze przez 
Adrem!) tylko 3 poprawne (IV klat­
ka) o nazwie deflektory, które za­
bezpieczają przed powstawaniem 
tzw. cofki (odwrotny przepływ ga­
zów wentylowanych), zjawiska wyr 
soce niepożądanego, a występujące­
go podczas wietrznej pogody Pozo­
stałe elementy, tzw. daszki wentyla­
cyjne będące tylko o 3,50 zł tańsze, 
nie spełniają swojego zadania.

c) Aktualnie rozpoczęto „uporząd- 
kowywanie” instalacji niskoprądo- 
wej budynku i, jak wymieniono w 
ogłoszeniu, jest to: instalacja domo­
fonowa, wykonanie dwóch zbior­
czych anten telewizyjnych i zainsta­
lowanie dodatkowych rezerwowych 
rur na ewentualną instalację interne­
tową. W związku z powyższym ja 
mam pytanie do zarządu, czy aktu­
alna technika odbioru przekazu tele­
wizyjnego tak daleko się cofnęła, że 
wróciliśmy do instalowania znanych 
w PRL-u tzw. anten zbiorczych? Bo 
w dniu dzisiejszym mamy:
- kablówkę U PC, która każdemu 

instaluje pełny pakiet przesyłowy 
(ok. 50 programów) i mogłaby też 
instalować innym pakiet podstawo­
wy (ok. 10 programów TV), tzw. 
AZART, ale nie czyni tego tylko ze 
względów czysto zarobkowych, a 
nie technicznych,
- anteny satelitarne, oraz przepię­

te z kominów na miejsce wydzielo­
ne przez zarząd anteny indywidual­
ne.

W ramach tych prac „ryje” się 
ściany, pomimo że w budynku nie 
było do tej pory czysto (w szczegól­
ności piwnica i zejście do niej oraz 
wyjście na strych), to teraz robi się 
istny „bajzel”, bo jedna instalacja 
jest jeszcze nie wykonana, a druga 
(pierwsza kablówka wyparta przez 
UPC) jeszcze nie zlikwidowana.

★ * *

„Remontowcy” informują każde­
go, że jak nie chcą korzystać z an­
teny zbiorczej to i tak zdejmą mu 
jego antenę w ramach porządkowa­
nia. Na zdjęcie anteny ja się nic 
zgadzam i dodam, że nasza klatka 
fundnęła sobie domofon, który jest 
dobry, i dlatego zapytam, kto tak 
niegospodarnie rządzi finansami na­
szej wspólnoty, jaki jest program 
powyższego remontu, ile będzie 
kosztował, kiedy będzie zakończo­
ny, a w realizacji docelowej jakie 
poniesiemy koszty (np. podłączenie 
do Internetu, opłata konserwacyjna 
itp.). Czy naprawdę nikt nie widzi, 
że pod tym szyldem (uporządkowa­
nie instalacji) mieści się dobra „fu­
cha” dla:
- wykonawcy remontu,
- konserwatora przyszłych urzą­

dzeń oraz
- innych operatorów, którzy mają 

od nas prezent na prowadzenie swo­
jej instalacji w wykonanych przez 
naszą wspólnotę kanałach.

Nieoficjalnie mówi się, że powyż­
sze prace prowadzone są w ramach 
tzw. remontu bieżącego i nicuszczu- 
plą one głównego funduszu remon­
towego. Pozornie wygląda na to, że 
jest w porządku. Ale przypomnę, że 
po wpadce Zarządcy przy opraco­
wywaniu planu finansowo-rzeczo­

wego na rok 2002 - członkowie 
Wspólnoty nie otrzymali do dnia 
dzisiejszego (pomimo wielu moni­
tów!) poprawionego planu, z które­
go wynikałoby też m.in., ile złotó­
wek mamy przeznaczonych na tzw. 
remont bieżący. Inną rzeczą jest, że 
w tym bałaganie nie ustalono hierar­
chii ważności prowadzonych prac, 
gdyż przed zimą rozpoczyna się 
tzw. uporządkowywanic instalacji 
niskoprądowej (tak jakby jej nie 
można było prowadzić w zimie), a 
pomija naprawę przydrulowanych 
do ściany drzwi wahadłowych na 
parterze (1 klatka) i drzwi wejścio­
wych do klatki. Czy znowu zacho­
rował konserwator czy tym razem 
brakuje mu odpowiedniego oleju do 
siłownika, czy jeszcze czegoś inne­
go np. instrukcji obsługi tego feler- 
nego od pewnego czasu - siłowni­
ka. Ciekawe, że z tymi samymi 
drzwiami nie miał nigdy problemu 
„Adrem”, czego nie można powie­
dzieć o Zarządcy i Zarządzie 
Wspólnoty.

* * *
Pisząc o niegospodarności, pragnę 

zapytać, czy naprawdę będziemy się 
dobrze czuli, mając niedokończony 
remont dachu, całkowicie zepsute i 
przydrutowane do ściany drzwi wa­
hadłowe np. na 1 klatce. O pilną na­
prawę proszą się główne drzwi wej­
ściowe, które po „remontówce” 
wspólnoty tłuką się głośno i są nie­
szczelne, ale mają za to wymienio­
ną w tym półroczu wąską szybkę 
(20x120 cm) z przezroczystej na 
matową (pancerną) pomimo że ni­
gdy nie była rozbita, ale za to było 
widać stale, że jest brudna tak jak 
drzwi.

Kiedyś ktoś na zebraniu wspólno­
ty wołał, dlaczego podjęto pracę na 
dachu bez podstawowego zabezpie­
czenia BHP-owskiego. I była z tego 
porządna chryja, a teraz (na przeło­
mie IX/X) prowadzono prace przy 
wyrównaniu opadniętego stopnia 
wejściowego (duży blok betonowy), 
przed wejściem do klatki. Przez 3 
tygodnie lokatorzy skakali przez 
wykonany wykop, który był nie tyl­
ko nie zabezpieczony odpowiednio, 
ale i nie oświetlony.

Zgłosiłem ten przypadek jednemu 
z członków zarządu, który zachował 
się wobec mnie mało „przyjaźnie”. 
Widział też to zarządca w trzecim 
tygodniu remontu, ale dopiero w 
kilka dni po jego wizycie zaświeci­
ło światło nad wejściem do klatki, a 
remont dalej trwał. Mówią, że re­
mont trwał tak długo, dlatego że je­
den z robotników (a było ich dwóch 
przy remoncie) zachorował po wy- 
poziomowaniu bloku betonowego, a 
ułożenia płytek na chodniku nie po­
trafił wykonać drugi, bo był sam!

★ ★ ★

W związku z „zakończeniem” prac 
remontowych przed klatkami, pro­
szę uprzejmie zarząd lub zarządcę o 
uprzątnięcie gruzu betonowego wy­
noszonego za winkiel naszego bu­
dynku, (aby go nic było widać) a 
który jest (niestety!) przy mojej 
klatce, oraz usunięcie piasku, jaki 
pozostał po powyższych pracach. 
Ponadto proszę oglądnąć „tę pracę” 
na odcinku narożnik budynku (z 
rynną) - opaska biegnie po równi 
pochyłej w kierunku klatki schodo­
wej zakończona „siodełkiem”, w 
którym tworzy się zawsze kałuża.

* ★ ★
Inną ważną, ze względów bezpie­

czeństwa, dla mieszkańców sprawą 
są skorodowane balkony. Cały bu­
dynek potrzebuje (wg mnie) solidnej 
opieki zabezpieczającej jego struk­
turę, a nic wykonywania prac czy­
sto „picerskich”. Nie zgadzam się z 
pismem zarządcy skierowanym w 
dniu 20.08.2002 r., w którym jest 
sformułowanie: „Do podstawowych 
obowiązków zarządcy budynku w 
tym zakresie należy: m.in.

1.3. modernizowanie instalacji i 
urządzeń budynku w celu dostoso­
wania ich parametrów technicznych 
do obowiązujących norm oraz pod­
noszenie standardu zamieszkiwa­
nia...” Prosiłbym zarządcę, aby mi 
nie podnosił mojego standardu za­
mieszkiwania, a tylko spróbował 
wykonywać swoje obowiązki zgod­
nie z art. 185.1 (Dz.U. nr 46 poz. 
543 z dnia 25 marca 2000 r. w spra­
wie ogłoszenia jednolitego tekstu 
ustawy o gospodarce nieruchomo­
ściami), który brzmi:

„Zarządzanie nieruchomością w 
rozumieniu niniejszej ustawy polega 
na podejmowaniu wszelkich decyzji 
i wykonywaniu wszelkich czynności 
zmierzających do utrzymywania 
nieruchomości w stanie nie pogor­
szonym zgodnie z jej przeznacze­
niem, jak również do uzasadnione­
go inwestowania w tę nierucho-

* * mosc.
Czy w tym przypadku nie widać 

rozbieżności pomiędzy celami za­
rządu i zarządcy a naszymi oczeki­
waniami. Bo po co mi Internet (na 
którego mam też „smak”, ale są rze­
czy ważniejsze do wcześniejszego 
realizowania) i coś tam jeszcze, co 
podniesie mi ten standard, gdy 
mamy co najmniej niedokończony 
remont dachu, nie wymienione 
drzwi wejściowe do klatek i nie 
wykonano wielu innych niezbęd­
nych dla nieruchomości robót.

★ ★ ★
Warto dodać, że do obowiązków 

konserwatora należy m.in.: „zamu- 
rowywać lub zatynkowywać otwory 
i ubytki tynku oraz poprawki malar­
skie ścian i lamperii o pow. do 0,5 
m kw. w jednym miejscu”. Czy w 
tym przypadku nie można zdemon­
tować do końca istniejącej instalacji 
przegranych konkurentów UPC, a 
pozostałe po niej ok. 20 kołków na 
sześciu kondygnacjach każdej klat­
ki oraz 6 przebić przez schody w 
powyższych klatkach, likwidując je 
przez zagipsowanie i zacementowa­
nie? Jeżeli nie, to należałoby zmie­
nić konserwatorowi regulamin. Zle­
ciłbym też jemu odnowienie wszyst­
kich okien na strychu (w sezonie 
letnim), np. po dwa okna dziennic, 
nie czekając aż same zaczną wypa­
dać z futryn. Warto przypomnieć, że 
za kilka miesięcy będzie już koniec 
tego roku i zarządca oraz zarząd 
będą (znowu!) składać sprawozda­
nie; nie chciałbym, by te tematy wy­
szły na światło dzienne dopiero w 
marcu 2003 r. Ja i inni mieszkańcy 
chciclibyśmy wiedzieć wcześniej o:

1) „utajnionych” dokumentach 
wspólnoty (regulamin lub statut),

2) umowie zarządu z zarządcą lub 
administratorem (bo podpisywać 
można się różnie),

3) poprawionym planie finanso­
wo-rzeczowym na 2002 r., który 
nie tylko wg opinii biegłego rewi­

denta odbiega od rzeczywistości,
4) wykazie wszystkich prac re­

montowych prowadzonych w na­
szym budynku w roku 200) i 2002 
wraz z ich rozliczeniem,

5) umowach o pracę lub tzw. dzie­
ło, zawartych przez zarząd w roku 
2001 i 2002,

6) dokumentacji technicznej bu­
dynku wspólnoty,

7) dokumentacji technicznej doty­
czącej przeróbki kominów oraz pod­
stawie prawnej do jej zrealizowania,

8) dokumentacji technicznej doty­
czącej remontu dachu, rozpoczętego 
w 2001 r., a nie zakończonego do 
dnia dzisiejszego wraz z pisemnym 
wyjaśnieniem na temat przerwania 
remontu,

9) ewidencji pozaksięgowych 
kosztów zarządzania wspólnotą w 
roku 2001 i 2002 wraz z odpowied­
nimi dokumentami,

10) podstawowych regulaminach 
(zarządu, zarządcy czy też admini­
stratora oraz sposobu prowadzenia 
wszelkiego rodzaju zebrań z człon­
kami wspólnoty i podejmowania 
uchwał) jako obowiązujących w na­
szej wspólnocie (oczywiście po ich 
zatwierdzeniu przez walne zebra­
nie).

★ ★ ★
Ponadto po kwietniowych wybo­

rach uzupełniających nie podano do 
ogólnej wiadomości (przez wywie­
szenie na klatkach schodowych) 
składu członków zarządu i ich funk­
cji (przewodniczący, jego zastępca, 
skarbnik, księgowa itp.) oraz adre­
su, pod który można przesyłać pocz­
tę do zarządu. Z sentymentem obec­
nie wspominam czasy administro­
wania przez ADREM S.A., gdy 
miałem gdzie interweniować i trak­
towano mnie poważnie. Na koniec 
chcę wyjaśnić, dlaczego proszę o 
zamieszczenie tego listu: Otóż na 
wszystkie podejmowane przeze 
mnie próby wyjaśnienia powyż­
szych wątpliwości nigdy nic otrzy­
małem wiążąccj odpowiedzi od Za­
rządu, a sądzę, że powinienem. 
Mam nadzieję, że w ten sposób 
wreszcie ztnobilizuje zarząd do po­
ważnego traktowania swoich moco­
dawców, jakimi są właściciele 
mieszkań, a zarazem członkowie 
Wspólnoty Mieszkaniowej.

Tomasz Pasternak 
os. Kolorowe 3

Od redakcji: Zamieszczamy Pana 
list, biorąc pod uwagę to, że nie 
może Pan uzyskać wiążących odpo­
wiedzi od Zarządu Wspólnoty, a 
zgodnie z obowiązującym przepisa­
mi ma Pan do tego prawo. Wynika 
to z ustawy o własności lokali (Dz. 
U. Nr 80 poz. 903 z dnia 23 wrze­
śnia 2000 r.). Art. 29.3 brzmi: „Pra­
wo kontroli działalności zarządu 
służy każdemu właścicielowi loka­
lu”. Zarząd jest zobowiązany pod 
rygorem zaskarżenia do sądu dzia­
łalności zarządu i zarządcy, który 
łamiąc ustawę nie dopuszcza do 
tych czynności jakie pan chce doko­
nać. Ponadto, problemy poruszone 
przez Pana dotyczą działalności 
Wspólnot Mieszkaniowych i intere­
sują wielu Czytelników. Może od­
powiedzi Zarządcy i Administratora 
pozwolą poszerzyć wiedzę w tym 
zakresie.

14 29 listopada 2002 r., nr 48 (608)



Sport
Z NOTESU KIBICA

1.12 (niedziela) - godz. 10, II wo­
jewódzki turniej klasyfikacyjny w 
tenisie stołowym (hala Wandy).

PIĘKNY POCZĄTEK
Zapewne będzie to historyczne 

zwycięstwo, przynajmniej dla za­
wodniczek UKS Dobry Wynik. W 
swoim inauguracyjnym meczu ligi 
młodziczek siatkarki tego młodzieżo­
wego klubu z os. Teatralnego odnio­
sły pewną wygraną i to na boisku ry- 
walek. Pokonały one bowiem LKS 
Burza Roczyny 3-0 (25-4,25-9,25- 
12).

Dobry- Wynik: Socha. Dudzik. Kon- 
derak. Piórkowska. Janawa. Jagielnik 
oraz Lisiak, Surma, Bocheńska, Pał- 
gan, Wątor.

Co może równie ważne, do tej pory 
nowohuckie zawodniczki, podobnie 
jak cały klub, nastawione były na grę 
w' minisiatkówkę i ich występ prze­
ciwko Burzy był pierwszym spotka­
niem w oficjalnych zawodach mało­
polskiego związku. A przecież gra 
szóstkowa, nie jest tym samym czym 
mała siatka. Do tego nowohuckim za­
wodniczkom przyszło od razu zmie­
rzyć się z ekipą z rejonu andrychow- 
skiego, w którym siatkówka od za­
wsze cieszyła się sporą popularno­
ścią. Ma więc powody do zadowole­
nia szkoleniowiec nowohuckich siat­
karek Ryszard Miś, którego pod­
opieczne tak łatwo poradziły sobie z 
przeciwniczkami, a Ewa Socha swo­
imi zagrywkami z wyskoku siała 
wśród nich popłoch,
(dao)---------------------------------------------------------------------------

PIŁKA 
Z INTERNAUTAMI
Rada Dzielnicy XIV i Stowarzysze­

nie Młodych Internautów „Świat w 
oknie” organizują kolejny halowy 
turniej piłki nożnej chłopców. Zawo­
dy odbędą się w dniach 7-8 grudnia, 
w sali SP 155 w os. II Pułku Lotni­
czego. Opiekunowie drużyn (klasy 
łV-Vl) proszeni są o kontakt z biu­
rem Dzielnicy XIV bądź panem Bo­
gusławem Pieruckim (tel. 643 77 
35) do czw-artku. 5 grudnia. Dyrek­
cja szkoły prosi zawodników i ich 
opiekunów o używanie w sali gim­
nastycznej obuwia z białą podeszwą 
(kauczuk, guma). (dan)

ZAGRAJ Z TKKF
Małopolskie TKKF organizuje w naj­

bliższą sobotę i niedzielę halowy tur­
niej piłki nożnej dla zawodników po­
wyżej 18 roku życia. Każdy z uczest­
ników musi posiadać zgodę lekarza, a 
drużyny jednolite koszulki. Zgłoszenia 
w' zarządzie wojewódzkim TKKF, ul. 
Lenartowicza 14, tel. 633 26 62, w 
godz. 9-15. (dan)

I JUŻ PO PIŁKARSKIM SEZONIE
KMITA ZABIERZÓW - HUTNIK 3-1 (2-0)
1-0 D. Gawęcki (2), 2-0 W asilewski (20), 2-1 Mora­

wiec (54), 3-1 P. Gawęcki (90, karny).
HUTNIK: Sotnicki (76 Jeziorek) - Majkut, Koste­

ra. Kroczek - Morawiec, Biachacz, Makuch, Madej­
ski, Stachyra - Kępa, Kaczor.

Sędziował Grzegorz Dubiel z Krakowa. Żółte kartki: 
Kroczek. Kaczor oraz Krzyściak. P. Gawęcki. Widzów 
200.

Do następnej rundy Pucharu Polski w okręgu krakow­
skim awansowali piłkarze lidera piątej ligi, ale ten wy­
nik nie dziwi. W nowohuckim zespole zabrakło co prąw- 
da kilku piłkarzy, ale pozostali powinni dać sobie radę z 
gospodarzami. Jednak tylko teoretycznie, gdyż widać 
było, że droga do sławy wiodąca przez udział w rozgryw­
kach pucharowych nie jest dla nowohuckich graczy 
czymś wymarzonym. Szybko też dali sobie strzelić bram­
kę i to w okolicznościach raczej rzadko spotykanych.

Dariusz Gawęcki trafił bowiem bezpośrednio z rzutu 
rożnego. Na hutnikach jednak nie wywarło to wrażenia, 
podobnie jak i druga strata. Marcin Burzyński podał 
do Pawła Wasilewskiego (brat Marcina, zaczynał w 
Hutniku, potem w Krakusie), który wykorzystał gapio­
stwo Waldemara Sotnickiego i po ładnym uderzeniu 
głową uzyskał bramkę.

Po pauzie częściej przy piłce byli zawodnicy Hutnika. 
W 54 min Jacek Morawiec kopnął piłkę sprzed pola 
karnego i ku zdziwieniu wszystkich bramkarz Kmity 
Grzegorz Grzybek przepuścił ją pomiędzy nogami i rę­
kami. I to było wszystko, co goście zdziałali w sobotnie 
południe. Znacznie groźniejszy był kontrujący Kmita. 
Jego piłkarze trzy razy trafili w poprzeczkę, tyle razy 
byli sam na sam z nowohuckim bramkarzem. Gola zdo­
byli jednak z wątpliwego karnego. Faul był, lecz przed
„szesnastką'’. Aliści nikt nie protestował, gdyż wszyscy 
się cieszyli, że to koniec sezonu. (dan)

STRAŻAK KOKOTÓW - PUSZCZA NIEPOŁO­
MICE 0-3 (0-0)

0-1 Szydlak (70, samobójcza), 0-2 Strojek (71), 0-3 
Górski (79).

PUSZCZA: Kwedyczenko - Górski, Wojtyga, Bur­
sa. Szewczyk - Myślewski, Siwek, Strojek, Zięba - Ja- 
locha, Pyrdol (46 Błoński).

Sędziował Robert Marciniak z Krakowa. Widzów 80.

- To był walczyk, a nie gra w piłkę - stwierdził trener 
gości Andrzej Targosz - Strażak, dopóki miał siły to 
nam przeszkadzał.

Skończył przeszkadzać, gdy jeden z jego zawodników 
starając się uprzedzić Andrzeja Jalochę, wpakował pił­
kę do własnej bramki. Wystarczyło kilka minut, by Pusz­
cza strzeliła jeszcze dwa gole i zapewniła sobie w ten 
sposób awans do następnej rundy PP. (dan)

W
WANDA INTRO DAJWÓR - TEMPO CHEŁM 3-1 (25-21, 26-24, 21- 

25, 25-21).
WANDA: Bławat, Kieć, Makaryk. Krakowski. Klamrzyński. Sadowski 

oraz Sendor (libero), Kwaśniewski.

W poprzednich rozgrywkach w czę­
ści zasadniczej nowohuccy siatkarze 
wygrali z chełmskim zespołem 
wszystkie spotkania, by ulec mu w 
play down. Na szczęście nie miało to 
wtedy złych konsekwencji dla krako­
wian. którzy utrzymali się w drugiej 
lidze. Teraz obie drużyny stoczyły 
wyrównane spotkanie, ale przeważ­
nie ostatnie słowo należało do nowo­
huckich siatkarzy, choć tradycyjnie 
już miewali długie chwile przestoju. 
O ich przewadze zadecydowały tym

DZIWNE ŁAMAŃCE PRZY STOLE
Wiele wskazuje, że tenisistki stołowe Wandy mogą prze­

grać ligowe spotkanie z AZS WSP Częstochowa walko­
werem. a wszystko to przy aprobacie Wydziału Gier 
PZTS.

Zgodnie z terminarzem miało się ono odbyć 5 paździer­
nika, ale częstochowski zespół występował wtedy w eu­
ropejskich pucharach. Obie strony dogadały się więc, że 
mecz odbędzie się tydzień później i o tym terminie wie­
dział także związek, przysyłając sędziego. Ale AZS nie 
przyjechał, a szef jego sekcji stwierdził niedawno, że on
o meczu nie wiedział (czyżby miał kłopoty z pamięcią) i 
żadnego pisma o nowym terminie nie dostał. Ktoś więc 
nie mówi prawdy, ale warto może podkreślić, że z tym 
jegomościem wcześniej już bywały problemy. Związek 
nieoczekiwanie nie chciał podjąć decyzji, aż jednak wy­
znaczył termin - sobota, 23 listopada (nie wzięto pod 
uwagę, że w tym terminie w hali Wandy mogą odbywać 
się inne zawody i tak rzeczywiście było). Oznaczałoby 
to więc, że ktoś w PZTS zawalił sprawę, ale prawda jest 
bardziej prosta. Nikt z decydentów nie chce zadzierać z

AZS Częstochowa, tylko nic wiadomo dlaczego. Aka- 
demiczki przyjechały, znowu pojawił się sędzia, tylko 
tym razem zabrakło krakowianek I może się okazać, że 
to one przegrają walkowerem, choć mówi się też o obu­
stronnym walkowerze. Tylko dlaczego za przekręty in­
nych ma płacić Wanda?

Ale na tym nie koniec problemów. Otóż pojawiły się 
głosy (z klubu), że zespół Wandy może zostać wycofany 
z rozgrywek (latem plotkowano, iż może nie przystąpić 
do gry), bo nie spełnia oczekiwań i ma kłopoty finanso­
we. Szczęśliwie szybko znikły, acz mówi się teraz o pew­
nych zmianach, m.in. o zwolnieniu Anny Kursakowej i 
Iwony Kuszaj. I co równie ważne o powrocie do Wandy 
Jolanty Szatko-Nowak, której pozbyto się z klubu pra­
wie dwa lata temu. Uważałem wtedy, że była to nieod-

wiedzialna decyzja i zdania nie zmieniłem. Ale oka­
zało się, iż zmieniły je niektóre osoby, które przyczyniły
się do wyrzucenia Szatko. Teraz o tym nie pamiętają, 
tylko dlaczego zwalają całą odpowiedzialność na innych?

(dan)

PINGPONGOWY JUBILEUSZ
W tym roku mija 75. rocznica po­

wstania Krakowskiego Związku Te­
nisa Stołowego. Z tej okazji w so­
botę, 30 listopada, o godz. 12, w 
kościele Matki Bożej Ostrobram­
skiej przy ul. Meissnera 20 (Kra­
ków Wieczysta) odprawiona zosta­
nie msza św. w intencji obecnych i 
byłych sportowców, trenerów, dzia­
łaczy oraz tych wszystkich ludzi 
związanych z tą dyscypliną, którzy 
już odeszli na zawsze.

Przypomnijmy więc może grono 
osób, które przyczyniły się do roz­

★ * *

razem jednak dobra zagrywka (choć 
sami też miewali kłopoty z jej odbio­
rem) i blok, dzięki którym zdobyli 
sporo punktów. Udanie także zapre­
zentował się Marcin Krakowski, 
który swoimi zbiciami zapewnił 
Wandzie dużo piłek. I to on w trud­
nych chwilach, jak choćby w drugiej 
partii, kiedy ze stanu 20-15, zrobiło 
się 22-23, podrywał kolegów do bar­
dziej stanowczych ataków. Nie uda­
ło mu się ich zmoblizować jedynie 
w' trzecim secie. Na szczęście pozo­

woju tenisa stołowego w Nowej Hu­
cie. Działały oraz pracowały one w 
Wandzie i Hutniku, a teraz ich już 
nie ma: Stefania Kuśmierz, Jan 
Kuśmierz, Zbigniew Marcowski, 
Stanisław Palczewski, Edmund 
Grzywnowicz, Andrzej Bukowski, 
Jan Gorczyca, Antoni Marek, 
Mieczysław Łotocki, Marian Ja­
skólski, Władysław Zysek, Broni­
sław Samborski, Józef Pikul, Jan 
Łabak, Stefan Plezia. Józef Red- 
ner, Jerzy Chrapała, Danuta Kij, 
Stanisław Kij.

stali krakowianie posłuchali go w 
ostatniej części spotkania. A było już 
niewesoło, gdyż Wanda przegrywa­
ła 4-10. Po serii serwisów Krakow­
skiego gospodarze zdołali nie tylko 
zniwelować straty, ale nawet objąć 
prowadznie 16-15. 1 utrzymali już 
przewagę do końca, głównie dzięki 
dobrej obronie. (dan)

l. MCKiS Jaworzno 7 13 20-6
2. AKS Rzeszów 7 13 18-8
3. Okocimski 7 12 17-9
4. Kłos 7 10 16-14
5. Wawel Kraków 7 10 10-15
6. Wanda 7 10 11-17
7. Tempo 7 9 10-17
8. Rafineria 7 7 5-21

Także tego dnia działający przy 
tym kościele Parafialny Klub Spor­
towy „Porta” organizuje otwarty tur­
niej dla amatorów i wyczynowców, 
kobiet i mężczyzn (grają razem), 
który rozpocznie się o godz. 12. Ale 
wcześniej (od godz. 9) rywalizować 
będą niepełnosprawni na wózkach 
inwalidzkich. O tej samej godzinie 
odbędą się również zawody żaków 
(urodzeni w 1992 roku i młodsi)
oraz turniej młodzików (urodzeni w 
latach 1991-99).

(dan)

W Tarnowie rozegrany został tur­
niej siatkówki chłopców, w którym 
wzięły udział drużyny nowohuckie­
go UKS Dobry Wynik, działającego 
przy Gimnazjum 46 (os. Teatralne).

W rywalizacji zespołów z rocznika 
1989 najlepsza okazała się właśnie 
reprezentacja Dobrego Wyniku, w

TRAFILI 
DO KADRY 

której wystąpili: Jacek Leśniak, 
Piotr Domalewski, Michał Sosnow­
ski - został wybrany najlepszym za­
wodnikiem imprezy, Adam Rutkow­
ski, Rafał Szych. Na drugim miej­
scu uplasował się Sokół lamów, trze­
ci był UKS Bobowa. Piątą lokatę za­
jęła druga drużyna Dobrego Wyniku, 
grająca w składzie: Bartek Paos, 
Marcin Szymański, Piotr Gawlik, 
Andrzej Czaiński, Tomasz Szopa i 
Grzegorz Czech. Trenerami obu dru­
żyn byli Ryszard Pozłutko i Moni­
ka Książek. Kilku z wymienionych 
chłopców, dzięki dobrej postawie w 
tarnowskich zawodach powołanych 
zostało do kadry makroregionu ma­
łopolskiego, są to: Leśniak, Doma­
lewski, Sosnowski, Paos, Gawlik, 
Czech.

Zmagania drużyn z rocznika 1990 
zakończyły się wygraną Kędzierzy­
na, który wyprzedził Hejnał Andry­
chów i Dobry Wynik. W zespole z 
Nowej Huty, prowadzonym przez tre­
ner Katarzynę Kulisę, grali: Grze­
gorz Oleksy, Bartek Biały, .Maciej 
Wasilewski, Damian Wojtas.

(dan)

GOŚCINNI 
TRAMPKARZE 
Z udziałem ośmiu drużyn rozegra­

ny został w hali Wandy turniej tramp­
karzy starszych (rocznik I988-89)q 
puchar dyrektora nowohuckiego klu­
bu. Piłkarze z Nowej Huty byli do­
syć gościnni, pozwalając wygrywać 
rywalom z innych stron Krakowa.

Po fazie grupowej, po dwie najsłab­
sze ekipy rywalizowały o miejsca 5- 
8. Piątą pozycję zajął UKS Olimpie, 
który w decydującym meczu poko­
nał Grębałowiankę 4-2. O siódmej 
lokacie decydowały rzuty karne, 
gdyż w normalnym czasie był remis 
0-0. Lepiej strzelali karne gracze 
Strzelców, zwyciężając w ten sposób 
z Wandą II 3-2.

W półfinale nowohuckie drużyny 
nie sprostały rywalom. Wanda prze­
grała z Wieczystą 1-3, a Krakus z 
Opatkowianką 0-2. W spotkaniu o 
trzecie miejsce Krakus pokonał Wan­
dę 4-2. Taki sam wynik padł w fina­
le, w którym lepsza okazała się Opat- 
kowianka, zdobywając puchar dyrek­
tora Wiesława Suśniaka.

Najlepszym zawodnikiem turnieju 
uznano Mateusza Jelenia (Strzelcy), 
królem strzelców został Przemysław 
Palka (Opatkowianka), a najlepszym 
bramkarzem Martina Szwieca (Kra­
kus). Trwające prawie siedem godzin 
zawody toczyły się w miłej atmosfe­
rze, a uczestnicy byli gorąco dopin­
gowani przez licznie zgromadzoną 
publiczność (rodzice, koleżanki i 
koledzy grających). (dan) ‘

o;

HUTNICZY ZACIĄG
Sekcja młodzieżowa Hutnika prowa­

dzi nabór chłopców z rocznika 1995, 
którzy chcą uprawiać piłkę nożną. 
Zgłoszenia w poniedziałki (godz. 
17.30) i środy (godz. 17.50) w Szkole 
Podstawowej nr 88 w os. Szklane 
Domy. Zajęcia prowadzi trener Kor­
dian Wójs. (dan)
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W os. Oświecenia Naszej Koleżance 

DANUCIE NOWAK 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci

OJCA 
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z Centrum Informatyki „HTS ComArch" S.A.

Pytanie - co komu zawiniły szyby w szkolnej sali gimnastycznej, skie­
rowane w stronę tych co wybijają, odbije się milczeniem. Zresztą nie 
ma kogo pytać, gdyż nikogo nie złapano na gorącym uczynku, mimo, 
że w pobliżu znajdują się bloki mieszkalne, a brzęk rozbijanej szyby 
niesie się po wyciszonym nocą osiedlu. Więc czy rzeczywiście nikt nie 
widział i nie słyszał powtarzających się akcji wybijania szyb w budyn­
ku szkoły w os. Oświecenia?

Pytanie to stawia Teresa Ryszka wicedyrektor Szkoły Podstawowej nr 
130 w os. Oświecenia. Może ktoś je przemyśli i chociaż wezwie policję 
gdy zauważy, że coś dzieje się na terenie należącym do szkoły.

Młodzież jaka jest - każdy widzi. 
A widzi najczęściej tę grupę, która 
me ma pomysłu na życie. Albo po­
mysł ma jeden - dla postronnego 
obserwatora - ograniczający się do 
wysiadywania na ławce, picia piwa, 
używania mocnych słów i spluwa­
nia. Ta ostatnia obrzydliwa moda 
stała się zmorą dozorczyń z bloko­
wisk nie tylko w os. Oświecenia. Na 
klatkach schodowych, gdzie wcze­
śniej przesiadywała młodzież pozo- 
staje upstrzona plwocinami okolica 
i pety po papierosach. Dlaczego 
przesiadują na klatkach. Czy czują 
się tutaj swobodniejsi, czy też jest to 

Przejścia pod jezdnią ulicy Grota-Roweckiego nikt nawet nie próbuje 
odmalowywać.,.

efekt postawy rodziców, ich niechę­
ci do przyjmowania w domu kole­
gów syna czy córki? Faktem jest, że 
młodzież grupuje się na klatkach 
schodowych, albo w przełączkach 
bloków. Mieszkanie w sąsiedztwie 
przełączki bardzo daje się we znaki 
lokatorom mieszkań, narażonych na 
wysłuchiwanie niewybrednych od­
zywek.

Te najbardziej widoczne i hałaśli­
we grupki rzutują na obraz całości.

Dlaczego robią to czego nie zrobi­
liby we własnym domu: wyżywają 
swoją agresję na martwych przed­
miotach: ot choćby wybijając szyby 
w budynku szkoły czy na przystan­
kach tramwajowych, niszcząc ławki 
i zamalowując sprejem czyste ele­
wacje budynków?
• Gdy przed laty budowano tak po­
trzebną w os. Oświecenia szkołę, 
zaplanowano ją z rozmachem. Po­
wstała szkołą obszerna, z ładną halą 
gimnastyczną, choć bez pierwotnie 
planowanego tutaj basenu. Hala 
gimnastyczna szkoły jest jedną z 
najpiękniejszych w Krakowie. - Sta­
ramy się dbać o szkołę jak o własne 
dobro, przecież własnymi rękami tę 
szkołę urządzaliśmy. I co? Dziś wal­
czymy jak z wiatrakami z ciągłą de­
wastacją toalet wewnątrz budynku, 
„malowaniu" szkolnych . murów 
przez amatorów graffiti - ciągle mu- 
simy zamalowywać wypisywane na 
tynku przekleństwa, a do tego do­

chodzą wybite szyby - mówi dyrek­
tor Teresa Ryszka.

Można się zastanawiać czy nie 
było błędem usytuowanie dwóch 
szkół w jednym budynku: szkoły 
gdzie sąsiaduje młodzież 7-letnia i 
nastoletnia. To są dwie różne szko­
ły i dwa różne pomysły na szkołę, 
ale nie jest to bynajmniej wytłuma­
czenie dla sięgających po kamienie.

Szyby w hali sportowej szkoły w 
os. Oświecenia były wybijane kilka­
krotnie. Także w wakacje - w nocy 
z 29 na 30 lipca zostały wybite i po­
nownie przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. Tym razem to była zor­

ganizowana akcja. - 31 sierpnia na 
1 września zastaliśmy wybite szyby 
w sali gimnastycznej. Grupa była na 
tyle bezczelna, że zadzwoniła z po­
wiadomieniem na policję. Policja 
owszem przybyła, spędziła wokół 
budynku pół godziny, a młodzież 
dokonała wybicia szyb po ich odjeź- 
dzie. Nie wierzę z drugiej strony, że 
nikt niczego nie widzi i nie słyszy - 
zauważa dyrektor Ryszka.

Operacja ponownego zaszklenia 
okien przeciągała się, gdyż potrzeb­
ne było odpowiednie szkło. Teraz 
po ponownym oszkleniu założone 
zostaną specjalne siatki ochronne.

Nastoletni chuligani z os. Oświece­
nia lubią spotykać się w rejonie 
szkoły, choć niekoniecznie lubią się 
uczyć. W kompleksie, zróżnicowa­
nych wysokościowo budynków, wie­
czorem nikt im nie przeszkadza. 
Mają spokój, więc tam na dachu piją 
piwo organizują alkoholowe libacje, 
po których pozostają puste butelki.

Dla sportu wchodzą na dach hali.e 
Nazwali to miejsce Manhattanem. 
Łamią anteny.

Osiedlowe grupki spotykają się 
najczęściej po szkole. Krótko ostrzy­
żeni, hałaśliwi. Obecność w grupie 
nobilituje, staje się sposobem spę­
dzania wolnego czasu. Głośni, wul­
garni, lekceważący wobec innych.

Blokowiska, których zabudowa 
sprzyja anonimowości, pozwala w 
razie patrolu policji ukryć się, roz­

płynąć pomiędzy blokami i zaata­
kować w innym miejscu.

Wypełniają sobie sami czas. Czym 
- chuligaństwem. Rodzina i szkoła 
przestała być dla nich autorytetem, 
ale też rodziców tych dzieci chyba 
nie interesuje jak ich pociechy spę­
dzają czas wolny.

Nieletni przestępca w Krakowie, to 
chłopak w wieku od 15 do 17 lat, 
najczęściej uczeń gimnazjum, dzia­
łający w kilkuosobowej grupie. Cza­
sami zdarzają się sytuacje drastycz­
ne. Tak jak we środę, 22 listopada 
gdy do pokoju nauczycielskiego Ze­
społu Szkół Mechanicznych w os. 
Szkolnym wtargnęło dwóch mło­
dych ludzi, którzy - na oczach prze­
rażonej nauczycielki - ugodzili sie­
kierą jednego z uczniów.
- Malejące poczucie bezpieczeń­

stwa mieszkańców blokowisk nie 
znajduje odzwierciedlenia w policyj­
nych statystykach. Pojedyncze wy­
darzenie, jak to zajście w- Zespole 
Szkól Mechanicznych nad nowohuc­
kim zalewem jest opisywane przez 
prasę, media nadają mu rozgłos, a w 
rezultacie społeczne poczucie jest 
takie, że podobne rzeczy dzieją się 
w każdej szkole, a przecież tak nie 
jest - podkreśla Tomasz Klimek 
rzecznik prasowy Komendy Miej­
skiej Policji.

Uważa on, że os. Oświecenia nie 
jest najczęściej notowanym w staty­
stykach policyjnych osiedlem. Że 
zagrożenie chuligaństwem jest tu 
porównywalne do osiedli o podob­
nej zabudowie i liczbie mieszkań­
ców. Rzecznik policji podkreśla, że 
dwa lata tęmu udało się spacyfiko- 
wać grupy chuligańskie, „pseudoki- 
biców", prowadzące miedzyosiedlo- 
we walki. Okazuje się, że w ostat­
nich tygodniach policji zgłoszono 
tutaj tylko jeden rozbój. A więc 
strach mieszkańców os. Oświecenia 
ma tylko wielkie oczy?

Jak wygląda mapa przestępczości 
w Nowej Hucie? Często wskazuje 
się na os. Szkolne, gdzie wielość 
szkół wpływa na częstotliwość chu­
ligańskich zdarzeń. W tym rejonie w 
1992 roku grupa młodych ludzi za­
biła niemieckiego kierowcę tira. W 
1995 roku dwaj nieletni zakatowali 
tu bezdomnego mężczyznę.

Dwa lata temu, w os. Na Stoku 
gdzie mieszka ugodzony siekierą 
uczeń Zespołu Szkół Mechanicz­
nych, został pobity przez rówieśni­
ków przypadkowy 17-letni chłopak 
(trafił do szpitala z pękniętą podsta­
wą czaszki) tylko dlatego, że kibico­
wał Hutnikowi.

Coraz częściej pojawia się brutal­
ność. Co robić w takich sytuacjach? 
Nie wdawać się w dyskusję, ale od­
dać o co proszą. Nie próbować 
obrony, ale szybko oddalić się z 
tego miejsca - radzą policjanci.

Czy wraz z zaszkleniem okien i 
ustawieniem chroniącej je siatki 
skończą się problemy Szkoły Pod­
stawowej nr 130 w os. Oświecenia? 
Dyrekcja chce jeszcze wykonać 
dodatkowe ogrodzenie, które utrud­
niłby dostęp do tzw. Manhattanu 
czyli dachu szatni i dachu niskiego 
budynku między obiema salami 
gimnastycznymi. Co można jeszcze 
zrobić?
- Najlepiej założyć monitoring, 

wynająć ochroniarzy, którzy czuwa­
liby nad obiektem cały dzień. Ale to 
kosztuje, a wiadomo, że oświata pie­
niędzy nie ma... (krys)

ZAKEA1) 
USŁUG POGRZEBOWYCH 

„MOllFON”
31-874 Kraków, os. Dywizjonu 303 31J (od strony ul. Andersa), 

tel. (012) 641-68-17
czynny w godzinach: pon.-pt. 8nM6M, sobota 800—1300 
tel. całodobowy: (012) 649-59-96, kom. 0604 29-69-32 

Zakres usług: - sprzedaż trumien - przewóz zmarłych na tere­
nie całego kraju i zagranicy - kompleksowa obsługa pogrzebu - 
wieńce i wiązanki - krzyże, tabliczki, klepsydry itp. - nekrologi 

i kondolencje w prasie - kremacja (spopielenie) ;
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ ZMARŁYCH Z DOMU DO CHŁODNI

Bezgotówkowej^zliczenie pogrzebu w ramach zasiłku ZUS

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG POGRZEBOWYCH

KONDUKT
os. Urocze 5 Tel. 685-53-44, 0600-783-304

Bezpłatny całodobowy przewóz 
zwłok z mieszkań do chłodni

Najtańsze bezgotówkowe kompleksowe usługi pogrzebowe 

(yDZITŹ ŻALOWI
Tel. całodobowy 685-53-44, 0600-783-304

Profesjonalne usługi pogrzebowe

Rok założenia 1992

TANIO, KOMPLEKSOWO 
I BEZGOTÓWKOWO

os. Na Skarpie 24. tel. 643-72-22 
czynne od 8.00 do 15.00 

tel. całodobowe: 648-40-35. 0606-139-383
Bezpłatny całodobowy przewóz zwłok 

z mieszkań do chłodni

POGRZEBOWE USŁUGI:
♦ KOMPLEKSOWO ♦ BEZGOTÓWKOWO

Bezpłatny całodobowy przewóz zwłok z mieszkań do chłodni
59 (w budynku administracyjnym 

cmentarza w Grębałowie)

(CAŁĄ DOBĘ)
„REKORDIA

Tel. 645-47-24

NEKROLOGI 
I KONDOLENCJE 

przyjmuje Biuro Ogłoszeń 
„Głosu-Tygodnika Nowohuckiego” 

(al. Jana Pawła II 232 - NCK) 
tel. 643-44-33
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OGŁOSZENIA 
DROBNE 

BEZPŁATNE
* SPRZEDAM pokój z kuchnią. 

Tel. 644-79-82 po 17.00.
* WŁASNOŚCIOWE. Biesko- 

-Biała, zamienię na Kraków.
Tel. (033)811-77-30.
* ZAMIENIĘ mieszkanie w Biel­

sku-Białej na Kraków. Tel. (012)681 - 
33-39.
* ZAMIENIĘ mieszkanie kwate­

runkowe. 2-pokojowe z kuchnią. 51 m 
kw. (parter) na pokój z kuchnią do 30 
m kw. Tel. 685-55-78.
* SPRZEDAMY drzwi stalowe i 

kraty metalowe. Tel. 425-86-08.

* SPRZEDAM bardzo tanio ładną, 
prostą suknię ślubną. Tel. 648-83-94.
* ZAMIENIĘ 2-pokojowe + kuch­

nia jasna, kwaterunek. 39 m kw. na 1 
pokoj z kuchnią do 30 m kw., chętnie I 
piętro lub wysoki parter. Tel. grzeczn. 
425-85-33 po 18.00.
* GARAŻ do wynajęcia.
Tel. 425-85-05.
* SPRZEDAM piec gazowy co, 

nowy. Tel. 643-68-22 wieczorem.
• RENCISTKA podejmie pracę, 

opiekę nad starszą osobą lub nad dziec­
kiem. Tel. 648-77-38.
• SPRZEDAM garaż blaszak w re­

jonie Wzgórz Krzesławickich.
Tel. 645-30-25.
• EMERYTKA poszukuje pracy, 

sprzątanie lub opieka nad starszą oso­
bą. Tel. 645-78-58.

Dealer

Dealer: TŁUMIKI alu
bosal
uiter top sport Auto-Wydech

ASMET
Bieńczycka 2a
Tel. (012) 648-27-62

(012) 648-99-84

przegląd gratis, gwarancja 
hurt-detal, wszystkie marki 

wymiana tylko 30 minut 
Sondy Amortyzatory Katalizatory 

Akumulatory Haki holownicze

Restauracja „ZACHĘTA-CATERING”

Kraków, ul. Księży Pijarów 3 
(równoległa do ul. Bora-Komorowskiego) 
wesela, przyjęcia okolicznościowe, 

bankiety, obsługa wycieczek

Zapraszamy od 11.00 do 22.00 
Tel. 413-23-02

KOREPETYCJE, 
MATEMATYKA. 
Tel. 644-00-14

Hurtownia Napojów
„ U Jakuba”

poleca w sprzedały hurtowej i detalicznej

wody mineralne, wody lecznicze, napoje, soki
Kraków, ul. Ławnicza 8, tel. 644-73-64. 

Zapraszamy: po n.-pt. 8-20, sobota 8-16. /

Kredyt bankowy |est za 
| Kredyt bankowy j 
Kredyt bankowy jest za 

r jest za drogi Kredyt bai
Kredyt

Oferujemy coś lepszego-Skorzystaj z naszej oferty
KRAKÓW
ul. Przy Rondzie 6
(Biproskór)
tel. 0 12/294 26 12
KRAKÓW
ul. Cieszyńska 2
tel. 0 12/294 56 12
10 000 PLN rata już od
25 000 PLN rata już od 166,66 zł _ . ■■ / •
60 000 PLN rata już od 400,00 zł K Cl I y Cl I Cl V I C D I 6

NOWA HUTA
Os. Złotej Jesieni 6
tel, 0 12/ 648 78 66
w.356

BOCHNIA
ul. Kościuszki 3 
tel. 0 14/ 611 77 01

w*

N0W00TWARTE PORADNIE 
INTERNISTYCZNE l LEKARZA RODZINNEGO KOMIS LAMUS
Os. Centrum „B" 11/1 p. tel. 644 08 35
Os. Urocze 2/11 p. tel. 644 24 74

Meble • Sprzęt: RTV AGD SPORTOWY 

ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ, RENOWAOA

Zapraszamy pon. - pt. w godz. 8.00 • 19.00 
Porady bezpłatne dla pacjentów ubezpieczonych 

w Małopolskiej i Branżowej Kasie Chorych
tel. 647-46-01

2 Pułku Lotniczego paw. 1

Ośrodek Usprawniania Leczniczego „REHABILITACJA” 
OS. Piastów 40, pok. 216, tel. 641-23-28

• laser • masaż • fizykoterapia • gimnastyka lecznicza

ODCHUDZANIE KOMPUTEROWE • AKUPUNKTURA
- drenaż limfatyczny - likwidacja cellulitu - pielęgnacja poporodowa

Zabiegi i badania pod kontrolą lekarzy

STRACIŁEŚ ? 
MY ODZYSKAMY !

* długi ■ odzysk - windykacja 

usługi:
* detektywistyczne - inwigilacyjne
* wywiadownia gospodarcza

grupa INKASO
rewind,kacia należności

Kraków, ul. Szlak 65/912 
tel./fax 632-17-31 

0692-463-439

J PRACOWNIA
1 |RENTGENOWSKA
! ; OGOLNODIAGNOSTYCZNA
ig 2
« n os. Urocze 2

3 Tel. 644-92-82

HANDEL A USŁUGI w PRODUKCJA 
oraz BIEŻĄCA INFORMACJA 

O OGŁOSZENIACH PRASOWYCH
Telefoniczna Agencja Informacyjna
CAŁODOBOWO

BIURO OGŁOSZEŃ 
PRASOWYCH 
648-67-23 

0 606-246-519
Plac Bieńczycki 5A, lp.

Ośrodek
Rekreacji Siłowej 

„NIUTON” S.C.
Zapraszamy do korzystania z naszych 
usług - rekreacji siłowej w ośrodkach 
na os. Kościuszkowskim i al. Jana Pawła 
II 232 (budynek Nowohuckiego Centrum 
Kultury)

Gwarantujemy: • doskonały relaks 
• aktywne spędzanie czasu w miłej 
atmosferze • fachowy instruktaż • po­
rady dotyczące treningu i diety

Zniżki dla uczniów i studentów

Godziny otwarcia:
O.R.S. „NIUTON”, os. Kościuszkowskie 5 
(tel. 648-02-04) pn.-pt. 8.30-22.00, sob. 
10.00-16.00, niedziela 10.00-14.00

al. Jana Pawła II 232 (NCK)
(tel. 644-02-66 w. 263)
pn.-pt. 8.00-22.00, sobota 10.00-16.00 
niedziela 10.00-15.00

OKNA PCV
♦ wysoka jakość

♦ ceny producenta
♦ gwarancja 12 lat

642-12-03, 684-40-10

RABAT DO 25%

Tel.
94-77
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PAPAK
os. Kolorowe 16A

Zadzwoń!
6-433-433
642-15-59
644-06-79

| DOSTAWY W DNIU ZAMÓWIENIA]

METKO WNICE
=> sprzedaż 

■=> serwis

8 liO-26
. Os 

w godz. 9.00-21.00

r organizujemy przyjęcia okolicznościowe, wesela i bankiety w restauracji i w miejscu 
f wskazanym przez klienta, wieczorki tineezie od 11 X (wstfp wolny)

oferujemy bardzo dobrej jakości wyroby garmażeryjne - bez konserwantów po bardzo 
** atrakcyjnych cenach, dla odbiorców indywidualnych i zbiorowych - (F-VAT);

qi polecamy dobre domowe obiady po 6,50 zł !!(

X istnieje możliwość dowozu zamówionych wyrobów

PRODUCENT STOLARKI BUDOWLANEJ

ram>

Nie ' 
przegap !!!

Poszukujemy przedstawicieli handlowych oferujemy atrakcyjne warunki współpracy tel. 0608 397 662
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Zdrowe 
i uroda
PRZYCHODNIA LEKARSKA 
NOWA HUTĄ os. Szklane Domy 2a 

REJESTRACJA: 644-98-99 
Sekretariat: tel. 643-76-03. 

fax 644-61-07 
BADANIA:
♦ okresowe pracowników

- w cięgu l dnia 
na ksigźeczkę zdrowia

- w ciqgu l dnia 
kwalifikacyjno-okresowe 
kierowców
LEKARZE: • internista - lekarz

♦

♦

♦
medycyny pracy • neurolog - le­
czenie w ramach kasy chorych • 
chirurg naczyniowiec. ESPERAL • 
laryngolog • okulista • dermato­
log • ginekolog • stomatolog
• urolog • leczenie cukrzycy I cho­
rób tarczycy
♦ Pracownia analityczna pełny zakres 
(wyniki w dniu następnym) ♦ EKG - spoczyn­
kowe ♦ USG jamy brzusznej i ginekolo­
giczne ♦ RENTGEN zębów, kręgosłupa, 
klatki piersiowej ♦ REHABILITACJA 
LECZNICZA - MASAŻE ♦ ZABIEGI PIELĘ­
GNIARSKIE

N/SK/E CENY / FACHOWA OfiSłUGA

RentgenMed
NZOZ Pracownia 

Radiologiczna 
os. Krakowiaków 43 

644-19-06 ■ Piętro
Zdjęcia RTG dorosłych i dzieci 

w dniu zgłoszenia 

Dawki RTG obliczane 

komputerowo, indywidualnie 

dla każdego pacjenta 

Pon.-pt. 8.00-18.00

SPECJALISTYCZNY 

GABINET NEUROLOGICZNY

Liliana Drożdż, 
specjalista neurolog 

Nowa Huta, os. Piastów 40/20 
Wizyty: pon.-pt., po uzgodnieniu 
telefonicznym. Tel. 0605-610-026.

„MASTER-DENT”
STOMATOLOGIA 

649-28-28 
kontakt@master-dent.getin.pl

Lekarz radzi

ZAPOBIEGANIE GRUŹLICY U DZIECI
Gruźlica u dorosłych i u dzieci była kiedyś społeczną klęską. 

Badania przeprowadzone w Szpitalu św. Ludwika wśród dzieci 
w Krakowie pod koniec XIX wieku wykazywały, że u około po­
łowy dzieci mających ponad 1 rok życia, przyjmowanych z po­
wodu różnych chorób, stwierdzono współistnienie gruźlicy.

U dorosłych i u dzieci ta zakaźna 
choroba była częstą przyczyną 
śmierci. W ostatnich kilku dziesię­
cioleciach zanotowano wyraźny spa­
dek zachorowalności na gruźlicę na 
całym świecie. a wprowadzone do 
leczenia skuteczne leki pozwalają, 
przy wczesnym rozpoznaniu i odpo­
wiednio długiej terapii (miesiące), 
uzyskiwać wyleczenie u niemal 
wszystkich dzieci chorych na gruź­
licę. Niestety, dane z ostatnich lat 
wskazują, że na gruźlicę choruje na 
świecie więcej ludzi niż w ostatnich 
dziesięcioleciach, a nasz kraj wyróż­
nia się najwyższą zapadalnością na 
tę chorobę.

* ★ *

U dzieci gruźlica, w około 90%

Jogurtowi przypisuje się właściwości przedłużania życia 
ludzkiego. Pochodzi prawdopodobnie z Indii. Znany był już w 
starożytnym Egipcie, cztery tysiące lat przed naszą erą. Kil­
ka wieków później jedli go już mieszkańcy basenu Morza 
Śródziemnego, krajów bałkańskich i Dalekiego Wschodu. Po­
dejrzewa się, że znani z długowieczności Bułgarzy właśnie 
dzięki niemu osiągają tak wysoką średnią wieku. Naukowcy 
podkreślają bowiem, że przetwory mleczne, w tym i jogurt, 
ludzie powinni spożywać w każdym wieku - od urodzenia do 
późnej starości.

Jogurt jest mlecznym napojem fer­
mentowanym. Dopiero w XX wieku 
odkryto, że sprawcami przeistocze­
nia się mleka w jogurt są mikrosko­
pijne bakterie (termofilne pacior­
kowce i laseczki mlekowe), prze­
kształcające cukier mlekowy, czyli 
laktozę, w kwas mlekowy. Tak więc 
jogurt to po prostu zagęszczone 
mleko, poddane fermentacji. Nazwa 
Jogurt" wywodzi się od słów turec­
kich „ja-urt”, co 
mleko. Od stuleci 
walory smakowe 
zawiera niewiele 
porcję wapnia i bardzo dużo białka. 
250 g jogurtu zaspokaja 35% dzien­
nego zapotrzebowania organizmu na 
wapń i około 15% na białko. Jogurt 
jest bogaty w' fosfor, witaminy z 
grupy B, witaminę A oraz zawiera 
śladowe ilości witaminy C.

znaczy kwaśne 
ceniony jest za 
i dietetyczne - 
tłuszczu, sporą

PRODENT
tel. 681-34-80,

681-33-22, 
0601-50-28-35 

przypadków, umiejscawia się w 
układzie oddechowym. Pozapłucna 
gruźlica może występować u dzieci 
w każdym narządzie ustroju. Naj­
cięższe jest gruźlicze zapalenie mó­
zgu i opon mózgowo-rdzeniowych, 
około 30% chorych na to dzieci 
umiera, a wśród wyleczonych, bli­
sko 30% pacjentów pozostaje kale­
kami z powodu trwałego uszkodze­
nia mózgu. Gruźlicze zapalenie 
mózgu i opon zdarza się dziesiaj 
zupełnie wyjątkowo, a chorują na 
nie przede wszystkim dzieci nie 
szczepione BCG po urodzeniu. 
Również częsta poprzednio gruźlica 
węzłów chłonn/ch obwodowych i 
powodująca kalectwo gruźlica kości 
i stawów, występuje obecnie wyjąt-

r

Jogurt, dzięki swoim wyjątkowym 
właściwościom, ułatwia syntezę wi­
tamin w organizmie, wspomaga 
układ odpornościowy, ułatwia 
wchłanianie żelaza i odtruwa orga­
nizm z toksyn. Jest niskokaloryczny, 
lekkostrawny i dobrze wpływa na 
układ pokarmowy. Pomaga w two­
rzeniu prawidłowej flory bakteryjnej 
w przewodzie pokarmowym oraz 
wspomaga leczenie zaburzeń tra­
wiennych. Obniża poziom choleste­
rolu, łagodzi stresy, podnosi odpor­
ność organizmu, chroni żołądek 
przed zakażeniem i rakiem. Zmniej­
sza ryzyko wystąpienia takich groź­
nych chorób, jak osteoporoza, no­
wotwór jelita grubego, kamica ner­
kowa, nadciśnienie i choroba niedo­
krwienna serca. Zwalcza też nosi­
cielstwo chorobotwórczych bakterii 
jelit (salmonella), hamuje procesy 

os. Niepodległości 3 A 
czynne codziennie 9-19, soboty 9-14

• stomatologia • chirurgia
• protetyka • naprawy protez

na poczekaniu
• ortodoncja • paradontologia

kowo. W zapobieganiu wszystkim 
postaciom gruźlicy u dzieci duże 
znaczenie ma ochrona przed chory­
mi dorosłymi wydzielającymi prąt­
ki gruźlicy ( zakażenie drogą kropel­
kową przez prątki znajdujące się w 
kropelkach śluzu, śliny i plwociny).

Odporność dzieci można i należy 
wzmacniać przez zapewnienie im 
odpowiednich warunków bytowych 
- zwłaszcza dotyczących żywienia i 
mieszkania. Ważnym postępowa­
niem zapobiegawczym są także 
szczepienia przeciwgruźlicze, któ­
rych celem jest wytworzenie u 
dziecka odporności na zakażenie. 
Pierwsze szczepienie przeciwgruźli­
cze (BCG) wykonuje się w oddzia­
łach noworodkowych. Szczepionka 
podawana jest śródskórnie, u ze­
wnętrzną 1/3 górną część lewego ra­
mienia. U niemowląt w II 12 mie­
siącu życia lekarz ocenia obecność 
i wielkość blizny poszczepi ennej. 
To badanie przesądza o ewentualnej 

•M

gnilne w jelitach i odbudowuje 
funkcje układu pokarmowego po 
kuracji antybiotykowej.

Jogurty zawierają więcej wapnia 
budulca kości - niż mleko w czystej 
postaci (500 ml mleka = 350 ml jo­
gurtu). Jogurt jest więc przyjemną 
alternatywą dla osób, które muszą 
uzupełnić niedobory wapnia. Jedze­
nie jogurtów- jest polecane dzieciom 
w wieku dojrzewania, kobietom w 
okresie menopauzy oraz osobom 
starszym, zagrożonym osteoporozą. 
Jeszcze na początku XX wieku jo­
gurt w Europie sprzedawano tylko 
w aptekach. W Europie moda na 
picie jogurlóv zaczęła się w latach 
20. i 30. XX wieku. Przełom nastą­
pił w latach 60.. kiedy to Szwajca­
rzy dodali do jogurtów' owoce i tak 
powstały pierwsze jogurty owoco­
we. Owoce zawierają pektyny, któ­
re wiążą metale ciężkie i w ten spo- 

nzrrr
Jak dowiedzieliśmy si^ od Pana Ze­

nona, od 4 kit bezskutecznie leczył u 
gastrologa chorobę wrzodową dwu­
nastnicy. W badaniu gastroskopo­
wym mimo zastosowanego leczenia 
wciąż widoczna była kilkumilimetro­
wa nisza wrzodowa. Dopiero po 4 te­
rapiach w gabinecie BRT nastąpiła 
wyraźna poprawa stanu jego zdrowia. 
Ustąpiły dolegliwości bólowe, wrócił 
apetyt. Stopniowo rozszerzana dieta 
spowodowała, że Pan Zenon przytył 
około 2 kilogramów, a jego szczupła 
twarz nieco się wypełniła i nabrała 
zdrowego wyglądu. Znajomi również 
zwrócili na To uwagę i pytali, jak to 
się stało, iż tak ładnie wygląda. na co 
odpowiadał, że to wizyty w gabine­
cie biorezonansu przywróciły niu 
chęć do życia i umożliw iły pow rot do 
zdrowia.

potrzebie powtórzenia szczepienia 
BCG.

Szczepienie BCG wykonuje się 
również w 7. roku życia oraz ewen­
tualnie w 12. i 18. roku, ale wtedy 
jedynie u tych osób, u których prze­
prowadzone badanie (test tuberkuli­
nowy Mantoux) wykazuje wynik 
ujemny. Trzeba w tym miejscu do­
dać, że szczepienie BCG nie powo­
duje poważniejszych powikłań, a 
przeciwwskazania są nieliczne i 
zwykle tylko czasowe.

W zapobieganiu gruźlicy ważną 
rolę odgrywają też badania profilak­
tyczne osób dorosłych, które mogą 
być źródłem zakażenia (zwłaszcza 
personel wszystkich dużych zbioro­
wisk dziecięcych), ponieważ na 
gruźlicę zapadają przede wszystkim 
dzieci mające kontakt z prątkujący­
mi dorosłymi, dzieci u których 
okres od szczepienia BCG wynosi 
ponad 6 lat.

Dr JERZY ARMATA

sób wspomagają oczyszczanie orga­
nizmu. Są też bogate w' witaminę C, 
której jest w mleku bardzo mało. 
Połączenie owoców z produktami 
mlecznymi jest polecane przez die­
tetyków i technologów żywienia 
jako źródło naturalnej energii. Jo­
gurt jest smaczniejszy i zdrowszy 
niż mleko. Dodatkowo jako łatwiej 
przyswajalny, polecany jest zwłasz­
cza osobom, które mają problemy z 
trawieniem cukru mlecznego (lak­
tozy).

Współcześnie, dzięki urozmaico­
nym smakom, jogurt jest spożywa­
ny w coraz większych ilościach. 
Dzisiaj ponad 30% ludzi na całym 
święcie je regularnie jogurty. Staty­
styczny Polak zjada średnio 5,2 kg 
jogurtów, a ich roczną sprzedaż sza­
cuje się na około 200 tysięcy ton. 
Przeciętny mieszkaniec krajów Unii 
Europejskiej spożywa 18,5 kg jo­
gurtów rocznie. Najw ięcej jogurtów 
jedzą Niemcy i Finowie - na jedną 
osobę przypada blisko 40 kg rocz­
nie.

(»P>

UWAGA PALACZE!!
Metoda leczenia za pomocą apara­

tu BRT (mającego certyfikat ISO 
2002 dla sprzętu medycznego) dajc 
rewelacyjne efekty w likwidowaniu 
głodu nikotynowego (skuteczność 
90%). Nawet wieloletni palacze nie 
mają problemu z rzuceniem palenia 
po jednej lub dwóch 20-minutowych 
terapiach.

Daje również pozytywne rezultaty 
w leczeniu wszystkich rodzajów aler­
gii (komputerowe, bezbolesne testy 
alergiczne i odczulanie), astmy, reu­
matyzmu. dolegliwości kostno-stawo­
wych. chorób kręgosłupa, nerwobóli.

•M

GABINET BIOREZONANSU
Kraków, ds. Krakowiaków 43
Po n. - pt. 10-17. Tel. 642-07-03

♦
♦
♦

Codziennie I0-2I, sob. 9-16 
Os. Dywizjonu 303 19C 

(nowy budynek)

-RATY- RENCIŚCI I EMERYCI - 307. ZNIŻKI

protezy zębowe, korony, mosty 
ekspresowe naprawy protez 
pełny zakres usług protetycznych

PRTCHODNIA USŁUG MEDYCZNYCH I REHABILITACJI

os. Krakowiaków 431 
tel: 685-56-71

choroby wewnętrzne 
medycyna pracy 

profilaktyka 
badania okresowe 

pracownia analityczna 
stomatologia neurologl 

reumatologia
pon.-.pt 7 00-11 OO. czw : 7 00- 13O
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Zakład Opieki Zdrowotnej
„Centrum Medyczne - Nowa Huta” Sp. z o.o.
30-969 Kraków, ul. Ujastek 3

Odwiedź naszą stronę internetową:

www.centrummedvcznje.krakow.pl
www.cm.krakow.pl

Rejestracja: 644-73-20

Sekretariat: 
e-mail: 

sekretariat@cm.krakow.pl 
teł. (012) 685 - 54 - 99 
fax (012) 644 - 24 - 9624

NASZYM PACJENTOM 
OFERUJEMY 

SZEROKI ZAKRES USŁUG:
r9

Medycyna rodzinna
Medycyna pracy
Diagnostyka obrazowa 
Diagnostyka laboratoryjna 
Specjalistyka
Rehabilitacja
Stomatologia
Lecznictwo szpitalne 
Psychologia
Apteka

Dział Marketingu: 
e-mail: 

a.zygmunt@cm.krakow.pl 
e-mail: 

inga@cm.krakow.pl 
tel. (012) 644 - 01 - 04, 
tel. (012) 643 - 03 - 30”4

Przychodnie w mieście: 
os. Złpta Jesień 15b 

tel. (012) 648 - 98 - 77 
os. Na Skarpie 64 

tel. (012) 644 - 84 - 89 
ul. Wysłouchów 13 

tel. (012) 654 - 04 - 02

Usługi 
wykonywane są 

w ramach kontraktów 
z Małopolską 

Regionalną Kasą Chorych

*
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DUMA HANDLOWA

AUTO GAMA '
ARTYKUŁY MOTORYZACYJNE 5
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CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW:4
OSOBOWYCH DOSTAWCZYCH > CIĘŻAROWYCH

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 8.00-18.00. SOBOTY 9.00-14.00 4
Zaufaj gwiazdom, zwłaszcza tym, które Ci sprzyjają

BAR/\N (21 III - 19 IV). Bądź 
powściągliwy w wypowiedziach i 
ocenach sytuacji w firmie, zwłasz­
cza w obecności szefa, bo może mu 
się to nie spodobać, a konsekwen­
cje mogą mieć dla Ciebie dotkliwy 
charakter.

BYK (20 IV - 20 V). Najbliższy 
tydzień sprzyjać będzie Ci w robie­
niu dobrych interesów i zawieraniu 
korzystnych umów. Poświęć więcej 
uwagi tym sprawom, dopilnuj 
wszystkiego osobiście, a nic bę­
dziesz żałować.

BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI). Ry­
suje się wyjazd na dłuższy czas. 
Rozważ to spokojnie z domownika­
mi. by nic zarzucali Ci, że nie li­

czysz się z ich zdaniem. Dla do­
bra sprawy warto zasięgnąć rady 
osób życzliwych.

RAK (22 VI - 22 VII). Spra­
wiasz innym drobne*prezenty  i 
sam bywasz ostatnio często obda­
rowywany. Takie gesty czynią 
życie bogatszym i przyjemniej­
szym. Mimo jesiennej niepogody 
oglądasz świat przez różowe 
okulary.

LEW (23 VII - 22 VIII). 
Wielką radość sprawi Ci młoda, 
sympatyczna osoba. Może to być 
urocza dziewczyna, kuzynka, w 
każdym razie osoba bliska Twe­
mu sercu, której i Ty przychylił­
byś nieba.

LEGALIZACJA
WODOMIERZY

DETEKTORY GAZOWE 
ZABEZPIECZENIA 

KOTŁOWNI I GARAŻY
Kraków, ul. Klasztorna 2 

tel.: 643-12-64, tel./fax.: 642-14-38
PANNA (23 VIII - 22 IX). Za 

dużo sobie nie obiecuj po ostatniej 
rozmowie z kierownictwem zakła­
du. Nadal oczywiście przypominaj 
o sprawie, ale staraj się nie być 
uciążliwy, bo efekty mogą być inne 
od zamierzonych.

WAGA (23 IX - 22 X). Staraj się 
unikać dyskusji o finansowych 
problemach. To i tak na razie nicze­
go nie zmieni, a tylko wpłynie 
przygnębiająco na Twoje samopo­
czucie. Ciesz się tym co posiadasz, 
doznaniem chwili.

SKORPION (23 X - 21 XI). Bli­
ska Ci osoba oczekuje pomocy, 
duchowego wsparcia Nie wykręcaj 
się więc brakiem czasu, okaz wię­
cej serca. Nic będziesz później ża­
łować wspólnie przegadanych go­
dzin.

STRZELEC (22 XI - 2I XII). 
Nie możesz narzekać na brak towa­
rzystwa. Ciągle wokół Ciebie mnó­
stwo ciekawych ludzi. Z niektóry­

Składniki: kapusta
kwaszona 400 g, 60 dag, 
cebule 100 g, tłuszcz 30 
g, mąka 20 g, koncentrat

pomidorowy 30 g, papryka, sól, cukier, majeranek.

GULASZ
SEGEDYŃSKI

Mięso wyluzować z kości, podzielić na kawałki, ob­
smażyć na tłuszczu, kapustę ugotować, połączyć z mię­
sem, dodać resztę składników, zasmażyć, doprawić do
smaku i chwilę poddusić.

Restauracja „Kmita" zaprasza na tra- 
dycyjneg° sylwestra. Menu jak zwykle 
lospaniałe, między innymi kotlet de Vo- 
laille w kremie borowikowym, golonko 
pieczone w papryce, boeuf strogonow, 
gulasz segedeński, na zimno zestaw pie­
czonych mięs, śledzik marynowany w sa­
łatce oraz słodkości i napoje.

Rezerwacje: tel.: 648-36-04, 
lub os. Piastów 24 (w kiosku).

Sentencja tygodnia
Skąpiec zawsze cierpi niedostatek.

Horacy

mi z powodzeniem można nawią­
zać partnerskie stosunki i do tego 
dążysz.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I). 
Wiadomość na którą czekałeś, list 
od przyjaciół, z pewnością dotrze. 
To Cię mile usposobi na najbliższe 
dni. Poczujesz się dowartościowa­
ny i potrzebny. Nie grozi Ci abso­
lutnie samotność.

WODNIK (20 I - 1« II). W za­
kładzie pracy nie wszystko układa 
się tak. jakbyś sobie tego życzył. 
Sytuacja nie zależy od Ciebie i nie 
miej sobie nic do zarzucenia. To 
normalne - po deszczu jest słoń­
ce i po słońcu znów deszcz...

RYBY (19 II - 20 III). Niespo­
dziewani goście wniosą wiele 
świeżości do codziennych zajęć. 
Będzie okazja do wspaniałego re­
laksu. Przestaniesz się przejmować 
drobnymi kłopotami. Popatrzysz 
na wszystko z dystansem.

SAMANTA

_ Akta sprawy...

’ Megabubel 
czy megaprzekręt?
Nu robieniu prezentów można zrobić legalny i nielegalny in­

teres. Pod koniec roku, kiedy najłatwiej sprzedać towar, wiele 
firm pozbywa się produktów zalegających magazyny. Problem 
w tym, że po chwili radości obdarowani zastanawiają się, co zro­
bić z niechcianymi, niepelnowartościowymi prezentami.

Jedno z dużych krakowskich przedsiębiorstw rokrocznie fundo­
wał swoim pracownikom bony na świąteczne zakupy. Kiedy jed­
nak rok temu ofertę złożyła ogólnopolska firma zajmująca się 
sporządzaniem paczek okolicznościowych i świątecznych wła­
ściciele spółki zaczęli obliczać, co bardziej im się opłaca. Dlate­
go tez poprosili o przedstawienie im kilku wariantów zestawów 
gwiazdkowych. Warunek był jeden, koszt niespodzianki dła 150 
pracowników nie miał przekroczyć 200 złotych.

Do Krakowa przyjechał z Warszawy młody człowiek, z samo­
chodu wyciągnął pięknie opakowane duże kolorowe paczki i w 
gabinecie prezesa rozpoczęła się prezentacja. Wersji zawartości 
było aż kilkanaście, po to, aby uatrakcyjnić sprawianie świątecz- 
no-sylwestrowych radości. W paczkach były więc obowiązkowo 
kosmetyki, co prawda nieznanych firm, ale w dość przyjemnych

Gdy żona wszczęła kolejną awanturę, doprowa­
dzony do ostateczności mąż krzyczy:
- No, a teraz powiem ci całą prawdę. Piętnaście 
lat temu zagwizdałem na taksówkę, nie na cie­
bie!

★ ★ ★
- Jasiu, dlaczego już nie chcesz się bawić z Ka­
ziem?

A czy ty mamusiu chciałabyś się bawić z 
kimś, kto kłamie, bije i przeklina?
- Oczywiście, że nie.
- No widzisz. Kaziu też nie chce.

★ ★ ★

Rozmawiają dwie blondynki. Nagle jedna mówi:
- Słuchaj, jak właściwie się mówi: Iran czy 
Irak?

opakowaniach, a także wyroby chemii gospodarczej sprowadzo­
ne tanio z Turcji oraz drobne urządzenia niezbędne w domowym 
gospodarstwie. Wśród nich: elektryczne szczoteczki do zębów, 
golarki, suszarki do włosów, mini-miksery. opiekacze, tostery. 
Oferta była spora, a na wszystkie wyroby roczna gwarancja

Mimo, że wszystkie wyroby nie były produktami znanych firm, 
to jednak przedstawiciel warszawskiej firmy zapewniał, że jest 
to pełnowartościowy sprzęt na licencji uznanych wytwórców. 
Prezesi firmy podjęli decyzję, że zawsze taka niespodzianka to 
coś więcej niż zwykły świąteczny bon i podjęli decyzję o zapła­
ceniu 30 tys. złotych za dostawę pięknie opakowanych paczek. 
Doszli też do wniosku, że przy takiej różnorodności towarów 
ludzie, którzy np. nie potrzebują suszarki, będą mogli ją zamie­
nić z innymi na inny towar.

Niestety, okazało się, że niespodzianka nie wypaliła. I to z kilku 
powodów. Po pierwsze, pracownicy nie byli specjalnie zadowo­
leni z takiego icłt uszczęśliwiania, bo woleli bony, a przede 
wszystkim już w kilka dni po wręczeniu paczek zaczęli się zgła­
szać pierwsi, narzekający na jakość towarów.

Kiedy blisko 50 proc, obdarowanych było niezadowolonych, 
sprzęt elektryczny zawodził i serwisy gwarancyjne go nie przyj­
mowały do naprawy, a kosmetyki były fatalnej jakości, kierow­
nictwo firmy postanowiło o wszystkim poinformować dostarczy­
ciela paczek. Niestety, okazało się, że ich wszystkie telefony sta­
cjonarne i komórkowe milczą. Do stolicy wybrał się nawet je­
den z pracowników, by sprawdzić, co się stało. Na miejscu oka­
zało się, że firma kilka dni wcześniej się wyprowadziła. Gdzie, 
tego nikt nie wie, nawet policja, która poszukuje kombinato­
rów, którzy w podobny sposób oszukali kilka przedsiębiorstw w 
kraju. Sprzedając im w sumie towar za ponad 250 tys. złotych. 
Dodajmy, fatalnej jakości i prawdopodobnie przemycony z Turcji 
przez wschodnią granicę. (mar)

SKLEP DRZEWNY
os. Kombatantów 6, tal. 649-65-42

oferuje: • BOAZERIE • PANELE • LISTWY 
WYKOŃCZENIOWE • DRZWI HARMONIJKOWE 

FACHOWA OBSŁUGA, INSTRUKCJE MONTAŻU 

zapraszamy: |

ttw DNI OTWARTE tah
30 listopad 2002 r. /Sobota/ w godzinach od 8 do 14 

Jesienno - zimowa kontrola TWOJEGO SAMOCHODU GRATIS I

O diagnostyka /ustawienia świateł, sprawdzanie płynów, 
kontrola poboru prądu przez świece żarowe (Bosch Diesel Servls)/

D atrakcyjne ceny paliw dostarczane przez firmę SHELL
D promocyjne mycie pojazdów
a promocyjna sprzedaż opon (montaż i wyważanie gratis)
a jazdy testowe samochodem MAN-STAR

fir.Nowa Huta, ul Ujastek 11 /Firma Transbud Nowa Huta S.A.f tel. 643 46 84,644 29 44

Tani transport 1,5 t

RABATY, RATY!

NOWOCZESNE OKNA 
DREWNIANE, ALU 
10 lat gwarancji 
Rabat do 30%

Plac Targowy Bieńczyce, 
ul. Szybka 7, tel. 643-67-05

KONFEKCJA DAMSKA
os. Centrum D 7. 31-933 Kraków 
lei. (12) 6W.3MI. 6X0-36-82. fax 644-83-22

os. Grębałów 
ul. Geodetów 18 B 

31-764 KrakówDARIUSZ SAJKA 

autoryzowany montaż 

instalacji gazowych do samochodów 

J gaźnikowych

z wtryskiem

z katalizatorem

SPRZEDAŻ BUTLI GAZOWYCH
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markowe okna 
Jedyny w Polsce! producent żaluzji 

i wewnątrz hermetycznie zespolonych szyb 
▲ profil „VEKA” 4-komorowy ▲ jasne uszczelki 

▲ okucie „WINKHAUS” ANTYWYWAŻENIOWE 
Roletki tekstylne, parapety - wewnętrzne, zewnętrzne


